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Sołtys z dredami uratował 
małżeństwo radnego

Jechał po pijaku i uderzył lekarkę. 
Teraz stanie przed sądem

Z b ig n ie w  G ru c h a ls k i

Tom asz Jankow ski, M a re k  
D u rczak  i Z b ign iew  
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w  Jarocin ie .
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OSOB
podpisało się 

pod protestem

NIELEG ALNY PLAC DLA T IR Ó W  W YŁADO W ANYCH M .IN . ŚM IERDZĄCYM I PO DKŁADAM I KOLEJOW YMI OD BLISKO SZESCIU LAT ISTNIEJE NA 
JARO CIŃSKICH ŁUGACH. CHOĆ SPRAW Ą ZAJM OW AŁO SIĘ JUŻ W IELE INSTYTUCJI, KOŃCA ADM IN ISTRACYJNEJ GRY NIE W IDAĆ , A PROCEDER 
TR W A W  NAJLEPSZE. - Z P£W7VOŚC/Ą MA TO NEGATYW NY W PŁYW  NA Z D R O W IE  LU D ZI - OCENIA JACEK MOŚ Z JAROCIŃSKIEGO SAN EPID-u

► KOTLIN i ► NOWE MIASTO 1 ► SZPITAL s ► ŻERKÓW

Policja nie 
z łapała  złodzieja 
i um orzyła spraw ę 
po kilku dniach

radna pokaze Mniej łóżek 
wójtów i na wewnętrznym

► s. 8  ► s. !

J a r o t a  b e z t r e n e r a
Zarząd k lubu  rozw iąza ł um ow ę z Jędrze jem  Kędziorą

► S. 24

ICH PIERWSZY 
RAZ PO LATACH

► JARACZEWO

Wyłapią śmieciowych 
oszustów
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S m r o d y  a n o n i m o w e LIST

Ile  trzeba m ieć samoza­
parcia, żeby wbrew  96 sąsia­
dom  i okolicznym  mieszkań­
com  p ro w adz ić  na dzia łce  
śm ie rdzący b iznes? A  tak  
ro b i b o h a te r tekstu  p u b li­
kowanego w  dzisiejszym nu­
merze „G azety Jarocińskiej” . 
Sam mieszka na Tum ida ju , 
a podk łady  nasączone w y­
dzielającą s ilny zapach sub­
stancją trzym a na Ługach. 
Jego u p ó r jest tym  bardziej 
dziwny, że p row adz i interes 
na kółkach. C zy li taki, k tó ry  
m ożna w  ciągu jednego dnia 
przew ieźć w  inne m iejsce, 
n iekon ieczn ie  zam ieszkałe 
przez kilkaset osób. Jakie są 
racje biznesmena, nie dowie­
m y się, bo  nie m ia ł ocho ty  
się nam  zwierzać. Zam iast 
pow ia tow e j - wystarczy m u 
sława, jaką  zyskał na osiedlu, 
p od  lasem.

ALEKSANDRA PILARCZYK
redaktor naczelny „Gazety Jarocińskiej"

Ludzie wchodzą w  pub licz­
ny kon flik t, ale chcie liby pozo ­
stać anon im ow i. W  przypadku 
biznesmena od podk ładów  to 
jeszcze nie dz iw i, bo  m a on  na 
głow ie nadzór budow lany i k il­
ka jeszcze in n y c h  s łużb. A le  
w  p rzypadku p rezyd ium  Rady 
Rodziców z jarocińskiej „ tró jk i”  
anonim ow ość jest nie na m ie j­
scu. D z ienn ikarz  op racow u ją ­
cy tem at k o n flik tu  pom ię d zy  
rodz icam i a dyrektorką szkoły 
n a tra f ił na  opór. Pod n a zw i­
skiem nie chcą występować ani 
przewodniczący, an i w iceprze­
wodnicząca rady, ani je j sekre­
tarz. Jeśli ktoś daje się wybrać 
na  funkcy jnego , to  nie m oże 
ukryw ać, ja k  się nazywa. Tym 
bardzie j jeś li oskarża o  n iepra­
w id ło w o ś c i ko n k re tn ą  osobę
- znaną z im ien ia  i nazw iska
- i  w  dodatku rob i to  publicznie 
na sesji rady m iejskiej.

Szanowna Redakcjo
S e rd e czn ie  P a ń stw u  dzięku jem y, iż za  po­

średnictw em  Gazety Jarocińskiej m am y m ożliwość 

kontaktowania się z panem  M irosławem  Pa terczy- 
kiem -  W ójtem Gm iny Kotlin, który nie ra czył przyjąć 

naszego za p ro sze n ia  i nie p rzyb ył na spotkanie. 
Bardzo nam przykro Panie Wójcie, szczególnie, że nie 

wypada unikać spotkań z  osobami będącymi w  jednej 
osobie ludźm i biednym i, często głodnym i, a także 

niepełnosprawnym i- zarazem  będącymi jednocześnie 
m ieszkańcam i G m iny Kotlin, podatnikam i i w yb o r­

cam i tej Gm iny. To w ła śn ie  oni ponoszą największe 
koszty transform acji społecznej i m im o ogrom nych 

w yrze cze ń  m ają także praw o do norm alności. A  Pan 
swoją zm ienną decyzją przyczynia się do zwiększenia 

biedy i ubóstw a tych  rodzin.

Sza no w n y Panie Wójcie oraz Pani Przew odnicząca 

Kom isji R ew izyjnej w  Kotlinie, inform ujem y, iż d zia ­
łalność naszej organizacji oparta je s t na STATU C IE 
i je s t ta k  czysta  i p rzejrzysta , ja k i legalna: św ia d ­

czą  o tym  kontrole ZG T W K  z W a rsza w y; kontrole 

Agencji Rynku Rolnego oraz W ielkopolskiego Banku 
Żyw n o ści, a ta kże opinie ludzi odbierających towar. 

Z  Państwa w ypow ie dzi w  ostatnim  num erze Gazety 

Jarocińskiej, w ynika, że swoje w ypow ie dzi i opinie

opieracie Państwo na przekazach poczty pantoflowej 

lub na w łasnej w yobra źn i -  która w a s zaw odzi. Nie 

chcąc ro zm a w ia ć o nas w  obecności Gazety macie 
Państwo problem  na życze n ie . My z  kolei nie m am y 
nic do ukrycia.

Panie Wójcie -  Pańskie słowa „Przyznanie lokalu 

stow a rzyszen iu  może skutkować tym , że do Gm iny 
zw ró cą  się mieszkańcy, którzy będą oczekiwać m iesz­
kania. .."  św ia dczą  o przedm iotowym  traktowaniu 

m ieszkańców tej Gminy. Po raz kolejny podkreślam y: 

My nie prosim y o lokal m ieszkaniowy, tylko o po­

m ieszczenie m agazynow e, by kontynuow ać n aszą 
działalność. C zy Pan uw aża, że w  pom ieszczeniu, 

gdzie będą leżały worki z mąką może mieszkać rodzina 
z  m ałym i dziećm i c zy  niepełnosprawną osobą?

M y w  p rz e c iw ie ń stw ie  do Pana p o tra fim y 

o d ró żn ić  p o m ie szcze n ie  m a g a zyn o w e  od lokalu 

m ieszkaniowego.

Z  p o w a ż a n ie m : 

P re ze s  Z a rz ą d u  T W K  K o t l in  C z e s ła w  

N a w ro t

W ic e p re z e s  Z a rz ą d u  T W K  K o t l in  

m g r  M ile n a  K ra w c z y k

O ferty  pracy z P o w ia to w e g o  Urzędu Pracy w  Jarocin ie  
zg łoszone w  okresie  od 1 do 7 kw ie tn ia

P r a c o w n ik  w s p a r c ia  p r o d u k c j i  -  T r e n k w a ld e r & R a r t n e r  S p .  z  o .o .  -  m ie js c e  w y k o n y w a n ia  

p r a c y  J a r o c in

S t o la r z  m e b lo w y  -  P P H  U  M a r k o  Z a le s ie

P r a c o w n ik  m a g a z y n o w y  - B iz n e s  P a r tn e r  S e r w is  s .c .  -  m ie js c e  w y k o n y w a n ie  p r a c y  G ą d k i 

K ie r o w c a  C + E  - P r z e d s ię b io r s t w o  H a n d lo w e  M .P . R o lp a s z  P ió ro  M a r e k  K lę k a  

M o n t e r  r e k la m ,  k o o r d y n a t o r  r o z w o ju  s ie c i  -  A r t  S t u d io  J a r o c in  

S p r z e d a w c a ,  m o n t e r  in s t a la c j i  s a n i t a r n y c h  -  I n s t a l la t io n s  C ie lc z a  

P r a c o w n ik  t e c h n ic z n y  ( b iu r o w y )  -  J a r - D r e w  P P U H  S p .  z  o .o .  G o l in a

Teledysk do piosenki Pharrella 
W ill ia m s ‘a „H a p p y “ , w  k tó ry m  
w y s tą p ili m ieszkańcy Ja ro c in a , 
w  ciągu 3 d n i obe jrza ło  b lisko  10 
tys. ludz i.

Swoje wersje tego popularnego 
teledysku stw orzy ły  ju ż  setki m iast 
z różnych zakątków  świata. Naszą

nakręc iła  ekipa Ja roc ińsk ie j TV. 
Prace trw a ły  ponad trzy tygodnie. 
- N a jtrudn ie j było nam ów ić miesz­
kańców Jarocina, by pokazali swoje 
szczęście. Ludzie bardzo wstydzą się 
wystąpićprzed kamerą - m ów i M ag ­
dalena Sobczak, k tó ra  jes t jedną  
z autorek teledysku. W  w ideoklip ie

m ożna zobaczyć rów nież dz ienn i­
karzy „G aze ty  Jarocińskiej14, są też 
rad n i i b u rm is trz  Jaroc ina. Tele­
dysk p rzygo tow a li: Jaros ław  M u ­
rek, M agda lena  Sobczak, Paulina 
H orbacz, P rzem ysław  N iew iada. 
M o ż n a  go zobaczyć na s tron ie  
ja roc inska .p l

S t a n  b e z r o b o c i a  w  p o w i e c i e  j a r o c i ń s k i m

l ic z b a  b e z r o b o t n y c h ► 3.760
z a r e je s t r o w a n i  w  o s t a t n im  t y g o d n iu ► 85
w y r e je s t r o w a n i  w  o s t a t n im  t y g o d n iu ► 68
w  t y m  p o d ję l i  p r a c ę ► 50
(dane z 3  kwietnia)

O p rać , (a n n )

Z  P R Z Y M R U Ż E N IE M  O K A . . .

P o d u m a li  o  z a ją c u

R a d n y  p r z e s t r z e g a ł  k o le g ę  
p r z e d  „ G a z e tą "

Na osta tn im  posiedzeniu kom isji ośw ia ty gm iny Kotlin 
radnem u W łodz im ie rzow i Szym kow iakow i zadzw on ił 
telefon. Rajca odebra ł komórkę i w ysłucha ł rozmówcy. 
- N ie  rozm aw ia j. Będziesz w „G aze c ie "  - s tro fow a ł go 
Bogdan Pacholak, k iedy dostrzeg ł ob iek tyw  naszego 
a pa ra tu . S zym kow iak  nie reagow a ł na d w u kro tn e  
przestrog i radnego z Racendow a i sw obodn ie  d o ­
kończył rozm owę.

- M arek, m yś lisz  ju ż  o W ie lkanocy?  Tuta j za ją c  n ie  
p rzy jd z ie  - zda je  się w y jaśn iać  Ju liusz  T w ardow sk i, 
now om ie jsk i radny sw em u sąsiadow i przy sesyjnym  
sto le, M arkow i M roz ińsk iem u.

R a d o ś ć  
n ie  ty lk o  
d la
s t r a ż a k ó w

Przed sesją  w  N o ­
w ym  M ieście  radn i 
m ieli okazję obejrzeć 
nowy wóz strażaków 
z K lęk i. N ie k tó rym  
- m . in .  J a c k o w i 
Nyczke - bardzo się 
p o ja z d  s p o d o b a ł.  
Cieszyli się ja k  dzieci 
o b d a ro w a n e  n o w ą  
zabaw ką ...

S p o s trz e ż e n ia  
r a d n e g o  
z p o p r z e d n ie g o  
w ie c z o r u

- No, n ie gn iew ajcie  się szanowny zarządzie  
(pow ia tu - przyp. red.), a le  ja  m am  trochę

czasu w ieczorem  i  ta k  sob ie  czytam  - s tw ie rdz ił na osta tn ie j pow ia ­
tow e j kom is ji budżetu radny W alenty Kw aśn iew ski. - / wyobraźcie  
sobie, że było w p ią tym  zestaw ie pytań  do p rze ta rgu  na nową siedzibę  
D om u Pom ocy S po łeczne j w  K o tlin ie  chyba os ta tn ie  py tan ie . Jakaś  
firm a  ch c ia la  w iedzieć, ja k i  ko lo r m a m ie ć  kostka brukow a im itu ją ­
ca g ran it. I odpow iedź udz ie lono  je j  taką: że m a m ie ć  ko lo r g ran itu . 
A w Polsce m ożna kup ić  z naszych ka m ien io łom ów  co n a jm n ie j dwa  
ko lo ry  g ra n itu . I ta firm a  d o k ła d n ie  w iedzia ła , o co pyta. A dostała  
odpow iedź... - nie dokończył radny. Po chw ili jednak dodał: - Szanowni 
członkow ie  zarządu p rzez tak ie  dupere le  - bo to je s t  dupere la , która  
n ie  m a pew n ie  w pływ u na ten p rze ta rg  - b u d z ic ie  nasze w ą tp liw o ­
ści, czy wy m ac ie  aby wszystko do końca p rzem yślane . Przepraszam  
bardzo, je ś l i  kogoś u raz iłem , a le  to są m o je  spostrzeżen ia  z w czora j­
szego a lbo  przedw czora jszego w ieczoru  - podsum ow ał Kwaśniew ski.

R a d n y  k ie r o w c ą
p o  im p r e z ie

Na posiedzen iu  kom is ji ośw ia ty  w ó jt Kotlina  M iro ­
s ław  Paterczyk po in fo rm o w a ł, że po sesji zaprasza 
na o tw a rc ie  p rzebudow anej rem izy strażackie j.
- Czy m am y za ła tw ia ć  k ie row ców  - zaża rtow a ł radny 
Stefan Taczała. - Przewodniczący ko m is ji a lkoho low ej 
m y ś li o ta k ic h  rzeczach  - zareagowała b łyskaw iczne  
radna Jo lan ta  U rban iak. W ó jt doda ł, że cz łonkow ie  
kom is ji budżetu  zadaw a li podobne pytan ia .
- Ja c h c ia te m  być tym  k ie row cą  - w yb rn ą ł Taczała.

J a k  u r z ę d n ic z k i w k r ę c i ły
d z ie n n ik a r z a .  P r a w ie  w k r ę c i ły

M yś la łby  kto, że u rzędn icy  nie m a ją  poczucia h u m o ru ... Że ty lko  

papiery, przep isy i obsługa petenta . P rzepraszam : k lien ta . A le nie 
w  Ja roc in ie . Na p rzestrzen i la t „G aze ta " parę razy „w k rę c iła ” ju ż  
nasz m ag is tra t przy okazji Prim a A prilis . Tym razem  zem sta nade­
szła w łaśn ie  z ratusza, gdzie o d byw a ją  się posiedzenia kom is ji i rady 
m ie jsk ie j. U rzędn iczk i kance la rii w ys ła ły  naszemu dz ienn ika rzow i 
zaproszenie na posiedzenie kom is ji rew izy jne j. Tem at - a trakcyjny, 
a jakże , d la  loka lnego g ryz ip ió ra  - skarga na w ładze . W krę tka  się 
uda ła , dz ienn ika rz  w yb ie ra ł się na posiedzenie, naw e t zg łos ił fa k t 
prze łożonym , jednak w  os ta tn im  m om encie  m usia ł zm ien ić  plany, bo 
w yskocźyło  coś bardzie j a trakcyjnego. W idać opa trzność czu w a ła ...

http://www.jarocinska.pl
jarocinska.pl
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JAROCIN ► SAMOW OLA BUDOWLANA UTRUDNIA ŻYCIE SETCE MIESZKAŃCÓW ŁUGÓW

Z rakotwórczymi oparami pod okna
1 N a  ja ro c iń s k ic h  Ł u g a c h  is tn ie je  n ie le g a ln y  p la c  d la  tiró w  w y ła d o w a n y c h  m .in . p o d k ła d a m i ko lejow ym i 
n a s y c o n y m i r a k o tw ó r c z ą  s u b s ta n c ją .  D o k u m e n ta c ja  w  tej s p ra w ie  k rą ż y  p o  r ó ż n y c h  in s ty tu c ja c h  
o d  b lisk o  trz e c h  la t. T iry  ja k  s ta ły  n a  p la c u , ta k  s to ją , a  p ro w a d z ą c y  d z ia ła ln o ś ć  m o ż e  ś m ia ć  się  w  tw a rz  
s ą s ia d o m . J a k  to  m o ż liw e ?

I

j

I
t

I

Dlaczego urząd nie zgadza się na ustalenie w arun kó w  zabudow y dla placu dla tiró w  przy ul. Sadowej?
Zdaniem  urzędników  parking dla tiró w  po prostu nie pasuje swoim  przeznaczeniem  do otoczenia, co wobec braku M iejscowego Planu 
Zagospodarowania Przestrzennego jes t bardzo istotne. Zabudow a w o kó ł dziatki B. to  dom y jednorodzinne, ew entualn ie  budynki gospodarcze. 
Poza tym , okolica częściowo ma charakter rolniczy. W związku z ty m  parking dla tiró w  nie m oże powstać akurat w  ty m  miejscu.

► KALENDARIUM SPRAWY - NAJWAŻNIEJSZE DECYZJE ADMINISTRACYJNE:

► L ip ie c  2 0 1 1  -  B . p ró b u je  z a le g a l iz o w a ć  s a m o w o lę  

b u d o w la n ą .  S k ła d a  d o  U r z ę d u  M ie js k ie g o  w  J a r o c in ie  
w n io s e k  o  u s ta le n ie  w a r u n k ó w  z a b u d o w y  d la  d o m u  
je d n o ro d z in n e g o  o r a z  d la  is tn ie ją c e g o  j u ż  p la c u  p o s to ­
jo w e g o  d la  c z t e r n a s t u  p o ja z d ó w . U r z ą d  w y d a je  d e c y z ję  
-  u s ta la  w a r u n k i  z a b u d o w y  d la  d o m u ,  a le  o d m a w ia  
w  p r z y p a d k u  p a rk in g u

► W r z e s i e ń  2 0 1 1  -  S K O  o d d a la  s k a r g ę  B . i u t r z y m u je  

w  m o c y  d e c y z ję  b u r m is t r z a  J a r o c in a .  N a s t ę p n ie  B . 
o d w o łu je  s ię  d o  W S A ,  k t ó r y  u c h y la  d e c y z ję  b u r m is t r z a  
J a r o c in a .  S p r a w a  tra fia  z n o w u  d o  S K O

► M a j 2 0 1 2  -  S K O  k ie ru je  d o k u m e n t a c ję  z  p o w ro t e m  

d o  ja ro c iń s k ie g o  u r z ę d u .  B . z m ie n ia  w e  w n io s k u  l ic z b ę  
m ie js c  p o s to jo w y c h  d la  p o ja z d ó w  z  c z te rn a s tu  n a  s ie d e m .

I ' W r z e s ie ń  2 0 1 2  - u rz ą d  o d m a w ia  w y d a n ia  w a r u n k ó w  

z a b u d o w y  p o d  p a rk in g  d la  s ie d m iu  p o ja z d ó w . B . d ru g i 
r a z  o d w o łu je  s ię  d o  S K O  w  K a lis z u

► L is t o p a d  2 0 1 2  -  S K O  p r z e k a z u je  s p r a w ę  d o  p o n o w ­

n e g o  r o z p o z n a n ia  p r z e z  U r z ą d  M ie js k i

► S t y c z e ń  2 0 1 3  - u r z ą d  k o le jn y  r a z  o d m a w ia  u s ta le n ia  

w a r u n k ó w  z a b u d o w y  d la  p la c u

► M a j 2 0 1 3  -  S K O  u t r z y m u je  w  m o c y  d e c y z ję  u rz ę d u .  

B . w n o s i  s k a r g ę  d o  W S A

► L ip ie c  2 0 1 3  -  P o w ia t o w y  In s p e k t o r  N a d z o r u  B u ­

d o w la n e g o ,  w o b e c  n ie u s ta le n ia  w a r u n k ó w  z a b u d o w y ,  
n a k a z u je  ro z b ió r k ę  p la c u .

O d  te j d e c y z ji  B . t a k ż e  s ię  o d w o łu je  - n a jp ie r w  d o  W o ­
je w ó d z k ie g o  In s p e k to ra  N a d z o r u  B u d o w la n e g o ,  k t ó r y  
o d d a li ł  s k a r g ę , a  n a s tę p n ie  d o  W S A  w  P o z n a n iu

► P a ź d z ie r n ik  2 0 1 3  -  W S A  o d d a la  s k a rg ę  B . w  s p ra w ie  

w a r u n k ó w  z a b u d o w y .  In w e s t o r  n a s tę p n ie  s k ła d a  s k a rg ę  
k a s a c y jn ą  d o  N S A  w  W a r s z a w ie

M a r z e c  2 0 1 4  -  W S A  w  P o z n a n iu  z a w ie s z a  p o s tę p o ­
w a n ie  w  s p r a w ie  ro z b ió r k i  p la c u  d o  c z a s u  ro z p a t rz e n ia  
s k a rg i k a s a c y jn e j

► M a r z e c  2 0 1 4  - p ię c iu  m ie s z k a ń c ó w  Ł u g ó w  s k ła d a  

w  P r o k u r a t u r z e  R e jo n o w e j w  J a r o c in ie  z a w ia d o m ie n ie  
o  p o d e jr z e n iu  p o p e łn ie n ia  p rz e s t ę p s t w a

I
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U lic a  S adow a na ja ro c iń s k ic h  
Ługach, b lisko nowej d rog i przez las 
do  Roszkowa. C isza i spokój. Same 
dom ki jednorodzinne, jedne mniejsze, 
drugie większe, za n iektó rym i niew ie l­
kie poletka. Jak na wsi. Tylko  jedna 
dz ia łka  zdecydow anie  w yró żn ia  się 
od pozostałych. N ie  ma na niej dom u, 
jest za to  plac, na któ rym  stoi zaparko­
wanych k ilka  tirów . N iektóre  z nich są 
wyładowane podkładam i kolejowym i, 
przyw iezionym i z nasycalni w  K o źm i­
nie W lkp . W ydzie la ją  ostry  zapach.

U ciążliw e i szkod liw e
- To je s t d la  nas bardzo uciążliwa 

działalność. T iry  ruszają także w  wocy, 
zan im  wyjadą, sto ją  k ilkanaśc ie  m i­
nu t z odpalonym siln ikiem . Poza tym te 
opary strasznie śmierdzą, a z tego, co 
nam wiadomo, są szkodliwe d la  czło­
wieka - m ów i dz ienn ikarzow i kobieta 
z bezpośredniego sąsiedztwa.

B .* dzia ła lność zw iązaną z trans­
portem  podkładów kolejowych, a także 
słupów telegraficznych, rozpoczął przy 
ul. Sadowej w  2008 roku. Sąsiedzi od 
początku w iedzieli, że plac dla tirów  to 
samowola budow lana, bo tak wynikało 
z mapek, nie chcieli jednak rob ić  afery 
i p róbow a li rozw iązać prob lem  p o lu ­
bownie. G dy zwracanie w łaścic ie low i 
uw agi przez k ilka  la t nie p rzynos iło  
skutku, część sąsiadów postanow iła  
zabrać się do  sprawy od s trony fo r ­
malnej. Zebrali kilkadziesiąt podpisów  
tych, d la  k tó rych  dz ia ła lność B. jest 
uc iąż liw a. Zan ieś li p ism o do  straży 
m ie jsk ie j, u ru cham ia jąc  w  ten spo ­
sób procedury. N a d z ó r b u d o w la n y  
rozpoczą ł postępow an ie  w  spraw ie 
sam ow oli.

Nie ma placu, to  po co 
mieszkać?

B. spróbował zalegalizować swoją 
sam ow o lę  b u d o w la n ą . Z w ró c ił się 
d o  U rzę d u  M ie jsk ie g o  w  Ja ro c in ie  
o u s ta le n ie  w a ru n k ó w  z a b u d o w y  
d la  d o m u  je d n o ro d z in n e g o  o  pow. 
120 m 2 oraz d la  placu postojowego dla 
t iró w  (istniejącego ju ż  od  trzech la t). 
B u rm is trz  nie w yd a ł w a run kó w  d la  
placu, a jedynie dla dom u. Tymczasem 
do dzis ia j na działce nie zbudow ano 
żadnego dom u, za to  funkcjonuje ona 
jako... park ing d la  tirów . - Ja chcę to 
i  to. Jak nie mogę m ieć placu, to  po  co 
m am  tam mieszkać - m ów i B., którego 
zasta liśm y w  jego  d om u  pod  lasem 
na ja ro c iń s k im  T u m id a ju . W  k ilk u  
s łow ach w ypow iedz ianych  w  p rogu  
o d m ó w ił dłuższej rozm ow y z dzien­
nikarzem .

Takie szkod liw e , ja k  
g r illo w a n ie

C hętny do  rozm ow y b y ł za to  w i­
ceprezes N asyca ln i P odk ładów  S.A. 
w  K o ź m in ie  W lk p . - W spółpracuję  
z panem  B. b lisko  i  znam  dobrze tę 
sprawę. M oim  zdaniem, te protesty to jest 
działanie, które m a na celu zniszczenie 
jego f irm y  - ocenia A ndrze j K a łm u c ­
ki. - Często pan B. zostawia u nas ten 
towar, nie zabiera go do Jarocina. Zabie­
ra  jedynie puste samochody, a naczepy 
z towarem  zostają na naszym placu. 
Może to byłoby dobre rozwiązanie, żeby 
w  ogóle tych podkładów tam nie zawoził, 
tylko tu  zostawiał? N igdy m u tego nie  
zabraniałem  - p roponu je  wiceprezes.

Potw ierdza, że zapach unoszący 
się nad podk ładam i jest intensywny,

ale ze szkod liw ością  opa rów  nie do 
końca jest zgodny z m ieszkańcam i. - 
W  oleju kreozotowym, którym  nasycamy 
m. in. podkłady, główną substancją rako­
twórczą je s t benzoapiren. A le wydziela 
się on tak samo przy wędzeniu wędlin 
i  przy grillowaniu, je s t także w  spalinach 
siln ika. Więc zakaźmy wędzenia, g rillo - 
w ania itd. - iron izu je .

O d w o łan ia  za o d w o ła n ie m
Po częściowo odm ow ne j decyzji 

b u rm is trza  w  spraw ie w a runków  za­
budow y, zaczęła się adm in is tracy jna  
gra, k tó ra  to czy  się do  dz is ia j (z o ­
bacz ka le n d a riu m  w  ram ce). B. od 
trzech la t odw o łu je  się od  w szystkich 
decyzji w ydanych przez u rząd  m ie j­
sk i d o  S a m orządow ego  K o le g iu m  
O dw oław czego, a o s ta tn io  także do 
W ojew ódzkiego Sądu A dm in is tracy j­
nego. Po u trzym an iu  w  m ocy odm ow y 
b u rm is trz a , in w e s to r z ło ż y ł skargę 
kasacyjną w  N acze lnym  Sądzie A d ­
m in is tracy jnym .

POŻYCZKI
NIEBANKOWE
732 76 76 76
DAIGLOB FINANCE
SPŁAĆ INNE DROŻSZE POŻYCZKI
EMERYCI I RENCIŚCI BEZ OGRANICZENIA WIEKU

do 2000 z ł !!!
4- C rt www.daiglob.pl =

ODWIEDŹ NASZA STRONĘ I DOWIEDZ SIE WIĘCEJ!

O ddzie lne  postępow anie  - d o ty ­
czące sam ow o li - p ro w a d z ił P ow ia­
to w y  In sp e k to r N a d zo ru  B u d o w la ­
nego, k tó ry  w  lip cu  2013 roku  w yda l 
nakaz ro z b ió rk i p la cu . B. od  tego 
też się o d w o ła ł, a gdy W o jew ódzk i 
IN B  o d d a lił jego  skargę, o d w o ła ł się 
d o  W S A . Tam  z ko le i zaw ieszono  
pos tępow an ie  ws. nakazu  ro z b ió r ­
k i p lacu  do  czasu... rozstrzygn ięc ia  
skargi kasacyjnej w  N S A , dotyczącej 
usta len ia  w a run kó w  zabudowy.

Poszli do  p roku ra tu ry . „ I le
m am y czekać?"

- He jeszcze m am y czekać i  żyć 
w tak ich  w arunkach?  Postępowanie  
kasacyjne może p o trw a ć  kole jny rok. 
Idz ie  la to, a le  co nam  z tego, skoro  
nawet z w ietrzeniem m ieszkań m am y  
problem ? Już nie mówię, że zaproszenie 
na g r i lla  znajomych je s t wykluczone. 
Zresztą n ik t tu  ju ż  nie chce przyjeżdżać, 
zwłaszcza z dziećmi, bo się boją o swo­
je  zdrow ie - m ó w i M o n ik a  H andke 

----------------- O G Ł O S Z E N I A  ----------------

Zespół Szkół Przyrodniczo-Biznesowych w Tarcach

Gimnazjalisto! Ciekawe zawody!
• TECHNIK  LOGISTYK

• TECHNIK  W ETERYNARII

• TEC H N IK  ARCHITEKTURY KRAJOBRAZU 

'T E C H N IK  AGROBIZNESU

• TECHNIK  TECHNOLOGII ŻYW NO ŚCI 

■ TEC H N IK  O RG AN IZACJI REKLAM Y

• FOTOTECHNIK

PODANIA PRZYJMUJEMY W SEKRETARIACIE

► Jacek Moś, 
k ie ro w n ik  oddz ia łu  
nadzoru  P o w ia to w e j 
Stacji S an ita rno - 
E p idem io log iczne j 
w  Jarocin ie :

W  2 0 1 2  roku, na w n iosek bur­
m is trz a , p rz e p ro w a d z iliś m y  
kon tro lę  na tym  p lacu. A ku ra t 
w tedy nie było tam  podkładów  
(kon tro la  była zapow iedz iana  
- p rzyp . re d .) . P óźn ie j ż a d ­
nych in fo rm ac ji na ten te m a t 
n ie  dos ta liśm y. Jeże li chodz i 
o sam  ole j kreozotowy, to  ma 
on dz ia łan ie  rakotw órcze i jes t 
p rzeznaczony typ o w o  do im ­
pregnow ania  p o dk ładów  kole­
jo w ych . Tak w ię c  z pew nością  
ma negatyw ny w p ły w  na zd ro ­
w ie  ludzi.

► A ndrze j Kałm ucki, 
w iceprezes Nasycaln i 
P odk ładów

U nas w  zakładzie , gdzie ten 
olej jes t w ykorzystyw any od 6 0  
la t, ja k  ty lko  nasyca ln ia  is tn ie ­
je , nie było przypadku choroby 
zawodowej, na którą w pływ a łby 
benzoap iren  za w a rty  w  o le ju  
kreozo tow ym . Na pew no ten 
zapach jes t intensywny, ja  oso­
b iśc ie  go lub ię , a le dla innych 
m oże być nieprzyjem ny.

m ieszkająca 20 m e tró w  od  placu. 
P ię c io ro  sąs iadów  ro z g o ry c z o ­

nych ś lim aczącym i się pos tępow a­
n ia m i, z ło ży ło  w  ja roc ińsk ie j P ro ku ­
ra tu rze  R e jonow e j z a w ia d o m ie n ie  
o  pode jrzen iu  pope łn ien ia  przestęp­
stwa. O p isu ją  w  n im  m .in . zak łóca ­
nie c iszy w  godz inach  nocnych  o raz 
sugerują, że dz ia ła lność prow adzona 
przez B. przede wszystkim  szkodzi ich 
zd ro w iu  - odczuw a ją  np. bó le  głowy. 
- Może tą drogą pójdzie to szybciej i  to  
się wreszcie skończ)'. Bo nie mogę uwie­
rzyć, że żadna instytucja  w  tym kra ju  
n ie  je s t  w  stan ie  skutecznie wyegze­
kwować likw id a c ji tego p lacu  - kręci 
g łow ą  jeden z podp isanych  pod za­
w iadom ien iem  m ężczyzn. D o  p ism a 
sąsiedzi do łączy li m ateria ł zdjęciowy, 
a także lis tę  p ro testacyjną z podp isa ­
m i 96 osób.

P IO T R  IG N A S IA K
p .ignas iak@ jaroc inska.p l

*  w łaścic ie l p lacu nie zgodził się na p o daw a­
nie jego nazw iska

I
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http://www.jarocinska.pl
http://www.daiglob.pl
mailto:p.ignasiak@jarocinska.pl
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Jechali pod w p ływ em
21 1,4 p ro m ila  a lk o h o lu  s tw ie rd z o n o  
w  o rgan izm ie  Ryszarda S. z gm . Ja ro ­
c in . K ie ro w cę  f ia ta  126p za trz y m a n o  
5 kw ie tn ia  w  W o li Książęcej. W  czasie 
k o n tro li okaza ło  się, że m ężczyzna nie 
m ia ł uprawnień do kierowania pojazdam i. 
P raw o ja zd y  strac i! za jazdę  po  p ijaku. 
21 5 kw ie tn ia  na u l. Folw arczne j w  Ja­
roc in ie  sko n tro lo w a n o  Jacka B. z gm . 
Jarocin. M ężczyzna jadąc volkswagenem 
transpo rte rem  n a d m u ch a ł 1,4 p ro m ila  
a lkoho lu .
213 kw ie tn ia  na ul. P ow stańców  W ie l­
kopo lsk ich  sp raw dzono P io tra  B. z gm. 
Jaroc in . M o to ro w e rzys ta  m ia ł 2,1 p ro ­
m ila . M ężczyzna z łam a ł sądowy zakaz 
p row adzen ia  po jazdów  m echanicznych. 
Ti2 kw ie tn ia  na ul. Poznańskie j w  Ja­
roc in ie  za trzym ano  M ateusza  M . z gm. 
Jaroc in . K ie row ca  iveco d a ily  m ia ł 0,32 
p ro m ila  a lkoho lu .
211 kw ie tn ia  na os ied lu  T raugu tta  w  Ja­
roc in ie  za trzym ano  Z b ign iew a  M . z gm . 
Jarocin . Rowerzysta nadm ucha ł 1,2 p ro ­
m ila  a lkoho lu .

Fordem po m arihuanie
Z a  jazdę samochodem  pod wpływem  

na rko tyku  odpow ie  21-la te k  z p o w ia tu  
pleszewskiego. U słysza ł rów nież zarzu t 
pos iadan ia  środków  odurza jących.

2 kw ie tn ia  na u l. P ow stańców  W ie l­
ko p o lsk ich  p o lic ja n c i za trz y m a li fo rd a  
focusa, k tó rym  p o d ró żo w a li m ieszkańcy 
pow ia tu  pleszewskiego. W  czasie kon tro li 
u  21-le tn iego  k ie row cy zna lez iono  dw a 
woreczki ze środkam i odurzającym i. Przy­
zna ł funkc jona riuszom , że zan im  w siad ł 
za k ie row nicę, za p a lił „tra w kę ” .

Jechał po pijalni i uderzył lekarko. 
Teraz stanie przed sodem
21 B lisk o  2 ,5  p r o m ila  m ia ł  w  o rg a n iz m ie  M a r iu s z  N ., j a d ą c y  to y o tą  a v e n s is . 3 7 - la te k  z W ita s z y c  
o d p o w ie  ró w n ie ż  z a  n a ru s z e n ie  n ie ty k a ln o śc i c ie le sn e j lek a rk i p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  w  J a ro c in ie .

Sprawa dotyczy zdarzenia z po ­
ło w y  s tyczn ia . W  n ocy  d y ż u rn y  
po lic ji odebrał zgłoszenie o dziwnie 
zachow ującym  się kierow cy toyo ty  
avensis. P a tro l za u w a ży ł o p is a ­
ny  sam ochód  na d rodze  w  W o li 
K s ią żę ce j (gm . K o t l in ) .  L e d w o  
trzym a jący się na nogach k ie row ­
ca nie chc ia ł dm uchać w  a lkom at. 
Z ażąda ł pom ocy  lekarskiej, gdyż 
tw ie rdz ił, że źle się poczu ł. K iedy 
p rzy jecha ł am bu lans, agresyw ny 
m ężczyzna  p o tu rb o w a ł lekarkę. 
U d e rz y ł ją  z ca łe j s iły  b a rk ie m

w  d o ln ą  część szyi, g ó rn ą  część 
k la tk i piersiowej i okolicę barkowo- 
-ram ienną.

Nietrzeźwego agresora przewie­
z io n o  do  szp ita la , gdzie pob rano  
m u  krew  do  badań na zaw artość 
alkoholu. Lekarce zaczęły dokuczać 
bó le  kręgosłupa, barku , ram ien ia  
i z a w ro ty  g łow y. - Po uderzen iu  
przez mężczyznę o dużej masie cia ła  
m am  skręcenie kręgosłupa w  odcinku 
szyjnym, cechy za łam ania  s truk tu r  
kostnych w  tym odcinku kręgosłupa, 
naderwany mięsień nadgrzebienicnyy

odpowiedzialny za ruchy burku i  ra ­
mienia, skręcenie stawu ramiennego 
- opow iadała  w  styczniu „G azecie”  
lekarka. C h o d z iła  w  ko łn ie rzu  o r ­
to p ed yczn ym  i z p ra w ą  ręką na 
tem blaku.

W  o rg a n iz m ie  M a r iu s z a  N . 
s tw ie rd z o n o  b lis ko  2,5 p ro m ila  
a lkoho lu . A k t oskarżenie w  spra­
w ie k ie row an ia  pojazdem  w  stanie 
nietrzeźwości tra fił ju ż  do  Sądu Re­
jonow ego  w  Jarocin ie. 37-la tkow i 
grozi do 2 lat pozbawiania wolności.

W  o d rę b n y m  p o s tę p o w a n iu

M

Z POLICYJNEGO ARESZTU

m ieszkańcow i W itaszyc za rzuco ­
no naruszenie n ietykalności ciele­
snej lekarki pogotow ia  ratunkow e­
go. - W  opisie czynu wskazano, że 
mężczyzna podczas przeprowadza­
n ia  badania lekarskiego związanego 
z wcześniejszą interwencją policyjną  
uderzył lekarkę, przez co spowodował 
u nie j obrażenia ciała na czas powyżej 
7 dn i - in fo rm u je  Janusz Walczak, 
zastępca p roku ra to ra  okręgowego 
w  O strow ie  W ie lkopo lsk im .

Ś ledztw o  n ie  zo s ta ło  jeszcze 

zakończone. (era)

Wymyślił kradzież, 
bo chciał wyłudzić 
odszkodowanie

Skradł poduszki
pow ietrzne

N ieznany sprawca w y b ił szybę w  sa­
m ochodzie m ark i peugeot partner i skradł 
poduszk i pow ie trzne . A u to  b y ło  zapar­
kowane na posesji na ul. Św iętokrzyskie j 

w  Jarocin ie .

Zatrzym any
z narkotykam i

5 kw ietnia na ul. Powstańców W ie lko­
polskich w  Jarocinie po lic janc i za trzym ali 
jadącego renault tw ingo. W  czasie kon tro li 
d o k u m e n tó w  2 1 - le tn ie g o  m ieszkańca  
p o w ia tu  średzkiego zauw ażyli, że m ęż­
czyzna m ia ł w  portfe lu  woreczki strunowe 
z b ia łym  proszkiem .

W  sobotę usłyszał za rzu t posiadan ia  
środków  odurza jących . (e ra )

Wpadli, bo chcieli 
sprzedać kradzione opony
21 D w ó c h  m ie sz k a ń c ó w  J a ro c in a  z a trz y m a ła  p o lic ja . N a ra z ili  
w ła śc ic ie la  m a g a z y n u  n a  6 ty s. z ł s tra ty .

25 opon sam ochodowych, w  tym  część 
z a lu m in iow ym i fe lgam i, zn iknę ło  na prze­
łom ie  lu tego  i m arca z m agazynu na ul. 
Pow stańców  W ie lkopo lsk ich  w  Jarocin ie . 
W łaścic ie l s tra ty  w ycen ił na 6 tysięcy zł. 
- W  ciągu k ilk u  d n i k ry m in a ln i usta lili, że 
w zbliżonym  do kradzieży okresie dwóch  
mężczyzn zgłosiło się do jednego z zakładów  
wulkanizacyjnych  w  Jarocinie, o feru jąc do 
sprzedaży używane opony. Ja k  się okazało, 
poszkodowany rozpoznał je  ja k o  utracone

w wyniku kradzieży - op isu je  sierż. sztab. 
A gn ieszka  Z aw orska , rzeczn ik  p rasow y 
K om endy Pow ia tow e j P o lic ji w  Jarocin ie .

D z ię k i in fo rm a c jo m  w ła śc ic ie la  f i r ­
m y w u lkan izacy jne j p o lic ja n c i za trzym a li 
36- i 45-le tn iego  m ieszkańców  Jarocina . 
M ężczyźn i by li ju ż  no tow an i w  po licyjnych 
karto tekach, m iędzy in n ym i za przestęp­
stwa p rzeciw ko  m ien iu .

O ba j odpow iedzą  za kradzież. Podej­
rza n i p rzyzn a li się d o  w iny. (e ra )

2 1 - la te k  z g m in y  
N o w e  M ia s to  z g ło s ił 
ś re d zk ie j p o l ic j i  w ła ­
m a n ie  d o  s a m o c h o ­
du  i k ra d z ie ż  la p to p a  
o w a r to ś c i 2 tys . z ł. 
Funkcjonariusze ustalili, 
że m ężczyzna w ym yś lił 
p rzestępstw o, aby w y ­
łu d z ić  odszkodow anie .

M ężczyzna po in fo r­
m o w a ł ś redzkiego  d y ­
żurnego p o lic ji, że ktoś 
w łam ał się do  jego auta. 
Z  jego  re lac ji w yn ika ło , 
że do  zdarzen ia  doszło  
w  oko licy  dw orca  kole­
jow ego w  Środzie W lkp. 

W y ja śn i! ś ledczym , że 
zaparkow ał swój sam o­
chód w  pob liżu  dworca, 
p o  czym  p o je ch a ł p o ­
c ią g ie m  d o  P oznan ia . 
G d y  w ró c ił,  za u w a ży ł 
ro z b itą  szybę w  sw oim  
daew oo leganza. M ę ż ­
czyzna zgłasza! również 
fu n k c jo n a r iu s z o m , że 
z w nętrza  po jazdu  n ie ­
zn a n y  sp raw ca  sk rad ł 
w artego  b lisko  2 tys. z ł 
lap topa .

- K ry m in a ln i p racu ­
jący’ nad sprawą, podczas

grom adzenia m ate ria łu  
dowodowego m ie li co­

raz więcej pytań i  coraz 
więcej wątp liwości. N ie  
p o tw ie rd za ło  s ię  w iele ' 
o ko liczn o śc i p rze d s ta ­
wianych przez właściciela 
daewoo. Wystarczyły dwa 
dn i, by p ra w d a  u jrza ła  
światło dzienne. Żadnego 

w łam ania  do auta i  k ra ­
dzieży laptopa w ogóle nie 
było - re lac jonu je  sierż. 
sztab. Edyta Kw ietn iew­
ska, rzeczn ik  p rasow y 
K o m e n d y  P ow ia to w e j 
P o lic ji w  Środzie W ie l­

kopolskie j.
Ś ledczy u s ta lili,  że 

21 -la tek kup ił wcześniej 
kom puter na raty i ubez­
p ieczył go od kradzieży. 
Po zapłaceniu zaledwie 
je d n e j ra ty  za sp rzę t, 
o b m yś lił, ja k  w y łu d z ić  
p ien iądze z odszkodo­
w ania. M ężczyzna o d ­
powie za zaw iadom ienia 
organów  ścigania o  nie- 
p o p e łn ion ym  przestęp­
stwie oraz składanie fa ł­
szywych zeznań. G roz i 
m u d o  3 la t w ięzienia.

(e ra )

' f a r o c i n s k a . p l
KAŻDEG O  D N IA  N O W E IN FO R M A C JE

ZE STRAŻY

21 Pożary tra w . W  m in io n ym  tygodn iu  
s trażacy dw a  razy w y jeżdża li do  p a lą ­
cych się traw . R atow nicy in te rw en iow a li 
w  M ag n u sze w ica ch  i na P arow ozon i 
w  Ja ro c in ie . P rzyczyną  zda rzeń  b y ły  
zaprószenia ognia przez osoby nieznane.

(e ra )

Złodziej roweru nagrany na monitoringu
K am era  m on ito r in g u  nagra ła  z łodzie ja , 

k tó ry  skradł row er spod sklepu w  Jaraczewie. 
R ow er zg in ą ł 29 marca. Jednoślad s trac iła  
36-le tn ia  sprzedawczyni sklepu. P o lic jan tom  
w  w ytyp o w a n iu  pode jrzanego po m ó g ł zapis 
z m o n ito r in g u  zna jd u ją cy  się na zew ną trz  
budynku . - D zięk i temu nagran iu  ustalenie

personaliów  sprawcy było kwestią k ilku  godzin. 
Jak się okazało, kradzieży do ko na ł 5 4 -le tn i 
mieszkaniec gm iny Jaraczewo. Mężczyzna vvy- 
ko rzysta ł to, że na dworze było ju ż  ciemno, 
a  rower był pozostawiony w  stojaku bez. żadnego 
zabezpieczenia - op isu je sierż. sztab. Agniesz­
ka Z aw orska , rzeczn ik  p rasow y K o m e n dy

Pow ia tow e j P o lic ji w  Jarocin ie .
Policjanci za trzym ali sprawcę i przew ieźli

do  ja roc ińsk ie j komendy, gdzie usłyszał zarzut 

kradzieży. Podczas p rzeszukan ia  posesji na ­
leżącej do  podejrzanego po lic ja n c i odna leź li 
skradziony rower, k tó ry  w róc ił do  właścicielki.

(e ra )

http://www.jarocinska.pl
farocinska.pl


15 (1226) 11 kwietnia 2014 G A Z E T A  JA R O C IŃ S K A  5
www.jarocinska.pl

► JAROCIŃSKI SZPITAL TNIE KOSZTY

Jarociński szpital zmniejszy! liczbę 
ióżek na oddzia le wewnętrznym  - z 40 
do  34. Z m ia n a  jes t e lementem  reo r­
g an izac ji, k tó ra  m a obn iżyć  koszty 
fu nkc jonow an ia  p laców ki. - N ie  ma  
sensu, żeby w szpitalu stały puste łóżka 
i  generowały koszty. D okładn ie  prze­
analizowaliśm y sytuację. W  ubiegłym  
roku  - licząc nadw ykonania  - na 30  
łóżkach zrealizowaliśmy kon trakt w  wy­
sokości tego, k tó ry  m am y  w  tym roku. 
Świadczy to o tym, że nie m a żadnego 

zagrożenia - tw ie rdz i prezes M arc in  
Jantas i podkreśla: - N ie  m a też takie j 
możliwości, żebyśmy odsyłali pacjentów, 
którzy wymagają pomocy z p u nk tu  w i­
dzenia ratow ania  zdrowia i  życia. A le  
zaznacza: - To nie szpita l w  Jarocin ie  
odpowiada za zabezpieczenie medyczne 
mieszkańców. To obowiązek N arodo­
wego Funduszu Zdrow ia. Ta instytucja  
poprzez wysokość kon trak tu  wskazuje, 
i lu  pacjentów szp ita l może przyjąć. M y  
i  ta k  pom og liśm y znacznie w iększej 
liczbie pacjentów, za co nie dostaliśmy  
a n i zło tów ki - podkreśla.

D o  tej po ry  in te rna  m ieśc iła  się 
na dw óch p ię trach. - N a jednym  były 
łóżka kardiologiczne. Po likw idacji ka r­
d io lo g ii n ie było sensu utrzym ywania  
dale j takiego stanu rzeczy - w yjaśn ia  
p ro f. K a z im ie rz  K o n k o l, k ie ro w n ik  
m edyczny szp ita la . - W  Jarocinie, na 
oddziale wewnętrznym, zawsze było 30  
łóżek. Teraz m am y 34 i  uważam, że to  
wystarczy. P ro f. K o n k o l tw ie rdz i, że 
najważniejsze jes t to , iż na oddzia le  
po lepszyła  się opieka pie lęgniarska. 
Tego samego zdan ia  jes t prezes szpi­
ta la . - N a tych dwóch p ię tra ch  było 
zatrudnionych sześć p ie lęgniarek  (na

Mniej łóżek na in tern ie

Oddział w ew nętrzn y ograniczył liczbę łóżek i przeniósł się na jedno piętro

75%
5 • •

w ynos i (z in fo rm a c ji prezesa 
szp ita la ) „ob łożen ie " na oddzia le  
w ew nę trznym

a . / U l . B 9 6 Z f
wynosi tegoroczny kontrakt oddziału wewnętrznego

je d n ym  dyżu rze  - p rzyp . red.) - po  
trzy na każdym. Teraz u rucham iam y  
oddzia ł na je d n e j kondygnacji, a licz­
bę p ie lęgn iarek zw iększamy z trzech 
do czterech. To je s t i  ta k  na tych 34 
pacjentów, którzy mogą jednocześnie  
przebywać na oddziale, więcej n iż prze­
w id u ją  s tandardy - tw ie rd z i prezes 
szpita la M arc in  Jantas. - Sumarycznie 

je d n a k  d la  szpitala liczba pielęgniarek  
na tym oddziale zmniejszyła się z sześciu

do czterech - liczy  prezes.
In n y m  a rgum en tem  za o g ra n i­

czeniem  ióżek je s t d la  k ie row n ic tw a  
szp ita la  dostosow an ie  ich  lic zb y  do 
w ysokości ko n tra k tu  z N a ro d o w ym  
Funduszem  Z d ro w ia . - M y m usim y  
dostosować nasz po tenc ja ł, czyli le­
karzy, personel medyczny, ilość łóżek 
do finansow an ia  z N F Z -u . N a chwilę  
obecną m am y praw ie 4 m iliony złotych 
nadwykonań za ostatnie trzy la ta  - na

samym oddziale wewnętrznym je s t ich 
ponad  m ilion . To są procedury, które  
wykonaliśmy, a za które nie dostaliśmy 
pieniędzy. Jesteśmy na etapie pozwu  
sądowego - in fo rm u je  prezes szpita la.

Po reorganizacji na oddzia le we­
w nętrznym  pow sta ły sale dw u-, trzy- 
i czteroosobowe.-Jednajest pięcioosobo­
wa, ale pomieszczenie zostało zaadaptowane 
z sali zabiegowej i  n w  30 metrów kwadra­
towych - m ów i szef szpitala.

D w a  zw o ln ione  eta ty p ie lęgn ia r­
skie na internie to  dziesięć osób (opie­
ka m u s i być za b e zp ieczona  przez 
24 god z in y  - p rzyp . red.). Ż eby nie 

doprow adz ić  do  zw oln ień, trzy  p ie lę­
gn iark i zosta ły przesunięte na oddz ia ł 
ch iru rg iczny. - N a tym oddziale były 
zatrudnione osoby na umowę zlecenie. 
Zrezygnowaliśmy z tego i  na ich miejsce 
przeszły pan ie  z in te rny  - in fo rm u je  
prezes Jantas. In n y m  rozw iązan iem  
je s t zm nie jszen ie  lic zb y  n a d go d z in  
na p o zo s ta łych  o d d z ia ła ch  i p rze ­
sun ięc ie  w  to  m ie jsce p o zo s ta łych  
zw o ln ionych . - Takim  przykładem je s t 
S zpita lny O ddz ia ł Ratunkowy, gdzie 
m ies iąc  w  m iesiąc było 160 godzin  
nadliczbowych. I  to je s t a k u ra t cały 
etat. A  trzeba pam iętać, że za nadgo­
dziny szp ita l p ła c i s io  procent więcej 
- tłu m a czy  prezes. T w ie rdz i, że ro ­
zum ie , iż  l ik w id a c ja  n a d g o d z in  to  
pozbaw ien ie  p racow n ików  doda tko - 

|  wego ź ró d ła  doch od u . - Zdaję sobie 
|  sprawę, że wynagrodzenia są niskie, 
|  ale nadgodziny nie mogą być rozw ią­

zaniem dla tej sytuacji. Po pierwsze, są 
ograniczenia kodeksowe, po drugie, nie 
może to być traktow ane ja k o  norm a. 
Powinny one,być sytuacją wyjątkową, 
na p rzyk ład  w razie choroby pracow ­
n ika  - a rgum en tu je  Jantas. P racow ­
n icy  szp ita la  zos ta li też zo b lig o w a n i 
do  w ykorzystan ia  za ległych u rlo p ó w  
i system atycznego „w yb ie ra n ia ”  b ie ­
żących.

W  pom ieszczeniach zw o ln ionych  
po  oddzia le  wewnętrznym  urządzone 
zostaną  m iędzy  in n y m i p ra cow n ie  
o raz dyżurka  lekarska.

A N N A  K O N IE C Z N A

O G Ł O S Z E N I E

K andydac i PSL do  P a rla m e n tu  E u ro p e jsk ie g o  to  g w a ra n c ja  s ku te czn o śc i - 119 m ld  EURO z  UE 
d la  p o lsk ich  m ia s t i o b sza ró w  w ie js k ic h  do  202 0  r. to  e fe k t  s ta rań  naszych  M in is tró w  i Posłów  do  PE

W Y B O R Y  O O  
PARLAMENTU 
EUROPEJSKIEGO

SZALCZYK
ZOFIA

GRZESZCZAK
EUGENIUSZ
W ic e m a rs z a łe k  S e jm u  RP, H o norow y  

P ow ia t*S łu p ec k i

JANKOW IAK
W O JCIECH

MOZDZANOW SKA
ANDŻELIKA

S e n a to r  RP. Z a ło ż y c ie lk a  
S to w a rzy s ze n ia  „Po p ro s tu  
p o m a g a m ”  na rz e c z  c horych  
d z ie c i o ra z  M ie szk a ń có w  
W ie lk o p o ls k i, P o w ia t Kęp ińsk i

GRZYB
ANDRZEJ
Poseł do  P a rla m e n tu  E u ro p e js k ie g o , 
P rezes PSL w  W ie lk o p o ls c e ,
C z ło n e k  R ady F u n d a c ji S o lidarności 
M ię d z y n a ro d o w e j,
P o w ia t O strzeszow skf

W ic e m a rs z a łe k  W o je w ó d z tw a  
w ie lk o p o ls k ie g o , P rezes  Z a tząr
G łó w n eg o  T o w arzys tw a  
im . S ta n is ław a  M ik o ła jc z y k a , 
P o w ia t P oznański

:e r R o ln ic tw a

S to w a rzy s ze n ia  In ż y n ie ró w  
i T e ch n ik ó w  R o ln ic tw a , 
P o w ia t Poznański

P O L S K I E
STR O N N IC TW O
L U D O W E

KUBIAK
ANDRZEJ
W ic e p rz e w o d n ic z ą c y  Rady  
M ie js k ie j B orek  W -.e ikopolski. 
S ołtys  w si Z a le s ie ,
P o w ta t G ostyński

CHOJNACKA
ANDŻELIKA

BAUMGART
MAREK

KAZMIERCZAK 
MIROSŁAWA KATARZYNA
Z -c a  D y re k to ra  ds. ś w ia d cze ń  
OR KRUS w  w o j .  w ie lk o p o ls k im , 
P rezes  S to w a rzy s ze n ia  K ra jo w e  
F orum  K o b ie t O d d z ia ł w ie lk o p o t  
P o w ia t Ś redzk i

PASZYK
KRZYSZTOF
Z -c a  D y re k to ra  W o je w ó d z k ie g o  
O środka Ruchu D rogow ego  w  P ile  
W ic e p re z e s  PSL w  W ie lk o p o ls c e , 
P o w ia t O b o rn ick i

W ic e p re z e s  W o jew óc  
Funduszu  O ch ro n y  Śr 

i  G osp odark i W o d n e j 
C z ło n e k  A e ro k lu b u  Pi 
i  K lu b u  M orsów , Powi

ransk'

T R A D Y C J A
NOWOCZESNOŚĆ

POLSKA P u n k t

http://www.jarocinska.pl
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JAROCIN ► BADANIA ARCHEOLOGICZNE
► JAROCIN

Kiermasz na rynku, rabaty  
w  sklepach

W arszaw ska  f irm a  a rc h e o lo ­
g ic z n a , na  z le c e n ie  G e n e ra ln e j 
D y re k c ji D ró g  K ra jo w y c h  i A u to ­
s tra d , b a d a  te re n  p rz e z n a c z o n y  
p o d  o b w o d n icę  Ja ro c in a .

W  u b ie g łym  ty g o d n iu  zacieka­
w ien ie  m ieszkańców  w y w o ła ła  ko ­
parka i ekipa usuwająca w ie rzchn ią  
część z iem i o rne j m .in . na w ysoko ­

ści u l. O krężnej. W szystko w  zw iąz­
ku z b a d an ia m i a rcheo log icznym i.
- P row adz im y p ra ce  wyprzedzające  
budowę obwodnicy, zdejm ujem y h u ­
m us, sp raw dzam y n a w a rs tw ie n ia  
ku lturow e i  analizujemy, co tu ta j je s t
- tłu m a czy  k ie ro w n ik  odc in ka  Ig o r  
M aciszew ski. Póki co naukow cy nie 
n a tra fili na n ic , co m og ło b y  w strzy­

m ać inw estyc ję . - M ożem y znaleźć  
wszystko, np. ja k ie ś  cm entarzysko  
czy osadę z okresu nowożytnego - 
do d a je  a rch e o lo g  p rz y p o m in a ją c , 
że a n a liza  d o p ie ro  się rozpoczę ła .

Tym czasem  w  G D D K iA  trw a ją  
p ro c e d u ry  z w ią za n e  z w y b o re m  
w yko n a w cy  in w e s tyc ji.

(n b a )

W  sobotę poprzedza jącą  N ie ­
dzielę Palmową na jarocińskim  rynku 
odbędzie się K ierm asz W ielkanocny.

Rozstaw ianych zostanie ponad 
30 stoisk. U dz ia ł w  im prezie zapo­
wiedziały między innym i firm y branży 
rzeźnicko-wędliniarskiej, cukierniczej 
i przetwórczej. Tego dnia sklepy na 
rynku i w  jego  okolicy będą otwarte 
ód godziny 10.00 do 18.00, a w  punk­

tach oznaczonych zajączkiem będą 
czekać na klien tów  wyjątkowe rabaty 
i promocje.

Program artystyczny, który uatrak­
cyjni przedsięwzięcie, przygotowuje 
Szkoła m uzyczna Yamaha. L iczne 
atrakcje zaplanow ano także dla na j­
m łodszych - będą dmuchane zamki, 
przejażdżki kucykiem  i stoisko p la ­

styczne.
Decyzję o  zorganizow aniu kier­

maszu - uprzedzając władze powiatu, 
które zorganizowały podobne przed­
sięwzięcie w  ubiegłym  roku - pod ją ł 
burm istrz Stanisław M artuzalski. Po­

przedziły ją  rozm ow y z przedsiębior­
cami, prowadzącym i działalność na 
rynku i w  jego okolicach. Im preza bę­
dzie częścią program u rewitalizacji tej 
części miasta, a kupcy ze śródmieścia 
zaangażowali się w  jego organizację. 
Kiermasz kwotą 5 tys. z ł dofinansował 
pow iat jarociński. (ann )

INTERWENCJA
M a s z  p ro b le m , p y ta n ie ?  
P o trz e b u je s z  p o m o c y  d z ie n n ik a rz a ?  
D z w o ń . . .

(6 2 )  3 3 2  2 0  3 3  J

Parkow anie p rostopad łe  niezgodne z przepisam i
- Dlaczego zm ieniono zasady 

pa rkow an ia  p rzy Urzędzie M ie j­
skim  w Jarocinie, al. Niepodległo­
śc i?  W prowadzono pa rko w a n ie  
równolegle i  tym samym zmieści 
się m nie j samochodów. D o tej po ry  
ludzie parkow ali po  skosie i  nie było 
problemów. Chcialbym poznać p o ­
mysłodawcę tego rozwiązania - bu l­
wersował się czyte ln ik „G aze ty” .

Z g o d n ie  z o z n a ko w a n ie m  
p rzy  urzędzie  obow ią zu je  p a r­
kow anie  rów no leg łe . Część k ie­
row ców  swoje au ta  us taw iła  po 
skosie (p a trz  zd jęc ie ). B y ło  to  
jednak  niezgodne z p rzep isam i. 
Ew elina B artkow iak z B iu ra  P ro ­
m ocji G m iny  Urzędu M ie jskiego 
w  Jarocinie in form uje , że w  osta t­

n im  czasie nie zm ien iono  zasad 
parkowania. Poruszenie w yw o ła ­
ły  w śród  k ie row ców  pouczenia, 
k tóre  zaczełą w ystaw iać p o lic ja  
za n iep raw id łow e  parkow anie .

P rz e d s ta w ic ie l w ła ś c ic ie la  
d ro g i w y jaśn ia , że nie z m ie n ia ­
no zasad o rgan izac ji ruchu  p rzy 
a l. N ie p o d le g ło ś c i, a p a rk o w a ­
nie ró w n o le g łe  o b o w ią zu je  od  
m o m e n tu  p rz e b u d o w y  c h o d ­
n ika . - W przypadku  p a rk in g ó w  
zna jdu jących  s ię  bezpośredn io  
p rz y  d ro g a ch  k ra jo w y c h  o b o ­
w iązuje p a rko w a n ie  rów nolegle  
do osi d ro g i - w y ja śn ia  k ie ro w ­
n ik  s łu ż b y  l in io w e j w  J a ro c i­
n ie  G e n e ra ln e j D y re k c ji D ró g  
K ra jo w ych  i A u to s tra d , o d d z ia ł ■

w  P oznan iu . Z godn ie  z praw em  
n iedopuszcza lne  je s t p a rko w a ­
n ie  p ro s to p a d łe  d o  os i d ro g i, 
pon iew aż po jazd  w łącza jący się 
d o  ru ch u  w yco fu je  b e zpośred ­
n io  na d rogę  k ra jow ą . - P arko­
w anie  m ogłoby być prostopad le  
do os i d rog i, je ż e li p a rk in g  był­
by oddzie lony pasem  z ie len i czy 
chodnik iem  od  je z d n i i  w łączenie 
do ruchu  odbywałoby się jednym  
wyjazdem. Tam są za toczki z ob ­
n iżoną naw ierzchn ią  i  wyraźnie  
pokazu ją , że p a rko w a n ie  m a się 
odbywać ty lko  rów nolegle do osi 
d ro g i - t łu m a c z y  k ie ro w n ik .

Z aznacza , że G D D K iA  nie 
ze zw o li na p a rkow an ie  p ro s to ­
pad łe  d o  OSi d ro g i. (e ra )

_  W 3

Przeciw ni samochodom  
na rynku
K iedy na p ro f ilu  „R a tu jm y  R ynek" p o ja w iła  się w iz u a liz a c ja  ja ro c iń s k ie g o  
ryn ku  z p a rk in g ie m , n a ty c h m ia s t u ż y tk o w n ic y  Facebooka zaczęli

KOMENTARZE Z PROFILU „RATUJMY RYNEK"

k o m e n to w a ć : „b e z n a d z ie jn y  p o m ys ł 
„B e z n a d z ie ja !! !" , „G łu p o ty " .

Ponad 850 osób p o lu b iło  ju ż  p ro f il „R a ­
tu jm y  Rynek”  na p o rta lu  spo łecznościow ym  
Facebook. To w łaśn ie  ta m  m ieszkańcy Ja ro ­
cina  i nie ty lko  p iszą o  tym , co ich  zdan iem  
m og ło b y  ożyw ić  ja roc ińsk ie  cen trum . Ludzie  
w rzucają  zdjęcia ciekawych rzeczy, k tóre  m o ­
g łyby  pow stać na rynku : ławek, fo n tan n  czy 
s to jaków  na rowery. D u żą  radość spraw ia ją  
wszystkim  stare zdjęcia cen trum  Jarocina, na 
k tó rych  tę tn i życie w okó ł fon tann . Z decydo ­
wana większość jest przeciwko w prow adzan iu  
ruchu  sam ochodow ego na rynek i rob ien iu  
tam  park ingu . „A  czy ktoś pam ię ta , z jak iego  
pow odu była budow ana m ała  obw odnica? Ja 
w iem  - aby nie jeździć przez rynek. A  dlaczego?

( „ T R A G E D I A ! ! ! ! " ,  „P A R A N O J A " ,

Ponieważ kam ienice popada ły  w  ru inę  - to  
raz, a dw a - zan ieczyszczony rynek - spa liny 
+  dym  z ko m inó w . Jeśli nap raw dę  kom uś 
chodz i o to , by  rynek dobrze  funkc jonow a ł, 
to  niech ruszy głoWą. aby b y ło  to  tak  w spa­
n ia łe  m iejsce, aby ludzie  m ie li ocho tę  na nie 
p rzych o d z ić  i p rzy  o ka z ji ro b ić  z a k u p y !! ! ”  
- nap isa ła  pan i M o n ika . N ie k tó rzy  w zyw ają  
do  tego, by na rynku  z rob ić  row erow ą  masę 
krytyczną, zebrać się i protestować. Większość 
osób  pop ie ra  p rzeprow adzen ie  refe rendum  
i zapytan ie  m ieszkańców, czy napraw dę chcą 
na rynku  park ingu?

B e a ta  F rą c k o w ia k -P io tro w ic z
Tw órczyni profilu  „ R a tu jm y  R y n e k ”

Dagm ara Kaczmarska
R y n e k  p o w in ie n  p o z o s t a ć  
m ie js c e m  d la  L U D Z I ,  a  n ie  
p r z e is t a c z a ć  s ię  w  k o le jn y  
p a r k in g .

M icha t Rabczewski
R y n e k  ja r o c iń s k i  je s t  
n a jp ię k n ie js z y m  r y n k i e m  
w  c a ł y m  p o w ie c ie  i z a r y z y ­
k o w a ł b y m  s t w i e r d z e n i e ,  ż e  
w  o k o l ic y  p o w i a t ó w  s ą s ia d u ­
j ą c y c h  t e ż ,  a le  ja k  w i d a ć  n ie  
je s t  n a m  t o  p o t r z e b n e  s k o r o  
b u d u ją  t a k ą  s u p e r  d r o g ę ,  
k t ó r a  u ła t w i  w s z y s t k im  ż y c i e  
t a k  b a r d z o ,  ż e  
n ie  w i e m

Sław ek M achow iak
N o  t o  b ę d z ie  s ię  d z ia ło .
J u ż  w i d z ę  n a s z ą  m ł o d z ie ż  
w  s w y c h  p o d r a s o w a n y c h  
f u r a c h  z  t u n i n g o w a n y m i  
t ł u m ik a m i  s t a r t u j ą c y m i  s p o d  
k o ś c io ła  w  k ie r u n k u  Ś r ó d ­

m ie js k ie j!  O j  b ę d z ie  
c z a d .

S ław om ir P ietrzak
j e s t e m  z a  -  n ie s t e t y ,  w  t y m  
m ie js c u  je s t  w i e l e  p u n k ­
t ó w  u s ł u g o w y c h  k t ó r e  m a ją  
s z a n s ę  d z ię k i  t e m u  o d ż y ć

Hanna Konieczna
„ D o s t a w y  t o w a r u  w  g o d z i ­
n a c h  6 : 3 0  - 1 0 : 0 0  i 1 7 :3 0  
- 1 8 : 3 0 ” P o w ie d z c ie  t o  k u ­
r ie r o w i .  M in ę ł y  d a w n o  c z a s y  
g d y  s k le p ik a r z e  s a m i p r z y ­
w o z i l i  s o b i e . t o w a r  i m o g li  t o  
r e g u lo w a ć .  I p o m y ś le ć  ż e  t o  
w ł a ś n ie  s k l e p i k a r z e  n a le g a ją  
n a  u d o s t ę p n ie n ie  r y n k u  
d o  r u c h u .  S a m i t e ż  m u s z ą  
m ie ć  ś w i a d o m o ś ć ,  ż e  n ie  
b ę d ą  j u ż  s ta li  p o d  s w o im i  
s k le p a m i  a n i p o d  s k le p a m i 
in n y c h ,  c a ł y  d z ie ń  t a k  ja k  d o  
te j p o ry .

Ewelina Jankowska
N ie  w y d a j e  m i s ię ,  ż e b y  ta k i  
z a b i e g  m ia ł  o ż y w i ć  r y n e k .  
M o im  z d a n i e m  b ę d z ie  j e s z ­
c z e  g o r z e j .  N ie  w y o b r a ż a m

s o b ie  o g r ó d k a  p iw n e g o  3  m  
o d  j e ż d ż ą c y c h  s a m o c h o d ó w .  
A  z  k o ś c io ła  z  d z ie c k ie m  
n a  lo d y  r a c z e j  t e ż  j u ż  n ie  
p ó jd z ie m y .  H a ł a s ,  c h a o s  
i z d e n e r w o w a n i  k ie r o w c y .  
Z a m i a s t  d o p u s z c z a ć  r u c h  n a  
r y n k u  m o ż e  le p ie j  p r z e s t a ć  
b u d o w a ć  k o le jn e  m a rk e ty ,  
k t ó re  z a b ie r a ją  k l ie n t ó w  
o w y m  p u n k t o m  u s ł u g o w y m  
i z a s t a n o w i ć  s ię  n a d  o ż y w i e ­
n ie m  r y n k u ,  a le  P R A C Y ?

Asia M a jtyka
Ż e b y  o ż y w i ć  p u n k t y  u s ł u ­

g o w e  m o ż e  n a le ż a ł o b y  
p o m y ś le ć  n a d  f i lo z o f ią  ic h  
f u n k c j o n o w a n i a .  O  1 3  w  s o ­
b o tę  o w e  p u n k t y  j u ż  d a w n o  
z a m k n ę ł y  s w o je  p o d w o je ,  
w i ę c  j a r o c i n ia c y  n a  z a k u p y  
ja d ą  d o  P o z n a n ia  i r u c h  n a  
r y n k u  n ic  t u  n ie  z m i e n i .

Pisownia komentarzy 
z Facebooka - oryginalna.

Wszystkie osoby wyraziły zgodę na 
pub likację komentarzy.

http://www.jarocinska.pl
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Wiceburmistrz nie da sią zamknąć w wiezieniu
1  M ie sz k a ń c y  Ł u s z c z a n o w a  d o m a g a ją  się o d  g m in y  2 5 0  tys. z ł n a  d o k o ń c z e n ie  b u d o w y  n ie p u b lic z n e g o  g im n a z ju m . T e m a t z d o m in o w a ł 

z e b ra n ie  so łeck ie . S p o tk a n ie  p rz e rw a n o , b o  w b re w  z a p o w ie d z io m , n ie  b y ło  n a  n im  b u rm is tr z a .  - Je ś li do  p ią tk u  p a n  S ta n is ła w  M a rtu za lsk i  
n ie  zn a jd z ie  d la  n a s  cza su , w y n a jm ie m y  a u to b u s  i p rzy je d z ie m y  n a  sesję  - z a p o w ia d a  so łty s  P a w e ł A d a m k ie w ic z .

N ie d z ie ln e  z e b ra n ie  so le c k ie  
p rze rw ano  po  p o n ad  trzech  g o d z i­
nach burz liw e j dyskusji, k tó ra  szybko 
og ra n iczy ła  się d o  250 tys. z ł, ja k ie  
s tow a rzysze n ie  p ro w a d zą ce  m ie j­
scow y zespó l szkó l p o trz e b u je  na 
d o ko ńcze n ie  b u d o w y  g im n a z ju m . 
G m in ę  re p re z e n to w a ła  s a m o tn ie  
w ice b u rm is trz  H a n n a  Szatkowska. 
B u rm is trz  n ie  p rzy jech a ł, cho ć  ja k  
z a p e w n ia  s o łty s , b y ł z a p ra s z a n y  
i p o tw ie rd z ił sw ój u d z ia ł. - Pani w i­
ceburm istrz powiedziała, że nie można 
tych środków  przekazać, a m y m am y  
takie inform acje, które pozwala ją nam  
tw ierdzić, że je s t możliwość, żebyśmy 
te pieniądze otrzym ali, ty lko nie wiem, 
czy pan  b u rm is trz  n ie  chce? D latego  
chcemy się z n im  spotkać - t łu m a czy  
so łtys Paweł A dam kiew icz . Z  re lac ji 
u c ze s tn ikó w  s p o tk a n ia  w y n ik a , iż 
w icebu rm is trz  zapew nia ła, że gm ina  
c h c ia ta b y  w s p o m ó c  s to w a rzysze ­

nie, ale zgodnie  z praw em  nie może. 
W  Ł u s z c z a n o w ie  b y ło  też trze ch  
radnych  - K a ta rzyn a  S zym kow iak, 
M a rc in  P ó lro ln icza k  i R obert K a ź - 
m ierczak. Ten os ta tn i pokazał m iesz­
kańcom  p ism o, jak ie  m agistra t w ysła ł 
do  Regionalnej Izb y  O brachunkowej. 
P od w a ża  o n o  z m ia n y  w  budżec ie  
za p roponow ane  przez k lu b  Z iem ia  
Ja roc ińska . To tam  zna la z ło  się 250 
tys. z ł na  dokończen ie  b u d o w y  g im ­
naz ju m  w  Łuszcznow ie .

Tym czasem  b u rm is trz  w  p iśm ie  
d o  o rg a n u  n a d z o rc z e g o  s tw ie r ­
d z ił: „W ą tp liw ość  b u d z i zasadność 
i ce lo w o ś ć  p rz e k a z a n ia  ś ro d k ó w  
( . . . ) .  W  roku  szko lnym  2012/2013 
w  g im na z ju m  uczy ło  się 44 u czn ió w  
w  trzech  o d d z ia ła c h ”  - czytam y. C o  
ciekawe, jeszcze 2 tygodn ie  wcześniej 
na  z e b ra n iu  w  K a d z ia k u  (o b w ó d  
szkoły w  Łuszczanow ie - przyp. red.) 
szef gm iny m ia ł zapewniać m ieszkań­

ców, że jes t „za  dokończen iem  inw e­
s ty c ji” . R IO  p o d z ie liło  w ą tp liw o ś c i 
ja roc ińsk ich  urzędników. Mieszkańcy, 
w sp ie ran i przez radnych  ZJ nie chcą  
je d n a k  zrezygnow ać z dokończen ia  
ob iek tu . - Przyznam, że kiedy Adam  
się u p a rł, żeby budow ać to g im n a ­
zjum , to ja  m ia łem  spore w ątp liw ości 
- tw ie rdz i radny Robert Kaźm ierczak, 
w  czasach b u rm is trz a  A d a m a  Paw ­
lick ie g o  o d p o w ie d z ia ln y  za g m inn ą  
ośw ia tę . - N atom iast w  sytuacji kiedy 
zainwestowano tam  ju ż  b lisko 200 tys. 
zł, to  a lbo  będziemy pa trzy li, ja k  ten 
stan surowy zam knię ty zaczyna n isz­
czeć, a lbo  to dokończymy, co m o im  
zdaniem, je s t lepszym rozw iązan iem ..

N a  z e b ra n iu  p o w s ta ł p o m y s ł, 
rz u c o n y  przez je d n e go  z rad n ych , 
żeby rozpisać konkurs i w  ten sposób 
zas ilić  budże t p row adzącego szkolę 
stowarzyszenia. - Powiedziałam, że ja  
się nie dam  zam knąć do w ięzienia za

gim nazjum  w  Łuszczanowie - tłum aczy 
H a n n a  Szałkow ska i p rzekonu je , że 
żaden z u rzę d n ikó w  „n ie  podp isze  
się pod  k ie row anym  do  określonego 
p o d m io tu  konkurs ie ” . W  przeszłości 
g m ina  og łasza ła  ju ż  je d n a k  k o n k u r­
sy - np. na m ode rn izac ję  b u d ynkó w  
przedszkoli, gdzie z g ó iy  by ło  w ia d o ­
m o , k to  m oże w  n ich  w ys ta rto w a ć .- 
To n ie  są identyczne p rzypadk i, bo 
tam te konkursy n ie  wskazywały ko n ­
kretnego zadania czy podm io tu  i  każde 
przedszkole m ogło do niego przystą­
p ić . Oczywiście w  tym przypadku nie  
m usim y  w  konkurs ie  nap isać wprost, 
że chodzi o Łuszczanów, a le  ja k  się 
zgłosi np. Potarzyca, Bachorzew, a lbo  
G olina to znów będą pretensje, że cale 
te pieniądze nie poszły na Łuszczanów.

W  p ią te k  odbędzie  się sesja, na 
k tó re j m a ją  być g łosow ane m .in . p o ­
praw ki w  budżecie i zdjęcie 250 tys. zl.

G azecie nie u d a ło  się p o ro zm a ­

w iać  ze S tan is ław em  M a rtu za lsk im . 
C zy  zebranie w  Łuszczanow ie zosta­
nie dokończone? - M y m usim y m ieć  

ja k ą k o lw ie k  decyzję do p ią tku , je ś l i  
nie, szykujemy autobus, m ieszkańców  
i  wszyscy jedziem y na sesję - zapow ia ­
da A dam kiew icz . -J a k p a n  burm istrz  
nie chce do nas przyjechać, to m y po- 
jedz iem y do niego. C a la  w ioska, k to  
może pojedzie. U rzędn icy  zapew nia li, 
że do  spo tkan ia  do jdz ie . B y li też zo ­
r ie n to w a n i w  p lanach  m ieszkańców  
Łuszczanow a. - Jeszcze dz is ia j pan  
burm is trz  będzie rozm aw ia ł z panem  
sołtysem  w  celu usta lenia dogodnego 
te rm in u  - zap e w n ił Tym oteusz O r ­
szu lak, k o o rd y n a to r B iu ra  P ro m o c ji 
G m in y  Jarocin . - Pan burm istrz szuka 
m ożliwości, ja k  g m ina  może pom óc  
placówce oświatowej w  Łuszczanowie.

B A R T E K  N A W R O C K I
( b .n a w ro c k i@ ja ro c in s k a .p l)
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Sołtysi w mieście wybrani
► NOWE MIASTO ______

Znowu skok na kasę

Zebranie na kościuszki - od lew ej burm istrz Stanisław  M artuzalski, 
przewodnicząca rady Lechosława Dębska i now y sołtys Zbigniew  Gruchaiski

N ie m a l je d n o g ło ś n ie  m ie s z ­
kańcy  so łe c tw a  K o p e rn ik a  w y b ra li 
na so ttysa  M a rk a  D u rcza ka . na co 
dz ień  d y re k to ra  Z esp o łu  S zkó ł n r  5 
w  Ja roc in ie . W  sołectw ie K ościuszki 
g łosy ro z ło ż y ły  się na trzech kandy­
da tów . B lis ko  p o to w a  u cze s tn ikó w  
zebran ia  p o p a rła  do tychczasow ego 
p rzew odn iczącego  Z b ig n ie w a  G ru - 
cha lsk iego .

Z e b ra n iu  s o łe c k ie m u  na  z l i ­
k w id o w a n y m  o s ie d lu  K o p e rn ik a  
to w a rz y s z y ła  n ie z ła , na tle  in n y c h  
s p o tk a ń  w y b o rc z y c h , fre kw e n c ja . 
Szefa so łe c tw a  p rz y s z ło  w yb ie rać  
p o n a d  47 o só b , co  s ta n o w i p o n a d  
6 p ro ce n t u p ra w n io n y c h  d o  g lo s o ­
w a n ia . - To osied le  m a n ieco p o n a d  
tys iąc  m ieszkańców  - p rz y p o m in a  
Z d z is ła w  R e g u lsk i, d y re k to r  W y ­

d z ia łu  S p raw  O b yw a te lsk ich  U rz ę ­
du  M ie jsk ie g o  w  Ja roc in ie . D o  rady 
s o le c k ie j w y b ra n o  M o n ik ę  K u lę , 
M a r ię  B ednarek, S ta n is ła w a  P aw ­
lic k ie g o  i D o ro tę  W o jtk o w ia k .

• Zebran ie  w iejskie na osied lu  K o ­
śc iu szk i o d b y to  się w  J a ro c iń s k im  
O ś ro d k u  K u ltu ry  w  p ią tk o w y  w ie ­
czór. W z ię ło  w  n im  46 m ieszkańców. 
N a  s ta n o w isko  so łtysa  z g ło s z o n o  
trzech  k a n d y d a tó w : d o ty c h c z a s o ­
wego przew odn iczącego  Z b ign iew a  
G ru c h a ls k ie g o , K a ro lin ę  Je rszyń - 
ską -F ilip c z a k  i A n d rz e ja  K a ro lc z a ­
ka. P ie rw szą  z k a n d y d a tu r p o p a r ło  
24 w yb o rcó w . P o z o s ta li o trz y m a li 
11 i 10 g łosów . D o  ra d y  so łeck ie j 
w e sz li: K a ro lin a  J e rs z y ń s k a -F ilip -  
czak, Tadeusz K o te rb a , Ja n  M a r ­
sza łek  i Iza b e la  S tas ik . (n b a .is )

N ow om ie jscy  rad n i zadecy­
dow a li o  tym , że z budżetu gm iny 
w yod rębn iony  zostanie fundusz 
sołecki.

C hyba  żaden radny nie m a 
w ątp liwości co do  celowości funk­
c jonow ania  funduszu sołeckiego. 
- Być może za k ilka  lat, kiedy ju ż  te 
zadania, które może rada  sołec­
ka czy sołtys realizować, wyczerpią 
się w  niektórych miejscowościach - 
pow iedzia ł przewodniczący rady 
Janusz Ja n ick i.-M ożna wtedy dys­
kutować nad  celowością, ale wydaje 
się, że w  le j chw ili je s t nadal sens 
wyodrębniania tego funduszu z kasy 
gminy, tym bardziej, że jes t częściowy 
zwrot z budżetu państwa i to nie są 
wcale małe pieniądze. Jest to k ilka ­
dziesiąt tysięcy złotych, które wpły­
wają z powrotem do gminy. Z w ro ty  
do gm in wzrosły w  ostatnim  czasie 
o 10%, ale sposób p rze liczan ia  
środków nie zadowala wszystkich 
sołtysów. - Ja bym jeszcze chciał, 
Żeby ten algorytm by! inny, bo w  moje 
sołectwo uderza bardzo mocno. Jak­
bym m ia ł trzy sołectwa, m iałbym  
60 tysięcy, a m am  28 tysięcy - tyle 
samo, co Klęka, Boguszyn. A  mam  
trzy oddzielne wsie (do  sołectwa 
Chocicza należą: Chocicza, U tra ­
ta i Teresa - przyp. red.) - stw ier­
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Mandat za wycięte jabłonie
Trzy tygodnie tem u p isa liśm y 

o  sa m o w o ln ym  w yc ię c iu  k ilk u  
d rzew  z ale i ja b ło n io w e j w zd łu ż  
d ro g i z W o jc iechow a  d o  Ł u ka -

dz i! W incen ty  Pawelczyk. Jeden 
z radnych, radził, że w  takim  razie 
trzeba podzielić sołectwo. - To wójt 
znowu powie, że koszt)’podrożeją! - 
odparł radny i sołtys z Chociczy. 
Z w ró c ił uwagę na jeszcze jeden 
p rob lem . - W  Jarocin ie  zrobiono  
coś takiego i  w  Krakow ie  p róbo ­
wano - rozwiązano rady osiedlowe, 
chciano stworzyć sołectwa. Jarocin  
nie ma  w  niektórych miejscach an i 
rady, a n i sołectw. N iby sąd przychy­
l i ł  się do tego, że mogą powstawać 
sołectwa, ale wojewoda chyba się 
odwoła do sądu kasacyjnego. Jest 
to troszeczkę takie... W  Krakow ie  
M ajchrowski wyszedł z takim  p ro ­
jektem, sąd całkiem to odrzucił. Do  
tej uchwal)’ jarocińskiej niby się p o ­
chylono - pow iedzia ł. G łos zabrał 
rów nież w ó jt gm iny. - Z a  chwilę 
się okaże, że śródmieście Poznania 
będzie sołectwem. To nie jes t dobra  
wiadom ość - s tw ie rdz ił. Z w ró c ił 
uwagę na to, że fundusz sołecki 
m ia ł w sp ierać m ałe spo łeczno ­
ści w iejskie. - Duże m iasta m ają  
kasy dosyć. Tam nie ma problemu  
placu zabaw i  innych. Chodzi o to, 
by d la  ludzi na wsi znaleźć ja ką ś  
alternatywę, coś im  zorganizować. 
To je s t znowu skok na kasę - uzna ł 
A leksander Podemski. - Później się

szewa (n r  11/2014 z 14 cze rw ­
ca). Po naszej p u b lika c ji sprawą 
za ję ła  się p o lic ja , k tó ra  u s ta liła  
spraw cę. O ka za ł się n im  b y ły

- Jakbym  m ia ł trzy  sołectwa, 
m iałbym  60 tysięcy, a mam  
28 tysięcy - ty łe  samo, co 
Klęka, Boguszyn. A m am  trzy  
oddzie lne so łectw a - s tw ierdził 
W incenty Pawelczyk

okaże, że państwo będzie dopłacać 
5%, a  n ie  20%  i  fundusz sołecki 
umrze śmiercią naturalną. Bo ja k  
nie będzie zwrotów, to ju ż  n ik t nie 
będzie tego robił, bo po co? Po co 
dodatkowa b iurokracja?

(akt)

ra d n y  p o w ia to w y  z W o jc ie ch o ­
wa. D o s ta ł m anda t w  wysokości 
100 z ł. (ig i)

http://www.jarocinska.pl
mailto:b.nawrocki@jarocinska.pl
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M ic h a ł S urm a, sekre ta rz  g m in y  Ż erków

(w  czas ie  d y s k u s ji na te m a t M is trz o s tw  Europy 
w  rugby, które odbędą się w  Żerkow ie)

„B ierze  w  tym udz ia ł większość m iast spod Poznania  
i  jedna  - biedna gm ina Żerków. ”

A leksande r Podem ski, 
w ó jt  N ow ego M iasta

(na sesji)

„Jakieja  m am  instrum enty? Ja  m am  
tylko instrum enty adm inistracyjne.”

■MMHMNMMNMMMMIMMMI

KOTLIN ►TOWARZYSTWO DO WALKI Z KALECTWEM NADAL WALCZY O POMIESZCZENIE

Wygwiżdżą wójta
J A ta k a m i n a  w ó j ta  K o t l in a  b y ło  w y p e łn io n e  z e b r a n ie  T o w a rz y s tw a  W alk i 
z  K a lec tw em . - Jctk m a  się  p ie n ię d z y ja k  lodu, to n a  b iedotę  nasra ją  za  p rzep ro szen iem !  
- g rz m ia ła  j e d n a  z  p rz e d s ta w ic ie le k  s to w a rz y s z e n ia , p o  ty m  ja k  M iro s ła w  
P a te rc z y k  n ie  p rz y s z e d ł  n a  s p o tk a n ie .

Z ebran ie  zo rg an izow ano  w  b iu ­
rze s to w a rz y s z e n ia  m ie szczą cym  
się w  p iw n ic y  b lo k u  m ieszkalnego. 
Dziesięciu przedstaw icie li T W K  m ia ­
ło  p rob lem , aby się zm ieścić w  p o ­
m ieszczen iu , w  k tó rym  sk ładow ano  
zgrzew ki w ody  m ine ra lne j, ka rto n y  
z sokam i, konse rw am i czy seram i. 
T y lko  d la  p ię c iu  o sób  z n a la z ły  się 
m ie jsca  siedzące. Reszta s ta ła . Je­
den z m ężczyzn w ystąp ien iu  prezesa 
T W K  Czesława N aw ro ta  p rzys łuch i­
w a ł się z kory ta rza .

„G azeta ”  dw ukro tn ie  in fo rm ow a­
ła  o p rob lem ach  loka lo w ych  s tow a­
rzyszenia. T W K  nie m a pom ieszcze­
nia, w  któ rym  m ogłoby przechowywać 
i w ydaw ać żyw ność po trzebu jącym . 
Stowarzyszenie o  przydzielenie loka lu  
zw ró c iło  się d o  gm iny. Jego prezes 
C ze s ła w  N a w ro t tw ie rd z i, że w ó jt  
K o t lin a  M iro s ła w  Paterczyk ob ieca ł 
m u  pom ieszczenie. W ło d a rz  K o tlin a  
zaprzecza s łow om  N aw ro ta .

Z a rząd  i p rzedstaw ic ie le  s tow a­
rzyszenia chc ie li pozm aw iać  o swo­
ic h  k ło p o ta c h  z w ó jte m  K o t l in a .  
M iro s ła w  P a te rczyk n ie  p rzysze d ł 
na  zeb ran ie . K ie d y  je d n a  z ko b ie t 
za d zw o n iła  do  urzędu, to  sekretar­
ka ją  p o in fo rm o w a ła , że szef je s t na 
spo tkan iu  w  Ja roc in ie . - Dobra, ja k  
m ia ł inne spotkanie, to m ógł się z nam i 
wcześniej um ów ić - ubo lew a ła  jedna  
z kob ie t. - A lb o  powiedzieć, że nie p a ­
suje m u  i  prze łożyć to spotkan ie  na 
inny dzień - sugerow ała  jeszcze in n a  
uczestniczka zebran ia .

Prezes stowarzyszenia nie szczę­
d z ił os trych  s łó w  po d  adresem  n ie ­
obecnego w ó jta . - Po 13 latach naszej 
dzia ła lności życie wraca ponow nie  do 
piwnicy. Jest to  pomieszczenie użyczo­
ne dz ięk i S pó łdz ie ln i M ieszkan iow e j 
w  K otlin ie . To je s t p iw n ica  nie maga­
zyn. N ie  m a wody, n ie  m a łazienki, n ie  
m a ja k ich ko lw ie k  wygód. Pan wójt d a ł 
słowo honoru. Chciałem się go zapytać,

ja k ą  w artość m a jego  
słowo honoru. Chyba, 
że takie ja k  śpiewa Lady  
P unk „M n ie j n iż  ze ro " - 
bu lw e rsow a ł się C zesław  N a w ro t.

P rezes p o k a z y w a ł ro z lic z e n ia  
z U rzę d e m  S ka rb o w ym  w  J a ro c i­
nie. - Te osoby, k tóre  są tuta j, gdyby 
m ia ły  ta k i dochód  na  je d n ą  osobę, 
ile  w ó jt zarab ia  dziennie, to  tu ta j n ie  
przyszliby, bo je g o  d n ió w ka  wynosi 
oko ło  400 z ł - ko n tynu o w a ł N a w ro t. 
Jednocześn ie  p y ta ł zeb ranych , czy 
m a ją  m ies ięczn ie  d o ch ó d  w  tak ie j 
wysokości na je d n ą  osobę. -A  on tyle 
zarabia dziennie i  dlatego nie przyszedł 
- g rzm ia ł prezes T W K . - Ja k  m a się 
pieniędzy ja k  lodu, to na biedotę na ­
srają, za przeproszeniem - w tó ro w a ła  
m ło d a  kob ie ta.

Czesław N a w ro t zapow iedział, że 
udostępn i kom is ji rew izy jne j w szyst­
kie do ku m e n ty  z w y ją tk ie m  danych 
osób, które  o trzym u ją  żywność, kiedy

ta będzie rozpa tryw a ła  skargę z ło żo ­
ną przez T W K  na w ó jta  M iro s ła w a  
Paterczyka.

Prezes za p o w ie d z ia ł z o rg a n izo ­
wanie p ik ie ty  pod urzędem. - lTo/7 nie 
przyszedł do nas, to  m y pójdziem y do 
niego. Pójdziemy po d  urząd gm iny i mu  
zrobimy p ikietę i  go wygwi zdamy. To bę­
dzie podziękowanie od  ludzi biednych, 
od  ludz i, k tó rzy  po trze b u ją  pom ocy  
- u trzym yw a ł N a w ro t. C h w a lił sobie 
współpracę z poprzedn im  w łodarzem

Oddział Towarzystwa Walki z Kalectwem sprowadzaniem jedzenia zajmuje się od 2003 r. 
Wtedy dostali bezpłatnie od ówczesnego wójta Kotlina Walentego Kwaśniewskiego 
pomieszczenie w budynku remizy, gdzie magazynowali i wydawali produkty spożywcze. 
Stowarzyszenie pomieszczenie straciło w kwietniu ubiegłego roku, kiedy rozpoczęto roz­
budowę remizy na dom kultury. Przez blisko rok TWK żywność magazynowało i wydawało 
w GS-ach, które w tym roku sprzedały budynek

g m in y  W a le n ty m  K w a ś n ie w s k im .
- J a k i był, ta k i był, a le by ł d la  łudz i
- w ykrzyk iw a ła  je d n a  z kobiet.

D lacze g o  w ó jt  n ie uczestn iczy ł 
w  zebraniu T W K ? „Gazecie”  nie udało 
się uzyskać odpow iedzi od M iros ław a  
Paterczyka. D w a  razy w ó jt odebra ł 
te le fon: ale pow iedzia ł, że nie może 
rozm aw iać. K ilka  razy w yb ie ra liśm y 
num er służbowy jego  kom órk i, ale te­
lefon m ilczał. Sekretarka tw ierdziła, że 
nie może połączyć rozm owy. (e ra )

JARACZEW O ► NIE ZMIENILI STAWEK ZA ŚMIECI
► ŻERKÓW

N o w e  w o r k i  n a  t r a w ę  i naklejki 
z a  o s z u k iw a n ie
1 M ie s z k a ń c y  g m in y  J a ra c z e w o  d o s ta n ą  d o d a tk o w e  w o rk i n a  
o d p a d y  zie lo n e . In n ą  n o w o ś c ią  b ę d ą  naklejk i o s trz e g aw c ze , k tó re  
p o ja w ią  się n a  k u b ła c h  w  p rz y p a d k u  w y k ry c ia  n ie p ra w id ło w e g o  
s p o s o b u  z b ie r a n ia  śm ie c i.

R e g u la m in  u t rz y m a n ia  
czys to śc i i p o rz ą d k u  na te ­
renie g m in y  by ł „w a łko w a n y ”  
na dw ó ch  w sp ó ln ych  p os ie ­
dzen iach ko m is ji, a i tak  os ta ­
teczne b rzm ie n ie  n ie k tó rych  
punktów  radn i poznali dopiero 
na sesji, tuż przed ich przeg ło ­
sowaniem. - Kończy się czas, bo 
zbliża się nowy przetarg i  trzeba 
dopracować fo rm u ły  - w y jaśn ił 
pośpiech p rzy  p rocedow an iu  
w ó jt D a riu sz  S truga ła  na d ru ­
gie j ko m is ji w  tej spraw ie.

S taw k i bez zm ian
P oczą tkow o  w  p o rzą d ku  

o b ra d  sesji b y l p u n k t d o ty ­
czący usta len ia  stawek o p ła t, 
ale p o  dyskus ji na kom is jach  
zosta ł wycofany. R ozczarowa­

ny tym  faktem  b y l zw łaszcza 
E d m u n d  K ow a lczyk. - Skoro  
zostało pieniędzy' z zeszłego roku  
(nadw yżka  w  system ie śm ie­
c io w ym  w yn o s i 120 tys. z ł - 
p rzyp . red.) i  na n ic innego nie  
możemy ich wydać, to proponuję  
obniżyć do 6 z ł stawkę za segre­
gowane i  najwyżej zwiększyć za 
niesegregowane - p rze d s ta w ił 
swój pom ysł radny z Noskowa. 
Zastępca w ó jta  S tan is ław  A n ­
drze jczak w y ja śn ił m u  jednak, 
że rezerwa będzie po trzebna  
d o  z b u d o w a n ia  P u n k tu  Se­
lek tyw n e j Z b ió rk i O d p a d ó w  
K o m u n a ln ych  i d la tego  lep ie j 
nic obniżać stawek. D o  K ow a l­
czyka ten a rgum ent jednak  nie 
d o ta r ł.  W  ba rdz ie j s tanow czy 
sposób  c h c ia ł go p rzekonać

sam w ó jt. - To ja  odpow iadam  
za przetarg, a nie pan. To ja  od­
pow iadam  za ciągłość odb io ru  
odpadów, a nie pan  - s tw ie rdz ił 
D ariusz Strugała. - Ale pan jest 
wykonawcą rady - p rzypom n ia ł 
m u  radny  z N oskow a. Z a rzą ­
d zo n o  g losow an ie , w  k tó rym  
za pozostaw ien iem  w  po rzą d ­
ku  o b rad  p u n k tu  dotyczącego 
stawek, poza  K ow a lczyk iem , 
b y ł ty lko  Tom asz Tw ardow ski.

N ak le jk i za
oszukiwanie

R adni zastanaw ia li się też, 
co  z ro b ić  z m ie s z k a ń c a m i, 
k tó rz y  co p raw da  za d ek la ro ­
w a li segregowanie odpadów , 
przez co p łacą  niższe staw ki, 
ale do tychczas nie o d d a li an i

O p ła ty  z a -ś m ie c i  

w  g m in ie  J a r a c z e w o  

( z a  m ie s ią c  o d  o s o b y ):

7  z ł - dla tych , którzy 
segregują odpady 

12  z ł - d la  tych , którzy
nie segregują odpadów

jednego  w orka . Teraz m a  się 
to  zm ienić. Część podatn ików  
może się spodziewać kon tro li. 
O db ie ra jący  zm ieszane śm ie­
ci będą zag lądać do  kub łów . 
Jeś li zn a jd ą  w  n ich  odpady, 
k tó re  należy segregować, z o ­
s taw ią  ostrzegaw czą naklejkę 
- za p ierw szym  razem  zie loną, 
za d ru g im  żó łtą , a za trzec im  
cze rw on ą . W ięce j szans n ie  
będzie - po  trzecim  „p rzy ła p a ­
n iu ”  m ieszkaniec będzie p łac ił 
w yższą stawkę.

Poza nakle jkam i, w  gm inie 
Ja raczew o zostaną  w p ro w a ­
d zo n e  d o d a tk o w e  w o rk i d o  
g ro m a d z e n ia  np. skoszonej 
trawy. Będą ko lo ru  brązowego 
i m a ją  w y trz y m a ć  c ię ża r co 
na jm n ie j 25 kg. (igi)

Zabawa bez alkoholu 
i papierosów

Zakaz spożywania alko­
ho lu  i palenia ty ton iu  obo­
w iązu je  na terenie wszyst­
kich placów zabaw w  gminie 
Żerków. R adn i p rzy ję li re­

gu lam in , w  k tó rym  zna la ­
z ły się podstawowe zasady, 
jakie pow inny obowiązywać 
w  miejscach wyznaczonych 
d la  na jm łodszych . - Są to 
obiekty użyteczności publicz­
nej, dlatego ta k i regulam in  
m usi zostać uchwalony - t łu ­
maczył na jednym z ostatnich 
posiedzeń R ady M ie jsk ie j

W gminie Żerków w ostatnim roku powstały trzy place zabaw - 
w Stęgoszy, Miniszewie i Komorzu Przybysławskim. Wszystkie 
kosztowały ponad 55 tys. zł, z czego prawie 34 tys. zł stanowiły 
pozyskane środki unijne.
Planowane jest wykonanie w tym roku dwóch kolejnych placów 
- w Dobieszczyźnie i Żerkowie.

' f O r o c i n s k a . p l
► KAŻDEGO D N IA  NOW E INFORM ACJE

Ż erkow a sekretarz g m iny  

M ic h a ł Surma. - Wszystkie 
te sprawy regulu je Kodeks 
cywilny. W  związku z tym ten 
nasz regulamin jest tak i lako­
niczny - doda ł burm istrz  Ja­
cek Jędraszczyk. - To dorośli 
ponoszą odpowiedzialność za 
tego małego człowieka i  powin­
n i się zachowywać przyzwoicie 
- skonkludował.

R e g u la m in y  z o s ta n ą  
umieszczone w  w idocznym  
miejscu przy każdym placu 
zabaw. (ann )

http://www.jarocinska.pl
fOrocinska.pl
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osób ja roc ińsk i urząd 
pracy sk ie row a ł 

w  ub ieg łym  roku na staże

R a jm und  B anaszyńsk i, p rze w odn iczący  k lu b u  ZJ
(w  uzasadnien iu  zw o łan ia  sesji nadzw ypzajne j)

„D zia łan ia  i związane z tym interakcje z otoczeniem biznesowym, prawnym, społecznym czy też 
ja k  w  ostatnim  czasie, obawy wynikające z destabilizacji politycznej, związanej z ewentualnymi 

scenariuszami zimnowojennymi, tworzyć mogą szczególne zagrożenia dla realizacji projektu.
W  każdym tego typu przedsięwzięciu istnieją ryzyka, które są znane i  można je  sparametryzować.”

► ŻERKÓW I JARACZEWO W  PROJEKCIE DLA BEZROBOTNYCH

Uczestnicy p rogram u „Postaw  na 
siebie”  o trzym ują  1.270 z ł stypendium  
w  czasie szkoleń i wynagrodzenie 1.600 
zł miesięcznie w  trakcie stażu. Pierwsze 
dwie g rupy ju ż  zosta ły w yłonione. Ale 
szansa na uczestnictw o jeszcze jest, 
pon iew aż trzeci nabór odbędzie  się 
tuż po wakacjach.

Przedsięwzięcie prowadzone jest 
przez dwa ośrodki pom ocy społecznej
- w  Żerkowie i Jaraczewie. Wszystko 

zaczęło się jesienią ubiegłego roku  od 
pozyskania - z jedne j s trony  p ie rw ­
szej g rupy bezrobotnych, a z drugiej
- w łaścicie li f irm  do pro jektu. Praco­
dawcy, k tó rzy  zdecydow ali się wziąć 
u d z ia ł w  przedsięw zięciu, w yw odzą 
się g łównie z branży gastronom icznej 
i budow lanej. A  bezrobotn i są szkoleni 
na pomoce kuchenne i p racow ników  
robó t wykończeniowych w  budow nic­
twie. - Projekt jest nie tylko korzystny dla 
bezrobotnych, ale i  d la pracodawców, bo 
nie plącą wynagrodzenia z własnej kiesze­
ni. Oczywiście te osoby są różne, ale z tego 
co obserwujemy, nasi uczestnicy bardzo 
się starają - zapewnia Bernadeta Sołty­
siak, kierowniczka G m innego Ośrodka 
Pom ocy Społecznej w  Jaraczewie.

W  p ro jekc ie  m ogą  b rać u d z ia ł 
osoby, które korzystają ze świadczeń 
ośrodka pom ocy społecznej i  są zare­
jestrowane w  urzędzie pracy jako  bez­
robotne. - Rekrutacja chętnych nie była 
wcale taka prosta - przyznaje Czesława 
Grodzka, szefowa M ie jsko-G m innego 
O środka Pom ocy Społecznej w  Ż er­

kow ie. - Okazało się na przykład, że 
niektó re  osoby p ra cu ją  „n a  cza rn o ”  
i  w związku z tym odmówiły nam udziału 
H’ projekcie. Z  drugie j strony była to dla  
nas wskazówka przy weryfikowaniu tych 
osób do udzielenia pomocy przez nasz 
ośrodek - przyznaje. O statecznie do 
pierwszego etapu uda ło  się zwerbować 
32 uczestników (20 w  gm inie Żerków  

i 12 Jaraczewo). W iększość to  kobiety 
w  średn im  w ieku. - Wykazywały one 
większe zainteresowanie udziałem w  p ro ­
jekcie. Myślę, że je s t to spowodowane

W reszcie coś się ruszyło  
w  naszym życiu
1 S ie d e m d z ie s ię c iu  b e z ro b o tn y c h  z g m in  Ż e rk ó w  i J a r a c z e w o  w e ź m ie  u d z ia ł  
w  u n ijn y m  p ro je k c ie , k tó ry  m a  ich  z a k ty w iz o w a ć  i p o m ó c  w ró c ić  n a  ry n e k  p racy .

Kobiety będące na stażu w  kuchni M ickiew iczowskiego Centrum  Turystycznego m ają nadzieję na dalsze zatrudnienie

tym, że kobietom trudn ie j znaleźć pracę 
- uw aża k ie row niczka  żerkowskiego 
M G O P S -u . - M am y też k ilka  młodych 
osób, które nigdy nie pracowały. M ia ły  
obawy, czy się odnajdą w  takiej normalnej 
pracy, gdzie są pewne wymagania, jes t 
przełożony i  obowiązuje systematyczność. 
Myślę jednak, że nie je s t tak źle - m ów i 
Czesława Grodzka.

U cze s tn icy  w  ram ach  p ro je k tu  
przez dwa miesiące odbyw ają  szkole­
nia - m iędzy innym i kurs komputerowy, 
spotkania z doradcą zawodowym i psy­
chologiem . Przez ten czas o trzym u ją

1.270 z ł stypendium , zw ro t kosztów  
do jazdu, posiłek oraz m ateria ły  szko­
leniowe. Kole jne trzy  miesiące to  staż 
u  pracodawcy. - Daje on możliwość za­
trudnienia - m ów i Czesława Grodzka. 
- Z  tego co wiem, niektórzy są zdecydo­
wani podpisać umowy zkilkom a osobami 
po  zakończeniu stażu. Z  pozostałym i 
prowadzone są rozmowy - dodaje. Z  ja - 
raczewskiej grupy projektowej, za trud­
nienie znajdą co na jm nie j trzy  osoby.

Pom oc w  powrocie na iynek pracy 
jest jednym  z założeń projektu. - Chodzi 
o to, aby te osoby zaktywizować i  to nie

tylko zawodowo, żeby um iały na nowo 
odnaleźć się w  pracy, ale i  społecznie, 
aby chciały wyjść z dom u i  nawiązały 
kontakty - wyjaśnia D om in ik  Sadowski, 
dyrekto r Zakładu  A ktyw izac ji Z aw o­
dowej C entrum  Kształcenia w  Kaliszu, 
jeden z w spółprow adzących pro jekt. 
Z  jego  in fo rm a c ji w ynika, że efektyw­
ność zatrudnienia osób, które uczestni­
czyły w  podobnych przedsięwzięciach, 
w ynosi oko ło  20%.

Najw ięcej osób z gm iny  Żerków  

zosta ło  sk ierow anych do M ic k ie w i­
czowskiego C en trum  Turystycznego.

- To są kobiety odbywające staże ja k o  
pom oc kuchenna. K ilk a  osób je s t też 
w  kuchni w  szkole i miejscowej pizzerii. 
Poza tym  w  projekcie je s t f irm a  pana  
Mizernego (branża budow lana - przyp. 
red.) i  k ilk a  innych z naszego terenu
- wyjaśnia Czesława Grodzka.

W  k u c h n i M ick ie w iczo w sk ie g o  
C en trum  Turystycznego w  Żerkow ie 

zasta jem y trz y  stażystk i. - N ie  p ra ­
cowałam, bo zajmowałam się dziećmi. 
Ten, kto  ma pracę, nigdy nie zrozumie, 

ja k  to je s t tak  dhtgo być na bezrobociu. 
Ale teraz czas coś zmienić, uaktywnić  
się i  zrobić coś dla siebie - m ów i jedna 
z nich. K ob ie ty  nie kry ją  obaw, co bę­
dzie po zakończeniu stażu. - Szkoda, 
że to tak krótko trwa. M am y nadzieję, 
że ja k  ju ż  tyle d la  nas zrobili, to nie zo­
stawią nas samych. Ten, kto ma pracę, 
nie zrozumie ja k  to je s t tak  długo być 
na bezrobociu i  teraz chcieć wrócić do 
pracy - podkreśla.

D y re k to r  M C T  K a s p e r E k e rt 
chw ali stażystki. - Bardzo się starają. 
Ja nie m am  zastrzeżeń. I  dodaje: - Na  
pewno kogoś zatrudnimy. Tym bardziej, 
że koniec stażu przypada akura t na naj­
bardziej gorący czas naszej działalności
- argum entuje.

A N N A  K O N IE C Z N A

► Projekt „Postaw na siebie. Program 
aktyw izacji społeczno-zawodowej 
dla osób zagrożonych wykluczeniem 
społecznym z terenu Gmin Jaraczewo 
oraz Żerków” został sfinansowany ze 
środków Unii Europejskiej w ramach 
Europejskiego Funduszu Społeczne­
go. Współorganizatorami są: Zakład 
Doskonalenia Zawodowego Centrum 
Kształcenia w Kaliszu oraz Powiatowy 
Urząd Pracy w Jarocinie. Udział w nim 
docelowo ma wziąć 70 osób bezrobot­
nych zagrożonych wykluczeniem - 40 
z gminy Żerków i 30 z gminy Jaracze­
wo. Przedsięwzięcie potrwa do końca 
kwietnia 2015 roku.

► DZIECKO WZBUDZA AGRESJĘ 

U PSA

Rada dla radnego: 
kojec albo kastracja

Podczas w spó lnego  pos iedzen ia  ko m is ji 
w  Jaraczew ie radny Jacek K ryszak postanow i! 
wykorzystać obecność dziennikarza. - M am  psa, 
k tó ry  zrob ił się agresywny, kiedy w  dom u pojaw iło  
się dziecko. Jak go oddam do schroniska, to będę 
m usia t p łacić. Z a  p ło t n ie wyrzucę, bo ma czipa 
i  „czarn i " m i go zaraz przyniosą ijeszcze m andat 
dostanę. Może by się pan  dowiedział, co zrobić  
z tak im  psem? - p o p ro s ił redakto ra  o pom oc.

Z apy ta n y  o o p in ię  P ow ia tow y Lekarz  W e­
te ryn a rii podaje dw a m oż liw e  rozw iązan ia . - 
N a początek dobrze byłoby zrob ić  kojec d la  tego 
psa. Jeśli to  niemożliwe, bo np. n ie m a miejsca, 
to  można psa wykastrować. Najczęściej znacznie 
ogranicza to agresywne postawy - m ów i Paweł 
M arc inkow sk i.

C zy taka podpow iedź fachowca satysfakcjo­
nuje radnego? - To nie m ój pies przecież. Znajomy 
ma taką sytuację i powiedziałem mu, że się dowiem, 
co m a zrobić z tym psem - wyjaśnił Jacek Kryszak.

(ig i)

► NA SESJI 0  BEZPIECZEŃSTWIE W  GMINIE KOTLIN

Policja nie złapała złodzieja i umorzyła 
sprawę po kilku dniach

O bw oźni handlarze węgla m ie li ukraść 
ponad 3 tys. z ł 85-letniej mieszkance Sławo- 
szewa (gm. K o tlin ) . Sołtyska w ioski Beata 
Skowrońska zarzuciła  po lic ji publicznie, że 
nie zrobiła  nic, aby ustalić złodzieja.

- M am  nadzieję, że współpraca, która się 
zawiązała z gminą, mieszkańcami, radnym i 
będzie dalej się tak układać i będziemy tak do­
brze realizować te wszystkie zadania na rzecz 
popraw y bezpieczeństwa - m ó w ił m ł. insp. 
K rzyszto f Rzepczyk, komendant pow iatowy 
policji w  Jarocinie na czwartkowej sesji w  K o ­
tlinie. Sołtyska Sławoszewa Beata Skowrońska 
przedstawiła publicznie swoje zastrzeżenia 
do  pracy policji. - W  ubiegtym roku w  naszej 
miejscowości starszej osobie skradziono ponad  
3 tys. z ł Przyjechali policjanci i spisali protokół. 
Pani oszczędzała cały rok, żeby mogła kup ić  
węgiel. Po tygodniu przychodzi do niej pismo, 
że sprawa zostaje umorzona z powodu małej 
szkodliwości. N ie rozumiem pewnej rzeczy. Jak

w ciągu tygodnia można było wszystko zbadać, 
a tym bardziej, że policjanci m ieli podane, ja k  
na tacy samochód z monitoringu przy sklepie. 
Właściciel sklepu nagrał płytę z pojazdem, którym 
podróżowali złodzieje. Wż/.sz policjanci nie zrobili 
w tej sprawie nic, a przyszło pismo, że sprawa 
zostaje umorzona - m ów iła  sołtyska. - Nie po  
tygodniu tylko po 5 dniach - w trąc ił się Taczała.

W  odpow iedzi komendant po lic ji zazna­
czył, że sprawa na pewno nie była um orzona 
z powodu małej szkodliwości czynu. Podkreślił, 
że zakończenie postępowania nie oznacza, że 
funkcjonariusze dalej nie pracują nad sprawą. 
Beata Skowrońska przerwała szefowi ja roc iń ­
skiej po lic ji i powiedziała, że funkcjonariusze 
nie odebrali nawet p ły ty  z nagraniem od w ła ­
ściciela sklepu.

Sołtyska Sławoszewa powiedziała „Gaze­
cie” , że kobietę mieli okraść obwoźni handlarze 
węglem. - Chcieli je j  sprzedać dwie tony, ale 
ostatecznie nie doszło do transakcji. Kazali je j

iść do szopki. Oferowali, że on i ją  wyprzątną, 
będą nosili węgieł. Ona poszła do szopki, aby 
zobaczyć, co trzeba wyrzucić. Jeden widział, 
gdzie ona chowała portfe l i  skradł pieniądze - 
opow iada Beata Skowrońska.

Policja ustam i rzeczniczki po lic ji m ów i, 
że sprawę um orzono z powodu niewykrycia 
sprawcy. - Monitoring, o którym  wspominano 
został przejrzany w  dzień po złożeniu zawiado- 
mienia o kradzieży. Jest sporządzona notatka 
zdółdadnym opisem, że na nagraniu widać tylko 
jeden pojazd. Zapis jest bardzo słabej jakości. 
Nie można odczytać numerów rejestracyjnych, 
a nawet m ark i samochodu - wyjaśnia sierż. 
sztab. Agnieszka Zaworska. Podkreśla, że nie 
było potrzeby zabezpieczenia płyty, bo materiał 
z niej nie w niósłby nic do sprawy, a polic janci 
wykonali wszystkie czynności.

Policja otrzym ała zgłoszenie 24 czerwca, 
a postanowienie o  umorzeniu wydano jeszcze 
w  tym  samym miesiącu. (era)

http://www.jarocinska.pl
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Stanisław M artuza lsk i stoi samot­
nie na schodach pałacu Radolińskich. 
N erw ow o zaciąga się ko le jnym  tego 
popo łudn ia  slim em  (papieros - przyp. 
red.). S chodzi k ilka  s topn i ze scho­
d ów  i  p a trzy  na park. W id o k  tę tn ią ­
cej p rzedw iośn iem  po lany  w yraźnie 
nie cieszy bu rm is trza . N ic  dziwnego. 
W  szykującej się do  rozkw itu  zieleni, 
ek ipa  p o znańsk ie j te le w iz ji f i lm u je  
jego największego politycznego adwer­
sarza. Robert K aźm ierczak w  św iet­
nym  nastroju udziela wywiadu. Radny 
pow tarza  znane od  roku  argum enty, 
k tóre  zdecydow ały o  tym , że w  ś rod ­
ku  m iasta , na zupe łn ie  n iew ie jsk ie j 
przestrzeni, pow sta ły  sołectwa. D o ­
pe łn ien iem  zm ian  m a ją  być w ybo ry  
sołtysów. D z is ia j g łosuje Bogusław.

K o le jn i m ieszańcy z likw idow ane­
go przed rok iem  osiedla w chodzą do 
siedziby R adolińsk ich .

Procent w yb ie ra  sołtysa
- 1 5  uprawnionych do glosowania. Je­
den procent. Tylu wystarczy - zapewnia 
d z ienn ika rzy  rozg ląda jących  się po  
pustej jeszcze sali Z dz is ław  Regulski. 
D y re k to r W ydz ia łu  Spraw  O byw ate l­
skich U rzędu M ie jsk iego  ma w  m ie ­
ście op in ię  pro fesjona lnego służbisty. 
U rzędn ik, do  tej p o iy  ponad loka lną  
p o lity k ą , w  p rzyp a d ku  so łec tw  nie 
p o zo s ta w ia  z łud ze ń , po  czy je j je s t 
stronie. Ostatecznie to  je m u  przyszło 
zorgan izow ać zebranie, wiejskie, k tó ­
re tw orzą  mieszkańcy... m iasta. Sala 
p o w o li się zapełn ia. R zu t oka na listę 
nie rozw iew a w ą tp liw o śc i. P rzyszło  
m nó s tw o  zna jom ych  R oberta  K aź- 
m ierczaka i p rzy  okazji zw o lenn ików  
Stowarzyszenia ZJ. Jest też żona rad ­
nego. W  pierw szym  rzędzie miejsce 
za jm ują  by li szefowie miejskich spółek 
Robert Cieślak i wyraźnie korzystający 
z u roków  słonecznej w iosny M ariu sz  
M a lyn icz . 10 m in u t po  18:00 na sali 
jest ponad 40 osób. 32 w yb io rą  so łty ­
sa Boguslaw ia. U rzędn icy i p ilnu jący  
po rzą d ku  s trażn icy  m ie jscy czekają 
w  gotowości. Przewodnicząca Lecho­
sława Dębska nie rozpoczyna obrad.
- Poczekamy na bu rm is trza  - m ów i. 
B u rm is trza  po rw a ła  ekipa te lew izji.

Czuję się m ieszkańcem  
Jarocina

O d  razu  czuć, że z w o le n n ikó w  
sołectwa jest zdecydowana większość. 
A le  w  rogu  sali, w okó ł Bogdana Bed­
narka zbiera się m ała opozycja. Radny 
powiatowy, ku wyraźniej uciesze w ładz 
m iasta, g łośno m ów i, że nie zam ierza 
m ieszkać na wsi i siada na końcu sali.
- To państwo teście sobie wymyślili, te  
m am y być ja k im ś  sołectwem, czy w io­
ską etc. - m ów i Bednarek, a ope ra to r 
te lew iz ji na tychm iast kieruje na n ie­
go kamerę. S trażn icy m iejscy pa trzą  
znacząco na siebie i  kręcą g łow am i. 
R adny chce, by  zebranie g łosow ało , 
czy Bogusław  m a być nadal osiedlem.
- Jesteśmy tu i  czitjemy się - przynajmniej 

ja  się czuję, mieszkańcem Jarocina, a nie 
mieszkańcem sołectwa - p rzekonu je  
B ednarek i rozg lą d a  się w o kó ł. Po 
chw ili zdecydowana większość zebra­
n ia  odrzuca  wniosek radnego. K ilka  
osób w strzym uje  się od głosu. W śród 
nich jest Bronisława W łodarczyk, która 
przed rokiem  poparła  uchwalę o u tw o­
rzen iu  so łectw  w  mieście.

5 m in u t do kościo ła  i 5 do 
kna jpy

Radna peeselu razem z Robertem 
C ie ś la k ie m  i Janem  P y tko w ia k ie m  
tra fia  do  kom is ji skrutacyjnej. M ożna  
w ybierać szefa sołectwa.

K a ndyda t na sołtysa B oguslaw ia  
b y l jeden  i to  od  daw na. To znany 
w  m ieście dz ia łacz k u ltu ry  i em e iy- 
tow any  m uzyk. Tak w ym a rzy ł sobie 
Robert Kaźm ierczak. Faw oryt radne­
go nie przyszedł jednak  na zebranie. 
Z d ro w ie  ju ż  nie to . M u s i poddać się

Tomasz Jankowski, znany lepiej jako Rass Tomi z Za Zu Zi, jest pierwszym sołtysem w  mieście i pierwszym noszącym dredy

Jak Tomek został sołtysem
1 M u z y k  re g g a e  z o s ta je  s o łty s e m  i ra tu je  m a łż e ń s tw o  ra d n e g o . 

B o g u s ła w  w ra c a  d o  m ac ie rz y .

operacji, po tem  rehab ilitac ji. N ie  wie 
o tym  radny Bednarek, k tó ry  w yraź­
nie rea lizu je  swój p lan  i zgłasza na 
so łtysa ... Kaźm ierczaka. - M am  świa­
domość, te  jestem  sprawcą tego zamie­
szania - m ów i radny wyraźnie przygo- 
towanany na taką ewentualność. Przez 
m om ent tłumaczy, że zna osoby, które 
lepiej od  niego nadają  d o  kie row an ia  
Bogustawiem. Ba tc osoby są nawet na 
sali. -A le  nie chcę, ieby ktoś pow iedział 
„namieszaleś, a teraz uchylaszsię od od­
pow iedzialności”  - m ów i radny i m im o  
karcącego spojrzenia żony, zgadza się 
stanąć do  w yborów . Po raz ko le jny  
tego w ieczoru  na tw arzy bu rm is trza  
i je g o  zastępcy po jaw ia  się uśmiech. 
W  loka lnym  środow isku Kaźm ierczak 
od dawna m a ksywkę „so łtys” . Pom ysł

Bednarka nie wszystkich jednak cieszy. 
- M usim y wybrać młodych, którzy chcą 
dla siebie to osiedle zrobićpiękne - prze­
konuje jeden ze starszych m ieszkań­
ców, ja kb y  zapom n ia ł, że to  zebranie 
w iejskie, a nie osiedlow e. - M am y 5 
m in u t do kościoła, 5  m in u t do knajpy 
i  5 m inu t do centrum  handlowego. Ale  
osiedle je s t bardzo zaniedbane, oprócz 
figu rk i, k tóra  została postawiona. Nagle 
z sali pada n ieśm iała  ko n trp ro po zy ­
c ja  - Tom asz Jankow sk i. S iedzący 
b lisko  żon y  radnego, m uzyk znany 
ze sceny reggae, fron tm an  Z A  Z U  Z I, 
jakby zupełnie nie m ia ł doświadczenia 
pub licznego. C ich o  po tw ie rdza  chęć 
startu. Przewodnicząca m usi kilka razy 
p ros ić  o pow tórzen ie  jego  deklaracji. 
Decyzja ko legi w yraźn ie  cieszy ra d ­

nego. Kaźm ierczak wstaje i rezygnuje 
z kandydowania. Rozpoczyna się tajne 
głosowanie. Jankow ski oddaje swoją 
kartkę i szybko wychodzi na papierosa.

Ważna je s t praca
u p ods taw

Przerwę na liczen ie  g łosów  w y ­
korzystu je b u rm is trz . Po raz ko le jny 
tłum aczy, że sprawa sołectw  nie jest 
jeszcze zamknięta, a służby wojew ody 
wciąż badają kwestie prawne. Uczest­
n icy zebrania zdają sobie nic nie robić 
z tych ostrzeżeń. 30 z 32 głosujących 
w yb ie ra  Jankow skiego na p ierw sze­
go sołtysa w  mieście. M uzyk  dostaje 
ok lask i i n ieśm ia ło  za jm uje  m iejsce 
za s to łem  prezyd ia lnym . D o  rady so­
łeckiej zostaje zg łoszonych 5 kobiet.

K o m is ja  sk ru tacy jna  p rzyg o to w u je  
karty do głosowania. - Ale będziesz m ia ł 
babski skład - kom entu je Dębska do 
świeżo wybranego sołtysa i zachęca 
wciąż zaskoczonego Rass Tom iego do 
zabrania głosu. - Powiedz, to  dziękujesz 
za wybór i  będziesz się s ta ra ł p raco ­
wać - doradza szybko zakłopotanem u 
elektow i. - Nie ważne, czy je s t sołectwo 
czy osiedle. Tak naprawdę ważna jes t 
praca  u podstaw - przekonuje Tomasz 
Jankow ski i p rzeprasza  za emocje. 
Z  przerw y korzysta ją sam orządow cy 
i ra d n i. Jerzy W alczak tw ie rd z i, że 
uzasadnienie sądów w  sprawie sołectw 
czyta ł k ilkakro tn ie  i czuje się w  „o b o ­
w iązku podzielić z m ieszkańcami w ąt­
p liw ościam i” . - To całe spotkanie, które 
się dzisiaj odbywa, je s t nieważne - prze­
konuje W alczak. - Te sołectwa ostały 
się w  Jarocinie, bo wojewoda popełn ił 
b łąd  w  swojej procedurze. Po ch w ili 
a tm osfe ra  w  pa łacu  p rzyp o m in a  tę 
z obrad rady m iejskiej. - Ta propozycja 
nie wzięła się z chęci zamiany miasta na 
wieś, ale dlatego, te  sejm uchw a lił fu n ­
dusz sołecki i  d a ł mieszkańcom praw o  
do dysponowania częścią budżetu gminy
- tłum aczył po irytow any Kaźmierczak.
- Takiego p raw a  n ie  dano osiedlom. 
W  Jarocinie nie możemy zmienić ustawy, 
ale możemy dostosować się do obowią­
zującego prawa. K iedy Kaźm ierczak 
po raz ko le jny p rzytacza  argum ent, 
że p raw o w  Polsce tw orzone jest przy 
u l. W iejskiej w  Warszawie, Walczak nie 
w ytrzym uje . - Ośmiesza się pan, pan ie  
Robercie. Ko le jne karty  z g łosam i na 
cz ło n kó w  rady sołeckie j tra fia ją  do 
urny. - Tyle razy głosuje? - zauważa 
m im o  zam ieszania Dębska i za trzy ­
m uje m ieszkankę, k tó ra  chce w rzucić  
p lik  kartek. - Nie, ja  zbieram z całego 
rzędu - p rostu je  kobieta.

U ra tow a łeś m i m a łżeństw o
K o m is ja  og łasza w yn ika . W  rzą ­

dzen iu  B ogus law iem  Jankow skiem u 
będą pom agać cz te ry  kob ie ty  - Pa­
try c ja  M a rc in ia k ,  L i l ia n a  W a lisz - 
ka, A n n a  N ies traw ska  i A gn ieszka  
B orkiew icz. P rzew odnicząca Dębska 
p o s ta n a w ia  w y k o rz y s ta ć  m o m e n t 
i  odn ieść się do  za rzu tu  m ieszkań­
ca, że za je j kadenc ji na os ied lu  „n ic  
nie zo s ta ło  z ro b io n e .”  - Troszeczkę, 
może tyle, rob iłam  - m ó w i pokazu jąc 
od leg łość m iędzy kc iuk iem  a palcem  
w ska zu ją cym . P rz y p o m in a  o d ro ­
gach, prze jśc iach  przez to ry  i ch o d ­
n iku . - Wiec niech pa n  n ie  m ów i, że 
n ic  nie rob iłam . Bo tak  pan  m nie p od ­
sum ował, no troszeczkę m i p rzykro . 
U rzę dn icy  w y jaśn ia ją , że B ogus ław  
będzie m ó g ł skorzystać z fu n du szu  
sołeckiego d o p ie ro  w  2015 roku . D o  
d ysp o zyc ji m ieszkańcy  będą m ie li 
p rz y n a jm n ie j 23 tys. z ł. Teraz p o - 
zo s ta je  w a lka  o  kasę z in ic ja ty w y  
obywatelskie j i budżetu partycypacyj­
nego. - Społeczeństwo ju ż  w tym  roku  
będzie do państw a przychodziło, żeby 
coś realizować - ostrzega  na odchodne 
B ednarek in d a g ow an y  przez d z ie n ­
n ika rza  te le w iz ji. - A  pan ie  z panem  
sołtysem będziecie m ia ły  gołe rączki. 
M ie szka ń cy  p o w o li w ych o d zą . Z a  
to  a tm o s fe ra  m ię d z y  ra d n y m i z a ­
czyna się zagęszczać. Powstaje spó r
- gdzie  jes t w ięcej do  z ro b ie n ia  - „n a  
b lo k a c h ”  czy na „S y tk o w ie ” , gdzie 
s to ją  d o m y  je d n o ro d z in n e . - N ie -  
chcialbym, żebyśmy Bogusław d z ie lili 
na b lo k i i  d o m k i - m ów i d o  w yraźn ie  
z iry tow ane j B ro n is ła w y  W łoda rczyk  
ra d n y  o p o z y c ji. - To niech p a n  nie  
dz ie li - o d c in a  się W łoda rczykow a .

E k ipa  te lew izy jna  od jeżdża. Na 
schodach pa łacu  so łtys B ogus law ia  
w  tow a rzys tw ie  zn a jo m ych  częstuje 
b ia ły m i M a r lb o ro . - Z a  dużo em ocji 

ju k  na jeden  w ieczór - m ów i i zac ią ­
ga się pap ie rosem . - Dzięki. D z is ia j 
uratow ałeś m i m ałżeństwo - ża rtu je  
K aźm ie rczak.

(n b a )
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Nie w yw ieźli śm ieci, po których chodzą szczury
- Koło bloku n r  38 na os. Ko­

ściuszki, to je s t zaraz przy ul. D ą­
browskiego, od k ilku  miesięcy wa­
lają się śm ieci i  różne graty, które  
zostały po  byłych lokatorach. Tam 
się szczuty panoszą, a poza tym lu ­
dzie widzą, że leżą ja k ie ś  klam oty  
i  dokładają swoje. N ie ma kto tego 
posprzątać. - zg łos iła  jedna  z oko­
licznych mieszkanek.

M iejsce, o  k tó rym  m ów i, zna j­
duje się k ilk a  m e tró w  od  b lo ku  
spó łdz ie ln i m ieszkaniowej, ale to  
teren Jarocińskiego Towarzystwa 
Budownictwa Społecznego. - Zaraz 
tam kogoś wyślę, żeby to pozbiera ł 
i  wywiózł - zapow iedz ia ł w  środę 
prezes T om asz W a w ro ck i. D o  
p o n ie dz ia łku  śm ieci n ie zos ta ły  
uprzątnięte.

(ig i)

Po naszej in terw encji pracownicy  
JTBS-u uprzątnęli zagracony teren  

na os. Kościuszki

Kłosowski, 
czyli energetyka 
i jarociński rynek

P ose ł K rz y s z to f  K ło s o w s k i 
przedstaw ił pomysły, które pragnie 
zrealizować, jeś li zostanie wybrany 
d o  P arlam entu  Europejskiego.

Ożywienie jarocińskiego rynku 
d z ię k i u n ijn y m  p ie n ią d z o m  czy 
wejście do  strefy euro  to  n ie k tó ­
re plany, jak ie  staw ia przed sobą 
kandydat Twojego Ruchu do Euro- 
parlam entu. Swój p rogram  przed­
s ta w ił na  specja lne j ko n fe re n c ji 
prasowej. G łów nym  zadaniem , do 
k tó rego  rea lizac ji kandyda t chce 
dążyć, je s t w a lka  o  w sp ó ln ą  p o ­
litykę  energetyczną i rehab ilitac ję  
węgla.

P o lity k  zapow ie 
d z ia ł,  że m a k i l ­
ka  p o m y s łó w  
d o ty c z ą c y c h  
o ż y w ie n ia  
rynku  w  Ja ­
ro c in ie , ale 
żaden z n ich 
n ie  w ią ż e  
się z w p r o ­
w a d z e n ie m
r u c h u  s a m o ­
c h o d o w e g o  d o

Radna Lidia Czechak na posiedzeniu  
rady m iejskiej w ystąp iła  o nadanie

I rondu u zbiegu ulic Wojska Polskiego
i Powstańców W lkp. im ienia prezydenta  
Lecha Kaczyńskiego

Rondo im. Lecha Kaczyńskiego w  Jarocinie
Rada m iejska w  Jaroc in ie  nadała  ron d u  u zb ie ­

gu u lic  W ojska Polskiego i P ow stańców  W lkp . im ię  
prezydenta Lecha Kaczyńskiego.

O  uhono row an ie  w  ten sposób zm arłego  w  ka­
tastro fie  Sm oleńskiej 10 kw ie tn ia  2010 r. prezydenta 
Lecha Kaczyńskiego, w ystąp iła  na posiedzeniu rady 
m ie jskie j L id ia  Czechak.

- Bez wątpliwości je s t to  osoba, k tó ra  na chwilę  
obecną je s t je d yn ą  w  k ra ju , k tó ra  p e łn iła  siedem  
n a jba rdz ie j zaszczytnych fu n k c ji w  państw ie . Była  
posłem  i  senatorem, i  m in is trem  skarbu  iv kance la rii

prezydenta, i  prezesem N IK -u, i  m in is trem  sprawie­
dliwości, i  p roku ra torem  generalnym, następnie była 
prezydentem Warszawy i  prezydentem Rzeczpospolitej 
Polskiej - uzasadnia ła.

Z a ró w n o  K om is ja  O św iaty, ja k  i R ozw o ju  by ły  
jednom yś lne  w  tej spraw ie i żaden z cz łonków  nie 
w yraz ił sprzeciwu. R adn i praw ie jednogłośn ie  p rzy­
ję l i  pom ys ł. N ik t nie b y ł p rzeciw ny, a trz y  osoby 
w s trzym a ły  się od g łosu. Z a  ta k im  rozw iązan iem  
o p o w iedz ia ło  się 16 osób.

(seb)

centrum . K ło so w sk i w y jaśn ił, że 
na leży skup ić  się na ro z w ija n iu  
koncepcji zw iązanej z fes tiw a la ­
m i rocko w ym i. P y ta n y  o  w ięcej 
szczegółów, doda ł, iż  nie chce p o ­
dawać w ładzom  m iasta  gotow ych 
rozw iązań.

- Będę się starał, abyśmy uzyska­
l i  pom oc U n ii Europejskiej, ja k ie ś  
środk i z program ów  pomocowych, 
żeby dokonać rew ita liza c ji rynku  
bez wprowadzenia ruchu  kołowe­
go  w  naszym centrum. A  nawet je ­
ś li uchwała rady m iasta  przejdzie, 
będziem y s ta ra li  s ię  p rz e k o n a ć  

b u rm is trz a  o ra z  radę  
m iasta , by cofnąć  

możliwość wjaz­
du  i  dokonać  

pewnej m o­
d e rn iz a c ji 

-  z a p o -  
w  i a d a 
K rzysz to f 
K ło s o w ­
ski.

(s e b )

Krzysztof 
Kłosowski

► NOWE MIASTO

Radna inaczej 
porozmawia z  wójtem

- P an i d z is ia j je s t taka  ostra  
- ty m i s łow am i skom entow a ł d o ­
c iekania radne j J u lii Rzepki w ó jt 
N ow ego M ia s ta , A leksander Po­
demski.

R adną zdenerw ow ał b ra k  in ­
fo rm a c ji,  o  k tó re  w cześn ie j k i l ­
kakro tn ie  p ro s iła  w ło d a rza  g m i­
ny, a dotyczących kosztów  usług  
tra n s p o r to w y c h  ś w ia d c z o n y c h  
przez Jarocińskie L in ie  A u tobuso ­
we. -Jedna komisja, sesja, kolejna

► KOTLIN

Biblioteka na Dzień 

Bibliotekarza
W ójt K o tlin a  nadal nie zde­

cydow a ł, czy dom em  k u ltu ry  
będzie zarządza ł dyrekto r czy 
kierownik.

W ło d a rz  K o t l in a  m ó w ił 
w ielokrotnie, że otwarcie dom u 
ku ltu ry  p lanu je  w  na jb liższym  
czasie. N a  ostatniej sesji na py­
tanie Czesława Mocha, przewod­
niczącego rady, odpowiedział, że 
oddanie bib lio teki jest zaplano­
wane na przypadający w  m aju 
D zień Bibliotekarza. -Jeśli f i r n y  
zainteresowane wyposażeniem zre­
alizowałyby to zadanie, to za jednym 
razem chciałbym tego samego dnia 
otworzyć dom kultury, a  w  między­
czasie ogłosić nabór łub konkurs na 
stanowisko dyrektora lub kierowni­
ka - wyjaśnił M iros ław  Paterczyk, 
szef kotlińskiej administracji.

Pod koniec m arca odbyło  
się o fic ja ln e  przekazanie roz ­
budow anej rem izy strażackiej, 
która  znajduje się w  tym  samym 
obiekcie. (era)

kom isja  - w y tyka ła  Ju lia  Rzepka 
w ó jto w i n ieprzedstaw ien ie  w y li­
czeń. - Jak wyliczenia nie było, tak  
nie ma. N a  słowo panu  wierzymy. 
(...) Inaczej będziemy rozm aw iać - 
ostrzeg ła  jeszcze. - To brzm i ja k  
groźba! - s tw ie rdz ił w ó jt. -Ja  pana  
teraz poproszę fo rm a ln ie . Tak się 
z panem  rozmawia. Wtedy je s t sku­
tecznie. Napiszę interpelację. I  ty le! 
- do d a ła  radna.

(a k f)

► ŻERKÓW

Więcej 
z poda tku  
niż się 
spodziewali

O  200 tysięcy złotych więcej 
niż to  zakładano wpłynie w  tym  
roku do budżetu gm iny Żerków 

z po d a tku  od  n ie ruchom ości.
Już w ia d o m o , że w ięce j 

o p o n a d  140 tys. z ł za p ła c i 
P o lsk ie  G ó rn ic tw o  N a fto w e  
i G azow nictw o z Zielonej Góry, 
które  p row adz i na terenie g m i­
ny poszukiw ania gazu ziem ne­
go. - Wśród pozostałych f irm  jes t 
między innym i Neorol z Chrzana
- in fo rm u je  skarbniczka B ro n i­
sława Rogacka.

D oda tkow e  p ien iądze zo ­
s ta ły  ju ż  za g o spoda row ane .
- Zostaną przeznaczone na bu­
dowę obiektów sportowo-rekre­
acyjnych, które ty ły  zaplanowane 
na ten rok, ja k o  wkłady własne 
do dofinansowania z U n ii Euro­
pejskiej - w yjaśnia skarbniczka. 
C h o d z i o  cztery ob iek ty : b u ­
dowę b o isk  spo rtow ych  w  Ra- 
szew ach i S tęgoszy, s iło w n i 
zewnętrznej w  Żerkow ie  oraz 

placu zabaw w  Dobieszczyźnie.
(a n n )

► 2.378.600 Zt
w p ł y w ó w  z  p o d a tk u  
o d  n ie r u c h o m o ś c i  
z a p l a n o w a n o  
w  t e g o r o c z n y m  b u d ż e c ie  
g m i n y  Ż e r k ó w

►2.573.100 Zt
m a  w p ł y n ą ć  p o  z m i a n a c h

► 606.952 Zt
p o d a t k u  o d  n ie r u c h o m o ś c i  
m ia ło  w p ł a c i ć  P G N i G - e

► 753.632 zt
w p ł a c i  p o  z m ia n ie

---------------- O G Ł O S Z E N I E --------------

BECZKOWOZY,
OPRYSKIWACZE

ELEMENTY KAROSERII
C IĄG NIKÓ W  I MASZYN 

BUDOWLANYCH
(NAPRAWIAMY NAWET

BARDZO ZNISZCZONE ELEMENTY)

WYKLEJANIE IZOTERM 
LAMINATEM 

POLIESTROWYM

L
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ZATRZYMAJ SIĘ

WOJCIECH LISIAK
1. 58 (Wilcza)
JÓZEFA PAWLACZYK
1. 73 (Żółków)
BOŻENA BORKIEWICZ

JAN GUSZCZAK
1. 84 (Szypłów)
STANISŁAW MRÓWCZYŃSKI
1. 95 (Jarocin)
LEONARD SZYDLIK

EDWARD ADAMKIEWICZ
1. 79 (Jarocin)
MARIANNA BARWIK
1. 60 (Zakrzew)
ZENONA BORYNA

ANDRZEJ KURZAWIAK
1. 62 (Jarocin)
MAREK ŚWITAŁA
1. 60 (Wilkowyja)
ZOFIA KUBIAK

1. 73 (Chocicza) 1. 60 (Rusko) 1. 63 (Jarocin) 1. 87 (Jarocin)
JÓZEF SZYMCZAK MARIAN GAIŃSKI IRENA GRZELAK
1. 79 (Chwalęcinj 1. 82 (Łowęcice) 1. 77 (Kąty)

_ _ _____________________________________________________________________________________________  R odzinom  zm arłych  sk ładam y wyrazy współczucia

Droga Krzyżowa i misterium
W  N iedzie lę  Palm ow ą, ja k  co 

roku , na u licach Jaroc ina  o d p ra ­
wione zostanie nabożeństwo D rog i 
K rzyżow ej. Procesja d la  czterech 
m ie jsk ich  p a ra fii rozpoczn ie  się 
o godz. 14.00 na Rynku. W iern i, 
rozw aża jąc poszczególne stacje, 
przejdą spod kościoła św. M arc ina  
do  franciszkańskie j św ią tyn i św. 
A n to n ie g o  Padewskiego. Jak co 
roku  nabożeństwo będzie o fia ro ­
wane w  in tencji wszystkich rodz in  
Jarocina i okolic. D rogę Krzyżow ą

w  obecnym  kształcie, z czte rna ­
stom a stacjam i, zapoczątkow ano 
w  X V II  w. W  popu la ryzow an iu  tej 
fo rm y m od litw y bardzo ważną rolę 
odegrali franciszkanie. To ostatnia 
szansa, aby w ziąć u d z ia ł w  nabo­
żeństwie „G o rzk ich  Ż a li” .

W ie c z o re m , o  g o d z . 18.30 
w  kościele p a ra fia ln ym  C h rys tu ­
sa K ró la  odbędzie  się M is te r iu m  
M ęk i Pańskiej przygotowane przez 
m łodzież ze w spólnot parafialnych 
oraz uczn iów  liceum . (is)

Zbierali śm ieci,
Przez trzy dn i na terenie parafii 

Świętej T ró jcy  w  N oskow ie  trw a ła  

zb ió rka  zużytych  urządzeń elek­
trycznych, k tó rą  p rzeprow adzono 
w  ramach akcji Caritas Archidiece­
z ji Poznańskie j „P rzekaż c ie p ło ” . 
D z ię k i w spó łp racy  z f irm ą  E le k ­
tro  Recykling, C aritas  o trzym a  za 
każdą tonę e lektrośm ieci kw otę

żeby pom óc
130 zt. C a łk o w ity  do ch ód  z ak­
c ji zostanie  przekazany na zakup 
opa łu  oraz wsparcie w  op łatach za 
energię elektryczną d la  najbardziej 
potrzebujących. D o  parafia lnej ak­
cji w łączyła się szczególnie Szkoła 
Podstawowa w  Noskowie. W spó l­
nie zebra li p ó ł to n y  e lektrośm ieci.

(Is)

r „Zszedłeś z oczu do Boga, a  w  sercach zostaniesz na zawsze

D zięku jem y w szystk im , k tó rzy  okaza li nam  serce w  tych trudnych  
chw ilach : rodz in ie , zn a jom ym  oraz p ie lęgn ia rkom  za opiekę; k tó rzy  

uczestn iczy li w  ce rem on ii pogrzebow ej: za okazane w spółczucie , 
m od litw ę , zam ów ione  msze święte, z łożone w ieńce, kw ia ty  

i odp row adzen ie  na miejsce w iecznego spoczynku naszego kochanego 
męża, o jca , dziadka, pradziadka , w u jka

ś . t p .

JÓ Z E FA  W EIN ER TA

a

Żona z R odziną

Parafia promuje Nosków

Byty ju ż  kubk i i koszu lk i, a teraz 
po ja w iły  się ekologiczne to rb y  na za­
kupy, smycze do  k luczy i d ługopisy.

H asło kampanii promocyjnej „N o ­
sków  i chce się żyć”  o raz zw iązane 
z n im  lo g o  p o ja w iło  się w  2010 roku . 
W ów czas to  p a ra fia  Św ięte j T ró jcy  

w p row ad z iła  d ó  sprzedaży p ierw szy

p rod u k ty  „iden tyfikacyjne” , czyli cha­
rakterystyczne czarne koszulki z logo. 
B y ły  one w id o czn e  m .in . podczas 
p ie lgrzym ek row erow ych na u roczy­
s tośc i od p us to w e  d o  B o rku  W lkp . 
T rzykro tn ie  w ydano okolicznościow e 
kartki pocztowe. Kole jnym  produktem  
są kubk i w  czterech w zorach  do  w y ­

boru. A u to rką  logo jest Ewa Tomczak, 
a p ro je k tó w  g ra fic z n y c h  - M a rc in  
„Jankes”  Jankowski. Teraz po jaw iły  
się nowe gadżety prom ujące Nosków. 
Tym  razem  są to: eko log iczna to rba  
na zakupy, smycze na klucze oraz d łu ­
gopisy. W szystkie zosta ły  opa trzone 
w nap is  „ I0 N O S K Ó W ” . -Długopisy 

z naszym logo są naprawdę wyjątkowe - 
oprócz tego, że świetnie piszą, posiadają 
dodatkowe, magiczne funkc je  - same 
popraw ia ją błędy i  wykonują obliczenia 
- rek lam uje  swoje p ro d u k ty  para fia .

Kubki kosztują 10 zl, koszulki - 25 zł 
(dostępne  w  ro zm ia ra ch : S -X X L ), 
a kartk i - 2 zl. Najnowsze p roduk ty  to  
w ydatek od  3 zt (smycz, d ługop is) do 
15 z ł (to rba  eko log iczna ze sznurka 
ju to w e g o ). W szystkie gadżety m ożna 
nabyć w  b iu rze  pa ra fia lnym . Zdjęc ia  
p rze d m io tó w  zna jd u ją  się także na 
s tron ie  in te rn e to w e j: w w w .p a ra fia . 
noskow .in fo . (is)

OFERTA CENY USIUG POMNIKI WSPOMNIENIA KONTAKT

w w w .je z ie rs k is c .p l
DYŻUR
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OOESZU OD NAS...
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najtańsza 
KOMPLEKSOWA 
OFERTA USLUO 
CMENTARNO- 

POCRZEBOWYCH

JUZ W OFERCIE 
POMNIKI

► O TAJEMNICACH CAŁUNU TURYŃSKIEGO
Franciszkanie z Jarocina zapraszają na rekolekcje przy­

gotowujące do uroczystości kanonizacji papieży Jana X X III 
i Jana Pawia II oraz Niedzieli Miłosierdzia Bożego.

Myślą przewodnią rekolekcji będą cuda eucharystyczne 
i Całun Turyński. Ćwiczenia duchowne rozpoczną się po 
świętach wielkanocnych i trwać będą od 24 do 27 kwietnia. 
W czwartek, piątek i sobotę nauki rekolekcyjne zaplanowano 
na mszach św. o godz. 8.00 i 18.30, a w niedzielę o godz. 7.00, 
8.00,9.00,10.30,12.00,16.30 i 18.30. Rekolekcje poprowadzi 
ksiądz Zbigniew Dudek - zakonnik należący do Towarzystwa

Świętego Pawia. Z wierną kopią Całunu Turyńskicgo nie roz­
staje się od 1998 r. Kaptan od 16 lat zajmuje się głoszeniem 
rekolekcji o płótnie, o którym błogosławiony Jan Paweł II 
powiedział, że jest on niemym i cichym świadkiem śmierci 
i zmartwychwstania Jezusa. W  trakcie rekolekcji ksiądz D u­
dek mówi o prześcieradle, zwanym Całunem Turyńskint, 
o pogrzebowych bandażach, całunie z Manoppello i potnej 
chuście (sudarium) z Oviedo. Trzeciego dnia paulista omawia 
oblicze Zbawiciela, a ostatni poświęcony jest rozważaniu 
Męki Krzyżowej. (Is)

S P O W IE D Ź  W IE LK O P O S T N A  W  PA R AFIAC H  Z IE M I JAR O C IŃ S KIE J

► DEKANAT JAROCIŃSKI
Parafia św. Piotra i Pawła w Twardowie
9 kwietnia (środa) - godz. 9.00-9.45,15.00-15.45,16.30-17.30 
Parafia św. M ikołaja w Siedlem inie
9 kwietnia (środa) - godz. 9.00-10.00, godz. 15.00-17.30 (Sie- 
dlemin), godz. 9.00-10.00,16.00-17.00 (Roszków)
Parafia Matki Bożej Fatimskiej w Jarocinie
10 kwietnia (czwartek) - godz. 8.15-9.15,15.00-16.00,17.00-18.00 
Parafia św. Barbary w Magnuszewicacti
10 kw ietnia (czwartek) - godz. 9.00-10.00,14.30-16.00,16.45- 
17.30
Parafia Św. Marcina w Jarocinie
11 kwietnia (piątek) - godz. 8.00-9.00,9.30-10.30,14.45-16.00, 
16.45-18.00
Parafia Wniebowzięcia N.M.R w Witaszycach
12 kw ietnia (sobota) - godz. 9.00-10.00, 10.45-11.30,15.00- 
16.00,16.45-17.30
Parafia św. Antoniego z Padwy w Jarocinie
14 kwietnia (W ielki Poniedziałek) - godz. 10.00-11.00,11.30- j
12.30,15.00-16.30 17 0 0 -1830_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Parafia Chrystusa "Króla wTarocinie
15 kw ie tn ia  (W ie lki W torek) - godz. 8.00-9.00, 9.45-11.00, 1
15.00-16.00,16.30-17.30,18.00-19.00 /

► DEKANAT N0W0MIEJSKI
Cielcza -  Parafia św. Małgorzaty
8 kw ietnia (wtorek) - godz. 10.00-11.30,15.00-18.00 
Kolniczki - Parafia Narodzenia NMP
8 kw ietnia (w torek) - godz. 9.00-12.00,14.30-18.00 
Dębno - Parafia W niebowzięcia NMP
9 kw ietnia (środa) - godz. 10.00-11.45,15.00-18.00

Mieszków - Parafia św. Wawrzyńca
9 kwietnia (środa) - godz. 10.00-11.30,15.00-18.00 
Nowe Miasto - Parafia św. Trójcy
11 kw ietnia (piątek) - godz. 9.30-12.00,15.00-18.00

► DEKANAT ŻERK0WSKI
Pogorzelica - Parafia św. Wojciecha Biskupa i Matki Kościoła
8 kw ietnia (w torek) - godz. 10.30-11.00,15.00-17.00 
Kretków - Parafia p.w. Wszystkich Świętych
9 kw ietnia (środa) - godz. 18.00-20.00, Dobieszczyzna - godz. 
15.00-17.00
Żerków - Parafia p.w. św. Stanisława Biskupa Męczennika
12 kwietnia (sobota) - godz. 8.30-10.00,13.00-14.00,15.30-17.00 
W ilkowyja -  Parafia p.w. św. Wojciecha
14 kw ietn ia  (poniedzia łek) - godz. 9.00-10.00, 15.00-17.00, 
19.00-20.00

► DEKANAT CZERMIŃSKI
Sławoszew - Parafia p.w. św. Zofii
9 kw ietnia (środa) - godz. 14.30-15.20,16.30-17.00 (Sławoszew), 
godz. 15.30-16.00 (Racendów)

► DEKANAT BORECKI
Nosków - Parafia Świętej Trójcy
9 kwietnia (środa) - godz. 10.00-11.00 (komunia św. co 15 minut), 
16.30-17.30 (msza św. bezpośrednio po spowiedzi św.), 19.30-20.00 
(dla osób dłużej pracujących, komunia św. co 15 minut)
Rusko - Parafia św. Wojciecha
11 kwietnia (piątek) - godz. 9.00-10.00,16.30-17.30 i 19.00-19.30

O p rać . (Is)

»p-2izr~ r -
' - C A ŁO D O B O W E K O M P LE K S O W E  

U S ŁU G I PO G R ZEB O W E B.W . PAUL
CZŁONEK POLSKIE) IZBY POGRZEBOWEJ

63-200 Jarocin , u l. Szpita lna 4 
B iu ro  o b s łu g i k lie n ta  czynn e  od 8.00 d o  17.00 
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KOMPLEKSOW E

USŁUGI
P O G R Z E B O W E

V I  I

JAN MARCINIAK
Ja ro c in , u l. M o n iu s z k i lO a 

te l.  (62) 7 4 7 -1 8 -2 0  

czynne  od 8 .00  do  17.00 

ca łod o bo w o  te l 6 0 4 -2 4 2 -4 8 9

NAJTAŃSZE USŁUGI POG
OFERUJEMY NISKIE CENY 

GODNĄ I PROFESJONALNĄ OBSŁUGĘ
T JI

http://www.jarocinska.pl
http://www.parafia
http://www.jezierskisc.pl
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Rekolekcje w ie lkopos tne  w  p a ra fii 
św. M a rc in a  zosta ły  po łączone z pere­
grynacją fig u ry  św. M ic h a ła  A rchan io ła . 
Jarocin  b y ł 140. m iejscem , do  któ rego  
p rzybyła  cudow na  fig u ra  z G ro ty  O b ­
jaw ień w  G argano. S am ochód-kap lica  
przyjechał do nas z P ogorzeli, dw a d n i 
późnie j w yruszy ł do  Poznania.

Nauki rekolekcyjne dla dorosłych oraz 
dla uczn iów  szkół podstaw ow ych n r 2 i 5 
oraz g im naz jum  w  p a ra fii św. M a rc in a  
g ło s ił m ic h a lita  ks iądz R om an T upa j, 
k tó ry jest proboszczem  w  Pawlikow icach, 

w a rch id iecez ji k rakow sk ie j. W  czasie 
nabożeństwa oczekiw ania  na przybycie 
figu ry  św. M ic h a ła  A rch a n io ła  w yjaśn ił, 
że peregrynacja trw a  od  kw ie tn ia  2013 
roku i p ierwotnie figura  z G ro ty  Objawień 
m iała odwiedzić wyłącznie parafie i dom y 
prowadzone przez księży m icha litów . Ze 
w zg lędu  na og rom ne  za in te resow an ie  
w ie rnych  i p rośby w ie lu  p roboszczów  
trasa p ie lg rzym k i znacznie się w yd łu ży ­
ła. Ja roc in  jes t je d n ym  z dw óch  m iejsc 
w  d iecez ji ka lisk ie j, k tó re  z n a la z ło  się 
na trasie po lsk ie j peregrynacji. F igu ra  
jes t bow iem  je d n ą  z trzech kop ii. D w ie  
pozosta łe p ie lg rzym u ją  po  Am eryce Po­
łudn io w e j i E u rop ie  Zachodn ie j.

Z a k o n n ik  p rz e d s ta w ił też h is to rię  
ob jaw ień an ie lsk ich  na G órze G argano 
we W łoszech, k tó re  m ia ły  m iejsce w  V  
w ieku . P o d k re ś lił, że s a n k tu a r iu m  to  
jes t jedynym  m iejscem  na świecie, które 
nie zosta ło  konsekrowane ręką ludzką. 
P rzypom nia ł też, że archan io ł M icha} był 
dow ódcą w o jsk walczących z szatanem. 
I  d la te go  p rze d s ta w ia n y  je s t w  s tro ju  
żo łn ie rza  rzym skiego z w zn ies ionym  do 
c iosu  m ieczem  i z szatanem  leżącym  
u jego  stóp. - Czas peregrynacji to  je s t 
czas mocy i  laski. G rota  w  Gargano je s t 
zresztą miejscem, które zmusza do refleksji. 
Ci, którzy przyjeżdżają tum  ja k o  turyści, 
często przechodzą praw dziw ą przem ianę  
duchową. W ielu z n ich  idzie  do kap licy  
spowiedzi i  wyznają swoje grzechy po  k i l­
kudziesięciu latach. Zadaniem  d iab la  jes t 
wm ówić człowiekowi, że nie ma grzechów, 
aby nie dać m u szansy nawrócenia. Św. 

M icha! dzia ła wręcz odwrotnie. Chce p o ­
staw ić człowieka w  całej prawdzie. Pomóc 
nam dostrzec to, co je s t złe w  naszym życiu. 
Chce dać nam  szansę nawrócenia. On nie  
krzyczy, nie nawołuje, ale p o  p rostu  trwa. 
Trzeba czuwać, bo szatan je s t  w  stan ie  
poradzić  sobie nawet z g igan tam i ducha  
- p ow iedz ia ł o jc iec Rom an.

W  czasie nauk rekolekcyjnych m ów i! 
o znaczeniu Eucharystii, jako  największe­
go cudu we współczesnym świecie. - Czło­
wiek m a  w  sercu p ragn ien ie  cudowności.

P ereg rynac ja  
w  czasie rekolekcji

Po przeniesieniu fig ury  z Gargano z jarocińskiego rynku 
do kościoła św. M arcina proboszcz parafii - ksiądz p ra ła t 
Dariusz M atusiak nałożył archaniołow i koronę 
na g łow ę

Parafia św. Marcina „podzieliła" się figurą świętego. 
We w to rkow y wieczór w  kościele św. Antoniego  
Padewskiego odpraw iono mszę św. z m odlitw ą  
o uzdrowienie. Figurę w e franciszkańskiej świątyni 
pow ita li kapłani i najmłodsi parafianie

W ostatnim  dniu rekolekcji 
fig ura  znajdow ała się w  kościele 
św. Jerzego, z którego została 
procesyjnie przeniesiona do kościoła 
św. Marcina

M ożna więc zadać pytanie, dlaczego Bóg  
będąc wszechmogącym przy ją ł tak mizerną 
postać obecności swojej na ziemi, ja k ą  jes t 
ten b ia ły  chleb. A  skoro ju ż  w ybra ł taką  
postać, to m ógł dodać k ilka  efektów spe­
cjalnych, żeby n ik t nie m ia ł wątpliwości, że 
na słowa kapłana Bóg wstępuje na ziemię. 
Mógłby w  czasie przeistoczenia dodać jakieś  
małe trzęsionko ziemi. (...) A  On chce mieć 
wyznawców, którzy podejm ą tru d  w ia ry  
i  m im o trudności fizycznych dostrzegą Go 
iv m ałym  kaw ałku chłeba - t łu m a czy ł ka­
znodzie ja . P odkreślił, że ba rdzo  tru d n o  
jes t cz łow iekow i p rzyjąć prawdę o sobie, 
przy jąć napom nien ia .

We w torek rano  odp raw iona  zosta ła 
m sza św. w  in tenc ji cho rych  i  starszych, 
a wieczorem m od lono  się o  uwolnienie od 
n a łogow i zniewoleń. K ap łan  uśw iadom ił, 
że dotyczą one nie ty lko  używek - ty ton iu, 
leków, narkotyków  i a lkoho lu  czy uzależ­
nienia od in ternetu, gier kom puterow ych, 
po rn o g ra fii, ale są n im i rów nież nastroje 
depresyjne, zniechęcenie, b rak nadzie i, 
a naw et pragn ien ie  zemsty. -Jezus czeka 
na to, żebyś przyszedł do niego, p a d ł na 
kolana i  pop ros ił o łaskę uwolnienia. A le  
to  n ie  dz ia ła  ja k  czarodziejska różdżka. 
Jezus n ie  w aln ie nas w głowę i  p rzesta­
niemy nagłe pa lić. On daje nam  siłę, moc 
potrzebną do duchowej w a lk i - podkreś lił 
o jc iec Tupaj. P rzypom n ia ł, że ważnych 
decyzji życiowych nie należy podejmować 
n igdy w  czasie skrajnych nastro jów  - ani 
w  depresji, an i w  e u fo r ii, p o d  w p ływ em  
em ocji. K a p ła n  zachęcał d o  m o d litw y  
w staw ienn icze j w  in tenc ji osób b lisk ich , 
k tó rzy  zm agają  się z na łogam i czy zn ie ­
w o len iam i.

W ieczorem  Eucharystia  sprawowana 
b y ła  w  kościele franciszkanów . N aw ie ­
dzenie przez figurę  A rch a n io ła  M ich a ła  
odby ło  się w  ram ach tygodniow ych reko­
lekcji pa ra fia lnych  p row adzonych  przez 
kap łanów  ze zgrom adzenia  M is jo n a rzy  
Świętej Rodziny. O jciec Joel K oko tt, p ro ­

boszcz p a ra f ii św. A n to n ie g o  P adew ­
skiego, w  trakcie pożegnania  p o d k re ś lił,, 
że m a szczególne nabożeństw o do  tego 
świętego, ponieważ to  właśnie jego wybrał 
na pa trona  w  czasie b ie rzm ow an ia .

Podczas dw óch d n i rekolekcji w ie lko­
postnych k ilkadziesią t osób z p a ra fii św. 
M a rc in a  p rzy ję ło  szkaplerz św. M ic h a ­
ła  A rchan io ła . Jego celem jest oddanie  
szczególnej czci św iętemu, a dzięki tem u 
uzyskanie m .in . łask i dobre j spow iedzi, 
siły do w a lk i z na łogam i i wadam i. Osoba 
przyjm ująca szkaplerz zobowiązuje się do 
codziennego odm aw ian ia  m o d litw y  u ło ­
żonej przez papieża Leona X I I I ,  zwanej 
„m a łym  egzorcyzm em ” . (is )

Ruszyła zbiórka 
pieluszek

K a r t k a ,  s t e m p e l  i w y s t a w a  n a  k a n o n i z a c j ę

W  D n iu  Ś w ię to śc i Ż y c ia , 
obchodzonym  25 m arca, na te­
renie a rch id iecez ji poznańskie j 
rozpoczę ła  się akcja „P ie luszka  
d la  M a luszka ” . Polega ona na 
zbiórce pieluszek, które zostaną 
przekazane sam otnym  m atkom  
o raz ro d z in o m  w ie lo d z ie tn ym  
zna jd u ją cym  się w  tru d n e j sy­
tuac ji finansow ej. Akcję  po  raz 
d rug i o rgan izu je  K a to lick ie  S to ­
warzyszenie M łodz ieży archidie­
cezji poznańskie j. W  m in io nym  
roku w łączyły się w  nią 53 parafie 
oraz 5 szkół i 2 akadem iki. Wszy­
scy razem  zebra li ponad 33 tys. 
pieluszek.

Z g ło s ić  s ię  m o że  ka żd a  
pa ra fia , szkoła lu b  urząd, ró w ­
nież z terenu d iecezji ka liskie j. 
N a leży się ty lko  skon taktow ać

z g łó w n ym  o rg a n iza to re m , by 
po in form ow ać o  term in ie zb ió rk i 
na sw o im  terenie oraz otrzym ać 
kom ple tne  in fo rm a c je  o  p roce­
durze i m oż liw ośc iach  przeka­
zania da rów  do m agazynu (B iu ­
ro  K S M , O s tró w  Tum ski 9, teł. 
883 /4 2 1 -8 12 , e -m a il: b iu ro @  
poznan .ksm .o rg .p l) .

F in a ! a k c ji o d b ę d z ie  się 
11 m a ja  podczas  o fic ja ln e g o  
rozpoczęc ia  A rch id ie ce z ja ln e ­
go M arszu  d la  Życia. N atom iast 

w  D zień M a tk i p ieluszki zostaną 
przekazane do  D o m u  Sam otnej 
M a tk i w  K iekrzu , k tó ry  p ro w a ­
dz i Z grom adzen ie  S iós tr M a tk i 
Bożej M iłos ie rdz ia  o a z  dom om  
dziecka i ro d z in o m  w ie lo d z ie t­
n ym  z a rc h id ie c e z ji p o z n a ń ­
skiej. (Is)

Z  okazji ogłoszenia św iętym  Pa­
pieża Jana Paw ła I I  k o ło  Polskiego 
Z w ią zku  F ila te lis tó w  w  Ja ro c in ie  
p o s ta n o w iło  w ydać o ko liczn o śc io ­
w ą  kartę  p o cz tow ą  i stem pel. W y­
d a w n ic tw o , k tó re  ukaże się w  na ­
kładzie tysiąca sztuk, m ożna będzie 
nabyć p o  raz p ie rw szy w  n iedzie lę

27 k w ie tn ia , c z y li w  d n iu  k a n o ­
n iza c ji. Specjalne sto isko w  ra tu ­
szu czynne będzie od  godz. 16.00. 
G od z in ę  późn ie j, w  M u z e u m  Re­
g io n a ln y m  w  J a ro c in ie  z a p la n o ­
w a n o  u roczyste  o tw a rc ie  pokazu  
f ila te lis tyczn e g o  „O d  b e a ty fika c ji 
do  k a n o n iz a c ji” , na  k tó ry m  sw o­

je  z b io r y  z a p re z e n tu je  p re ze s  
Jerzy  K w ia tk o w s k i. P óźn ie j k a r t­
kę m o ż n a  będz ie  k u p ić  w  U rz ę ­
dzie P ocz tow ym  n r 1 w  Ja roc in ie  
(a l. N ie p o d le g ło ś c i 13). S tem pel 
będz ie  s to s o w a n y  p rze z  28 d n i. 
W ys ta w a  w  m u z e u m  p o trw a  do  
końca m aja . (is)

Okolicznościowa kartka pocztow a - nakład 1.000 szt. Okolicznościowy stem pel pocztow y

L

http://www.jarocinska.pl
poznan.ksm.org.pl
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Statki niemieckie przewożące przymusowych 
robotników zawijają prawie do każdego większego 
norweskiego fio rdu . Tam mężczyźni schodzą na 
ląd w  celu budow y to rów  ułatwiających transport 
towarów  do portu. Słupek rtęci spada poniżej -50 
stopni C, taka temperatura nie zwalnia nikogo od 
pracy. Budowa to rów  jest rzeczą świętą. Przy tak 
niskiej temperaturze każdy ma odruch obserwo­
w ania innych. G dy tylko do jrzy  zbielałe uszy czy 
nos, szybko m ów i o tym  koledze, by sobie roz ta rł 
zamarzające części ciała. Brunon przyzwyczaił się 
ju ż  do w idoku odpadających fragm entów  ciała, 
które u legły zam arznięciu. W ie, że przy takim  
m rozie tego nawet nie czuć. Jeden z robo tn ików  
przysiada na boku, popadając w  słodkie odrę­
twienie. Kiedy koledzy to zauważają, biegną go 
rozbudzić. Za  późno.

Bunkier bez ogrzew ania
Barak, w  którym  mieszkają, jest drewniany. 

Z  zewnątrz cały zasypany jest śniegiem, a od środka
•  ściany pokryte są lodem. Kiedy Brunon spluwa, 

zamiast śliny na podłogę spada bryłka lodu i toczy 
się pod pryczę. Opalu jest niewiele. Jego przydziały, 
m im o potężnych mrozów, nie zostały zwiększone. 
Mężczyźni wiedzą, że jeżeli niczego nie wymyślą, 
n ik t z nich nie dożyje rana. Nagle Chwałkowski 
wpada na pomysł, by spalić w  żeliwnym piecyku 
(tzw. kurierku) co d rug i szczebel z pryczy. M a  
nadzieję, że nikt nie będzie ich liczył pod sienni­
kami. Dzięki temu udaje im  się przetrwać noc. Po 
porannym  apelu odbywa się kon tro la  baraków. 
Uwagę Niem ców przykuwa nienaturalny wygląd 
łóżek. Brunon bierze cała winę na siebie. Nie chce, 
by za jego pomysł cierpieli inni. Zostaje oskarżony 
o  sabotaż i dostaje najcięższą karę - bunkier głodowy 
znajdujący się w  grocie pozbawionej ogrzewania. 
Polak jest przekonany, że zanim  przyjdzie ranek, 
spotka go śmierć. Decyduje się zawalczyć o życie. 
Wie, że musi się cały czas ruszać, jeśli zaśnie - to 
będzie jego koniec. Dostaje tylko kubek wody, o któ­
rej trudno powiedzieć, że jest ciepła. Coraz większe 
zim no wkrada się w  ciało Brunona. M arzy o saunie 
pełnej gorącej pary, jedynym  miejscu, w  którym  
jest tu  naprawdę ciepło. M im o  tragicznej sytuacji 
uśmiecha się na wspomnienie swojej pierwszej w i­
zyty w  tej łaźni. Wszyscy koledzy z baraku zostają 
zagonieni do niepozornego budyneczku, gdzie 
rozbierają się do rosołu. Każdy czuje się nieswo­
jo , świecąc golizną. Nagle na rozgrzane kamienie 
zostaje wylana woda i przez chwilę nie widać nic 
z wyjątkiem gorącej pary. To, co w  Polsce jest nie 
do pomyślenia, tu  jest codziennością. Całe rodziny 
korzystają z przydomowych saun, zażywając wspól­
nych kąpieli - od malucha po starca. O kładają się 
gałązkami w  kłębach gorącej pary. Niestety w b u n - 
krze jest lodowato. Następnego dnia mężczyzna nie 
ma siły chodzić, jest przemarznięty, zaczyna tracić 
przytomność. Nagle ktoś zaczyna go poić ciepłą 
wodą, wraca mu to świadomość na kilka godzin, 
po których znów zapada w  letarg. Dwóch Niemców 
wnosi go do baraku niczym worek kartofli. Jak przez 
mgłę w idzi nad sobą stłoczone twarze. Czyjeś silne 
dłonie kładą go na pryczy, inne przytrzymują głowę, 
ktoś poi go ciepłą wodą. Wiele rąk rozciera każdy 
centymetr jego ciała. Okryty kocami ciągle nie może 
uwierzyć w  to, że przeżył. Jego nogi doznały cięż­
kich odmrożeń, jednak kiedy tylko zaczyna czuć się 
lepiej, wraca do budowy torów. Teraz jest ostrożny, 
skoncentrowany na pracy, którą sumiennie wyko­
nuje. Robi wszystko, by nie zwrócić na siebie uwagi 
strażników.

Głód chleba
N adchodz i czas pos iłku , B runon  ustaw ia  

się w  ogonku zg łodn ia łych mężczyzn. P rzycho­
dzi jego  kole j. D ziś  w  b laszanej m isce lądu je  
letn iawa papka z czegoś podobnego do  ćwikły. 
Z a  każdym  razem, gdy jest serwowany posiłek, 
w  głow ie wyśw ietla  się ty lko  jeden zestaw słów: 
paskudne, obrzyd liw e, wstrętne. G dyby nie po­
tw orny g łód towarzyszący m u przez cały czas, 
n igdy nie w z ią łby  tego jedzenia do ust. K uchn ia  
skandynawska bardzo  różn i się od dań zapa­
m iętanych z rodzinnego dom u, ale je j wydanie 
w  wersji d la  n iew o ln ików  m ożna przełknąć tylko 
w  czasie największego g łodu . K tóregoś dn ia  zo ­
staje w yczytany na apelu. Zaskoczony odbiera 
list, k tó ry  tra fi! tu  do niego cudem. Chow a go za 
pazuchę. N a swojej pryczy wyciąga z niego niczym 
największą świętość n iew ie lk i chleb upieczony 
przez jego siostrę Marię. Specjalnie go spłaszczyła 
p rzy suszeniu, by zm ieścił się do przesyłki. L ist, 
jedyny ja k i tu  do ta rł z dziesiątek wysłanych przez 
siostrę, czytany je s t chciw ie setki razy. W  trak ­
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L  W  u sz a c h  B ru n o n a  z a c z y n a  św id ro w a ć  p rze sz y w a jąc y  dźw ięk  
sy re n y  p rz e c iw lo tn ic z e j. M ę ż c z y z n a  d o s tr z e g a  p rę d k o  ro s n ą c e  
n a  n ieb ie  L a n c a s te r  y, k tó ry m  u d a je  się  tra f ić  w  b o k  p a n c e rn ik a  
T irp itz  d w o m a  b o m b a m i o  w a d z e  5 .45  tony . Z  z a p a r ty m  tc h e m  
p a trz y , ja k  s ta lo w y  k o lo s  w y w ra c a  się  d o  góry* d n e m . C i, k tó rz y  
z n a jd o w a li się n a  s ta tk u , z o s ta li  uw ięzien i w  d o ln y c h  p o k ła d a c h , 
P o lak , b ę d ą c  n a  b rze g u , słyszy  g łu ch y  ło sk o t d o b ie g a ją c y  z w ra k u  
- to  m a ry n a rz e  p r ó b u ją  w yb ić  d z iu rę  w  d n ie  s ta tk u .
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t z czasów II w o jny św iatow ej. Była własnością Brunona C hwalkowskiego. Num eram i 
zaznaczono miejsca jego pobytu jako  przym usow ego robotnika: 1. Bachorzew - tu  się 
urodzi! i m ieszkał. 2. Szczecin - stąd wyruszyli w  m orze. 3. Okolica, w  które j zaw inął do  
brzegu okrę t w iozący „ochotn ików " Todta. 4-5. M orze Barentsa i okolice M urm ańska - 
Brunon został zaokrętow any na niem iecki statek w ojenny, k tóry  m iał un iem ożliw iać pom oc  
aliantom . 6. Norweski Telemark - miejsce produkcji ciężkiej wody. 7. Jezioro T inns ji - nalot 
aliantów . 8. Tromso - tu  Brunon był św iadkiem  zatopienia niem ieckiego pancernika

cie tej dającej nadzieję lekturze w k łada  sobie 
do  ust po okruszku chleba, wracając m yślam i 
do rodzinnego dom u. Ten smak zapam ięta do 
końca życia, cudow ny smak chleba pachnącego 
Polską.

Ciężka w oda
H itle ro w i m arzy się cudowna broń  - bom ba 

atomowa. Praca nad osiągnięciem tego celu idzie 
pełną parą  w  zakładach chem icznych N orsk 
H yd ro  produkujących ciężką wodę w  norweskim  
Te lem arku . Po k ilku  próbach zniszczenia zakła­
dów  podjęta zostaje decyzja o rozm ontow aniu  
lin ii produkcyjnej i przewiezienia wszystkiego do 
I I I  Rzeszy. Chwałkowski wraz z innym i zostaje 
skierowany do ekspresowej budow y to rów  łączą­
cych Telemark z najbliższym  fiordem . Następnie 
bierze udział w  przenoszeniu owianych tajemnicą 
ładunków na ciężarówki, które dowożą je  do torów. 
Tu Brunon przeładowuje je  do wagonów. In tu ic ja
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m u podpow iada, że jest to  transpo rt z ciężką 
wodą. Następnie wszyscy udają się do portu, gdzie 
niezliczone paki i beczki trzeba kolejny raz wziąć 
na plecy i przenieść, tym razem na prom. W  czasie 
kiedy ow iana tajemnicą jednostka przedziera się 
przez norweskie wody, n iew o ln icy  o rgan izacji 
Todta w iezieni są do miejsca w yładunku, skąd 
trzeba będzie znowu budować tory. Wysadzeni 
na brzegu jez io ra  T innsjń  szybko zabierają się 
do roboty. 20 lutego 1944 r. w  czasie przerwy 
na posiłek Brunon siada na uboczu, obserwując 
dopływający do nich prom . Bez entuzjazmu myśli 
o tym, że znów będzie trzeba wziąć na barki ciężary, 
które się na nim  znajdują. Jego wzrok przykuwa 
kilka czarnych kropek na niebie. Te uporczywie 
zbliżające się „m uchy" przeistaczają się w  alianc­
kie bombowce. Wraz, z kolegami szuka kryjówki, 
z której obserwuje, jak samoloty rozrzucają bomby 
zatapiając niemieckie jednostki jedną po drUgiej. 
N a n ic się zdaje obrona. 16 ton ciężkiej w ody

pochtaniają wody jeziora TinnsjS. Kiedy wszystko 
cichnie, wychodzą z ukrycia. D oko ła  leżą zabici. 
Jako ludzie od najgorszej roboty dostają rozkaz, 
by ich pochować. Z iem ia jest tak zmarznięta, że 
nie ma co kopać grobów. Wszyscy polegli znaleźli 
spoczynek w  niszach wygrzebanych w  śniegu. 
Czas jest zbyt cenny, by go marnować, robo tn i­
cy zostają przerzuceni do następnych miejsc, aż 
w  końcu trafia ją  do Tromso.

Pancernik Tirpitz
Ich zadaniem jest tu  wybudować tory, które 

u ła tw ią  dostarczanie żywności oraz bron i do sta­
cjonującego we fiordzie pancernika T irp itz . Budzi 
on w  Brunonie pewnego rodzaju fascynację. To 
potężny okręt mający 253,6 m długości, uzbrojony 
w  130 dzia ł i 8 w yrzutn i torped. N a jego załogę 
składa się 108 oficerów  i 2500 marynarzy. To jest 
jednostka nie do zwyciężenia na pełnym morzu. 
Jej zadaniem jest likw idacja alianckich konwojów 
w ojennych. 12 lis topada  1944 r. C hwałkowski 
zostaje skierowany do prac na brzegu fio rdu. Po 
pewnym czasie w  jego uszach zaczyna św idro­
wać przejm ujący dźwięk syreny przeciwlotniczej. 
Dostrzega prędko rosnące na niebie Lancaster’y, 
którym  udaje się tra fić w  bok statku dwoma bom ­
bami o wadze 5,45 tony. Pancernik znajdujący się 
we fiordzie nie ma odpowiedniego konta ostrzału, 
by się bronić. Polak z zapartym  tchem patrzy, jak  
stalowy kolos wywraca się do gó iy  dnem. Znaczna 
większość jego załogi znajduje się teraz na lądzie, 
gdzie zostali zwolnieni krótko przed katastrofą. 
C i, którzy pozostali wewnątrz statku, są uwięzieni 
w  dolnych pokładach. B runon będąc na brzegu 
słyszy g łuchy łoskot dobiegający z w raku - to  
marynarze próbu ją  wybić dziurę w  dnie statku. 
Żołnierze niemieccy błyskawicznie podejmują akcję 

ratunkową. Jest ona bardzo trudna. D no  statku 
składa się z k ilku  w arstw  żaroodpornej stali oraz 
betonu, k tó ry  N iem cy kują łom am i, by dostać się 
rodaków. W  końcu udaje się wybić otwór, wydo- 
staje się przez niego tylko garstka ludzi. W  jeziorze 
pływają zw łoki marynarzy. N iem cy zwożą je  na 
brzeg. Zagania ją  robo tn ików , w  tym  Brunona, 
do ich pochówku. C ia ła  spoczywają w  śnieżnych 
jam ach.

W ewnętrzne rozterki
Pod koniec 1944 r. nadchodzi upragn iona 

chw ila  - B runon staje się w olnym  człowiekiem. 
Wraz z kolegami błyskawicznie rozbraja Niemców, 
którzy w  jednej chw ili z katów stają się ofiaram i. 
Teraz to on trzyma w  ręku karabin, jest panem życia 
i śmierci. N iektórzy domagają się natychmiastowej 
egzekucji na żołnierzach. Chwałkowski stara się ich 
uspokoić: „Przez całą wojnę nikogo nie zabiliśmy, 
a teraz kiedy w  końcu nadeszła wolność, chcecie 
zostać mordercami? Pokażmy, im  że jesteśmy lepsi 
n iż oni. Przeżyliśmy tak wiele strasznych chwil, 
po co p lam ić teraz ręce krw ią?”  Łagodne słowa 
uciszają burzę, która szaleje w  sercach pozostałych.

W  Polsce szerzy się dykta tura  Sta lina. L u ­
dzie bo ją  się wracać do kraju. Są św iadom i, że 
nowa w ładza po trak tu je  ich ja k  w rogów  na ro ­
du, w spó łp racow n ików  okupan ta . A  przecież 

wszyscy podpisa li zgody na zostanie robo tn ika ­
m i o rgan izac ji Todta pod przym usem , w  w ielu 
przypadkach m ając w ycelow aną w  siebie lufę 
karab inu. M ie li do  w yboru  roboty, śm ierć lub 

obóz koncentracyjny. Po w ie lu  m iesiącach za­
stanaw iania Brunon z częścią kolegów decyduje 
się w rócić . P łyną przez cieśninę K attega t, do 
po rtu  w  G dańsku dop ływ a ją  w  sie rpn iu  1945 

r. C h w a łko w sk i m ilc z y  co do  sw o ich  losów  
w o jennych , nie rozm a w ia  o tym  z n ik im . Ci 
z kolegów, k tó rzy  są m nie j ostrożn i i dzie lą się 
swoją h is to rią , zosta ją zesłani na Syberię jako 
w rogow ie ludu . B runo  k ró tko  po powrocie do 

Bachorzewa zostaje jednym  z pierwszych pra- 
cow ników  Jarocińskie j Fabryki O brab iarek. t°  
w łaśnie z tym  zakładem  zw iązuje się na dlug>e 
lata. Zakochuje się w  Kazim ierze Szmytkowskicj- 
po ślubie przeprow adza się na resztę życia do 

W ilkow i, gdzie jego drugą m iłością, tuż po żonie, 
staje się majestatyczny, nieczynny ju ż  drewniany 
m łyn. Z  w iekiem  coraz bardzie j odczuwa skutki 

poważnych odm rożeń, k tó rych  doznaje w  bun­
krze g łodow ym  podczas w ojny. Jego nogi s4 
ciągle lodow a to  zim ne. N iekiedy nawet wkłada 

je  do rozgrzanego p iekarnika, by poczuć w  nie n 
ciepło. W  I996 r. zosta ją mu one amputowane- 
Po n ied ług im  czasie p rzychodzi para liż  jednej 
s trony cia ła. W  2003 r. um iera i zostaje złożony 
do rodzinnego grobu m łynarzy z W ilkow i.

http://www.jarocinska.pl
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W io s e n n y  p i t - s t o p  V W

A b y  T w ó j V o lk s w a g e n  p o z o s ta ł V o tk s w a g e n e m . 

V o lk s w a g e n  S e rw is .

D a s  A u to .

A utoryzow any  d e a le r  V W  M ro c z k o w sk i
ś ro d a  Wlkp., Kijewo 37 , d_m roczkowski_serwis@ kulczyktradex.com .pl

U s łu g a  w y m ia n y  o p o n /k ó ł
O p o n y  zim owe w ytw arzane  są  z ba rd z ie j miękkiej m ieszanki niż o pony  letnie, 
co  w c iep łe  dni pow oduje  m.in. większe zużycie pa liw a , w ydłużenie d rog i ham o w an ia  
o raz  m niejszą stab ilność w zakrę tach . D latego , gdy  śred n ia  tem p e ra tu ra  pow ietrza  
w zrośnie  pow yżej 7°C, nie zwlekaj -  w ym ianę pow ierz  fachow com  w naszym  Serwisie.

Cenim y Twój czas, d la te g o  dołożym y wszelkich s ta ra ń  by usługi w ym iany o p o n  łub kół 
były w ykonane szybko i fachow o.

W y m ia n a  o p o n
Nasza cena

W y m ia n a  k ó ł
Nasza ceno

Z apraszam y!
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O śro d ek  S zk o le n ia  
K ie ro w c ó w

JAŃCZAK PAWEt tel. 608/651-092

PRAW O  
J A Z D Y
k a t. A
k a t. B R e n a u lt C lio  III

egzam iny: POZNAŃ, KALISZ

d la k ie row ców  zawodowych: k w a lifika c ja  
w stępna, szko len ia  okresowe

UPRAWNIENIA NA WÓZKI WIDŁOWE

u l j t c z j
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A g e n c jo  Z a t r u d n ie n ia
B e z p ła tn e  k u r s y  z a w o d o w e
L ic e u m  O g ó ln o k s z t a ł c ą c e  d la  D o r o s ły c h  
O ś r o d e k  D o s k o n a le n ia  N a u c z y c ie l i  
Z a k ł a d  P o r a d n ic t w a  Z a w o d o w e g o

w ofercie:
S p a w a n ie  (M IG /M A G , TIG)

S p rz e d a w c a  z o b s łu g ą  k l ie n ta  
i k a s y  f is k a ln e j

K ie ro w c a  w ó z k ó w  p o d n o ś n ik o w y c h  

U p ra w n ie n ia  e n e rg e ty c z n e  E + D  

B H P  d la  p ra c o w n ik ó w  i p ra c o d a w c ó w  

K s ię g o w o ś ć  z w y k o rz y s ta n ie m  k o m p u te ra  

S p e c ja lis ta  d s . k a d r  i p ła c

BEZPŁATN E KU R S Y  K O M P U TE R O W E  ECD L 
z e g z a m in e m  

i in n e

6 3 -20 0  J a ro c in ,  ul. W o js k a  P o ls k ie g o  4 4 , lo k . 03  
te l.  k o m . 506  380  9 4 7  
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Oddział
położniczo-ginekologiczny
k ie r o w n ik  le k .  m e d .  M i to s z  M a t u s z c z a k

Oddział Położniczo-Ginekologiczny udziela świadczeń 
zdrowotnych w ramach kontraktu z NFZ w zakresie:
• ginekologii zachowawczej i operacyjnej

•  patologii ciąży
•  prowadzenia porodu i połogu

Zapewnia kompleksową opieką leczniczo-profilaktyczną 
nad kobietami:
•  oceniamy dobrostan płodu

•  leczymy niewydolność cieśniowo-szyjkową
•  leczymy zagrażający poród przedwczesny

• diagnostykę i leczenie innych chorób wikłających ciążą

•  wynokujemy pełen zakres zabiegów 

ginekologicznych

ZAPRASZAMY

te l.  ( 6 2 ) 3 3  2 2  1 1 8

Oddział ginekologiczno-polozniczy 

współpracuje z bankiem 
komórek macierzystych. Istnieje 

możliwość pobrania krwi 

pępowinowej bezpośrednio przy 

porodzie u wszystkich pacjentek, 

które wyrażą chęć i zgodą na 

przechowywanie krwi pępowinowej 
dla swojego dziecka.

Na naszym oddziale istnieje 
możliwość skorzystania w trakcie 

porodu ze znieczulenia wziewnego 
przy użyciu ENTON0XU, który 

przynosi ulgą w odczuwaniu bólu 

porodowego.

S Z K O Ł A  R O D Z E N I A
te l.  (62) 33 22 117
Szkota Rodzenia oparta jest na idei porodu aktywnego 

realizowanego przez zgrany, doświadczony i profesjo­
nalny zespót

O czym mówimy:
•  O sytuacjach, w których konieczne jest cesarskie 

cięcie i co robić, aby zminimalizować ryzyko 

zakończenia porodu w ten sposób
•  O tym, czego najbardziej potrzebuje wasze dziecko 

gdy się urodzi i jak możecie mu to zapewnić.

•  Jak rozpoznać, ze to juz, kiedy jechać do szpitala, 
jak me „stracić głowy", gdy nadejdą pierwsze 
skurcze

•  Jak skutecznie radzić sobie z bólem i wspioraó 
naturalny rytm i tempo porodu poprzez masaż, 
relaksacją i wizualizacją, ruch i zmianą pozycji.

•  Jak poradzić sobie z „nawałom mlecznym" 
i  skutecznie karmić piersią

•  Jak opiekować sią dzieckiem i |ak |0 pielęgnować, 

aby stanowiło to dla niego bodziec do rozwoju

Oprócz dyskusji i wykładów stałym elementom 

w programie szkoły są ćwiczenia dla kobiet w ciąży 

i ich partnerów oraz wizyta na porodówce

SPOTKANIA
w  każdy wtorek, godz. 18.00

a lu p la s t

O K N O S T Y L
K. RADZISZEWSKI, A. RADZISZEW SKI S.C.

P ro d u c e n t o k ie n  P V C

T T T
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Oferujemy: N IE D R O G IE , S O L ID N E  O K N A  Z  P IA S K Ó W
o kn a , d rz w i Szybki termin realizacji zamówienia!!! 
ro le ty , m o s k it ie ry  63 82Q pjask. u/ Gostyńska 1, (piac GS)

■  b ra m y , p a ra p e ty  teL (65)5720830

■  d rz w i w e w . i zew . kom. 603 803 866,691 709405
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ZBIGNIEW wróbel ul. Graniczna 18a www.trans-spili.pl tel. kom, 601  739  205

http://www.jarocinska.pl
mailto:d_mroczkowski_serwis@kulczyktradex.com.pl
mailto:jQrocin@euronouko.eu
http://www.szpitaljarocin.pl
http://www.trans-spili.pl
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PODŁOGI D E S U )
JAROCIN, ul. ŚRÓDMIEJSKA 3 2  (s tara  rzeźn ia), te l. (6 2 ) 5 0 5 -2 1 -6 4

PANELE PODŁOGOWE

G A R A Ż E  B la s z a n e
B R A M Y  G a r a ż o w e

yproducent K O J C E  d la  P s ó w ^

R ó ż n e  w y m ia r y  • .

D o g o d n e  RATY 
T r a n s p o r t  i m o n t a ż  

GRATIS c a ły  K R A J

w w w .kon sta l-garaze .p l W O W C *10* 6

61-812-54-69 62-586-07-83 63-278-62-25 509-574-644  
65-619-34-15 65-526-20-87 68-419-03-39 509-058-388

OKNOBUD
O K N A  I D R Z W I P C V  p ro fil  
A L U P L A S T  5 -  i 6 -k o m o r o w e
- d r z w i z e w n ę tr z n e ,  b ra m y  g a ra ż o w e
- ro le ty  z e w . a lu m in io w e  i w e w . tk a n in o w e
- ż a lu z je  p io n o w e  i p o z io m e
- m o s k it ie ry , p a ra p e ty

WITASZYCZKI 36a  
tel. (62) 7 4 0 -1 9 -2 2 , 5 0 6 /5 8 5 -7 5 1

M O N T A Ż . PO M IA R , TR A N SPO R T  - GRATIS!

Zarząd Roln iczej S pó łdz ie ln i P rodukcyjne j z s iedzibą  w Kotlin ie, ul. Parkowa 5 ,6 3 -2 2 0  Kotlin

OGŁASZA NIEOGRANICZONY PISEMNY PRZETARG OFERTOWY 
NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI:

I. N ie ru c h o m o ś c i ro ln e

Lp. N r K s ięg i W ieczys te j N r d z ia tk i P o łoże n ie Pow. ha
Cena w yw o ła w cza  

z t b ru tto

P rz e z n a c z e n ie  g ru n tu  o b o w ią z u ją c e  w  m ie jsco w ym  

p a ln ie  z a g o sp o d a ro w a n ia  p rze s trzen ne g o

1 2 3 4 5 6 7

1 KZ1J/00019807/0 8 90 /18 Jarocin 0,3351 80 424 ,00 tereny dróg wewnętrznych

4 KZ1J/00019807/0 8 92 /50 Jarocin 0,1237 91 020 ,00 tereny zabudowy m ieszkaniowej jednorodzinnej

5 K21J/00018244/8 1208/2 Kotlin 0,4637 56 000 ,00
brak obowiązującego planu zagospodarowania 

przestrzennego, nie zostały wydane w arunki zabudowy

6 K 21J/00018244/8 43 Kotlin 0,4999 143 970 ,00
brak obowiązującego planu zagospodarowania 

przestrzennego, nie zostały wydane w arunki zabudowy

7 KZ1J/00018244/8 44 Kotlin 0,5007 144 200 ,00
brak obowiązującego planu zagospodarowania 

przestrzennego, me zostały wydane w arunki zabudowy

8 KZ1J/00018244/8 46 Kotlin 0,2499 71 970 ,00
brak obowiązującego planu zagospodarowania 

przestrzennego, nie zostały wydane w arunki zabudowy

9 KZ1J/00018244/8 94 Kotlin 0,2005 80 200 ,00
brak obowiązującego planu zagospodarowania 

przestrzennego, nie zostały wydane w arunki zabudowy

10 KZ1J/00016627/3 46/1 Twardów 0,2100 30 240 ,00
brak obowiązującego planu zagospodarowania 

przestrzennego, nie zosta ły wydane w arunki zabudowy

11 KZ1J/00019372/1 46 /2 Twardów 0,2900 41 760 ,00
brak obow iązującego p lanu zagospodarowania 

przestrzennego, nie zosta ły wydane w arunki zabudowy

12 KZ1J/00019372/1 48 Twardów 0,5000 72 000 ,00
brak obowiązującego p lanu zagospodarowania 

przestrzennego, nie zosta ły wydane warunki zabudowy

13 KZ1J/00018244/8 47 Twardów 0,5000 72 000 ,00
brak obow iązującego p lanu zagospodarowania 

przestrzennego, me zostały wydane w a ru nk i zabudowy

15 KZ1J/00016627/3 416 /4 Twardów 0,0841 16 000 ,00
brak obowiązującego p lanu zagospodarowania 

przestrzennego, nie zosta ły wydane w a ru nk i zabudowy

16 KZ1J/00019372/1 101/1 Twardów 0,1117 35 750 ,00
brak obowiązującego p lanu zagospodarowania 

przestrzennego, me zostały wydane warunki zabudowy

17 KZ1J/00019372/1 101/3 Twardów 0,1679 13 430 ,00
brak obowiązującego p lanu zagospodarowania 

przestrzennego, nie zostały wydane warunki zabudowy

II. Loka le  m ie s z k a ln e

Lp. Nr K s ięg i W ie czys te j
N r d z ia łk i p o ło że n ia  

b ud ynku
O pis lo ka lu

Cena w y w o ła w ­

cza  z t b ru tto

1 2 3 4 5

1 KZ1J/00019807/0 8 90 /20

L oka l m ie s z k a ln y  p o ło żo ny  w J a ro c in ie  p rzy  u lic y  B og u s ław  3 /8  na

parterze o p ow  użytkowej 37 ,25  m2 do którego przynależy pom ieszczenie 

gospodarcze o pow. 33,10  m2 z w łasnośc ią  tego lokalu zw iązany jes t 

wynoszący 7 03 5 /5 62 2 0  udzia ł we w spółw łasnośc i gruntu  oraz w sp ó l­

nych częściach budynku

37 400 ,00

W arunkiem uczestn ictw a  w  przetargu je s t złożenie p isem nej o fe rty w  zam knięte j kopercie opatrzonej napisem  „OFERTA-NIERUCHOMOŚCI RSP KOTLIN" 

w  siedzibie Rolniczej Spółdzie lni Produkcyjnej w  Kotlinie, ul. Parkowa 5 ,6 3 -2 2 0  Kotlin w  te rm in ie  do dnia  22 .0 4  2014  do godz. 15“

O ferta  p o w in n a  z a w ie ra ć :

im ię, nazwisko i adres a lbo pełną nazwę, siedzibę i zaświadczenia potw ierdzające nadanie oferentow i num erów: NiP oraz REGON, jeżeli prowadzi 

dz ia ła lność gospodarczą, podpis oferenta , 

datę sporządzenia oferty,

aktua lny (n ie  starszy niż 3 m iesiące od daty  złożenia oferty) odp is z w taściwego re jestru  (zaświadczenie o w p is ie  do ew idencji dzia ła lności 

gospodarczej) zaw iera jący dane o osobach upoważnionych do sk ładan ia  oświadczeń w o li w  im ien iu  oferenta, 

określenie przedm iotu o ferty poprzez podanie num eru dziatki bądź lokalu w raz z ich pow ierzchn iam i w yn ika jącym i z obwieszczenia o przetargu, 

oferowaną cenę i sposób zapłaty,

dowód uiszczenia wadium  w  wysokości 10%  ceny wywoławczej na konto bankowe RSP w  Kotlinie n r 03  2030  0045  1110 0 0 0 0  0121  9050 

oraz num er rachunku bankowego, na który należy przelać kwotę w adium , w  przypadku nie przyjęcia oferty, 

ośw iadczenie o zapoznaniu s ię  ze stanem prawnym i faktycznym  nieruchom ości oraz że n ie w nosi do niego żadnych zastrzeżeń, 

ośw iadczenie o zapoznaniu się z regulam inem  przetargu i przyjęciu warunków  przetargu bez zastrzeżeń,

oświadczenie oferenta, ze zobowiązuje się do pokrycia podatków oraz wszelkich innych kosztów i op ła t związanych z zakupem przedm iotu przetargu

Osoby, które pozostają  w  związkach m ałżeńskich a w  m a łżeństw ach ich obow iązuje ustaw ow a wspólność m ają tkowa, o fertę  sk ła da ją  w raz z małżonkiem 

podając dane niezbędne do sporządzenia aktu  notarialnego t j . : im ię (im iona) i nazwisko, adres zamieszkania, seria i num er dowodu osobistego oraz PESEL i NIR 

Przetarg przeprowadzony zostanie przez Zarząd

Rozstrzygnięcie przetargu nastąpi w  te rm in ie  do 14 dni od daty upływu te rm inu  do sk ładan ia  ofert. 0  wyn iku przetargu o ferenci zostaną pow iadom ieni 

w  form ie  pisem nej.
Zastrzega s ię  prawo odstąpien ia  od przetargu lub jego unieważnien ia  w  ca łości bądź w  części bez podania przyczyny oraz prawo prowadzenia licy tac ji ustnej 

wśród oferentów, którzy zg łos ili równorzędne najwyższe oferty, przyjm u jąc, że w ie lkość postąpien ia  s tanow i 1%  zaoferowanej ceny.

Szczegółowe warunki przetargu zaw arte  są  w  regulam in ie  przetargu s tanow iącym  za łączn ik do uchwały Zarządu z dnia  21 .02 .2014  r. Rolniczej Spółdzielni 

Produkcyjnej w  Kotlinie.

Regulamin przetargu udostępniony je s t w  siedzibie spó łdzie ln i w  Kotlinie, ul. Parkowa 5 w  dn i robocze na tab licy  ogłoszeń w  godz. 7“  do 15“

Osoby zainteresow ane udzia łem  w  przetargu o fertowym  mogą uzyskać szczegółowe in form acje  dotyczące przedm iotu sprzedaży w  siedzibie spó łdzie ln i lub 

pod nr te lefonu 62 7405 431. Oględziny przedm iotu sprzedaży m ogą być przeprowadzone po uprzednim  te lefonicznym  uzgodnieniu z Zarządem

R A F I K

P R O D U C E N T
MEBLI KUCHENNYCH
b iu ro w y c h , s z a f p o d  z a b u d o w ę

S P R Z E D A Ż : 
STOŁÓW, KRZESEŁ, 

MEBLOŚCIANEK, AKCESORIÓW

SPRZEDAŻ
BRYKIETU DĘBOWEGO

Możliwość spalania w kominkach, piecach kuchennych, 
kaflowych, C.O. Wygodne opakowanie 25 kg

GARAŻE BLASZANE 

-  W ZM OCNIONE  
BRAMY GARAŻOWE

SUPER CENA! ZAPRASZAMY

C h rzan , ul. D ługa  14  
te l. 6 0 8 / 7 7 8 - 0 2 7

STANOS Sp. z o.o.
Al. N ie p o d le g ło ś c i 30  (p la c  GS), Ja ro c in  

te l. 6 2 /5 0 5  30 90 lu b  697 915  073

http://www.jarocinska.pl
http://www.konstal-garaze.pl
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► LIGA TAEKWONDO WESOŁEK

M aty lda  Marcinkowska (U KS Ta- 
ekwondo Jarocin) wywalczyła trzy złote 
medale podczas pierwszych zawodów 
z cyklu L ig i Taekwondo Wesołek i p ro ­
wadzi w  klasyfikacji generalnej wśród 
młodzików. Z łote  krążki zdobyły także 
dwie zaw odniczk i B ia łych  Tygrysów 
M artyna Stasik i A lic ja  Końszczyńska.

Pierwsze zawody X IV  Ligi Taekwon­
do Wesołek rozegrano w  Kórniku. Wzię­
ło w  nich udział 330 zawodników z 19 
klubów. Po raz pierwszy w  h is to rii w  l i­
dze wystartowali goście z zagranicy.

Tradycyjnie z dobrej strony zapre­
zentowali się reprezentanci jarocińskich 
klubów. Podopieczni P io tra  Wesołka 
i Krzysztofa Łabutk i z U KS Taekwon­
do wywalczyli sześć m edali (trzy złote, 
dwa srebrne i jeden brązowy), a wycho­
wankowie Józefiny Nowaczyk - W róbel 
z B iałych Tygrysów w róc ili do  dom ów  
z dziewięcioma krążkam i (dwa złote, 
dwa srebrne i pięć brązowych).

Najlepiej wypadła M aty lda  M arc in ­
kowska (UKS Taekwondo), która zajęła 
pierwsze miejsca w  trzech, z czterech 
konkurencji i p row adzi w  klasyfikacji 

generalnej wśród młodzików. Po złotym  
i brązowym  m edalu wywalczyły A lic ja  
Końszczyńska i M artyna  Stasik (obie 
Białe Tygrysy). Po dwa krążki zdobyli 

także Weronika Smołaga (srebrny i brą­
zowy - UKS Taekwondo) oraz Jeremi

Potrójnie złota Matylda

Sześcioosobowa reprezentacja UKS Taekwondo Jarocin w róciła z pierwszych tegorocznych zaw odów  Ligi Taekwondo  
Wesołek z sześcioma m edalam i. Trzy zło te  krążki w yw alczyła M aty ld a M arcinkowska (druga z praw ej)

Andrzejczak (dwa brązowe - Białe Ty­
grysy).

-Matylda Marcinkowska wyrasta na 
lidera naszego klubu w kategorii młodzika. 
Szybko rozwija się Weronika Smolaga. 
Olga Bachorska z każdym turniejem pre­
zentuje coraz lepszą dyspozycję. Tworzy się 
kolejne pokolenie młodych zawodników, 
które wzmocni doświadczoną, starszą ka­
drę klubu - podsum ował występ swoich 
podopiecznych P io tr Wesołek.

Kole jne zaw ody L ig i Taekwondo 
Wesołek odbędą się 10 m aja w  Plesze­
wie. (faf)

Medale wywalczone przez zawodników 

jarocińskich klubów podczas I edycji Ligi 

Taekwondo Wesołek 2014

► ZŁOTE:

Dollyo chagi (kopnięcia na czas): Matylda Marcinkowska 

(UKS Taekwondo), Alicja Końszczyńska (Białe Tygrysy) 

Ttm io ap chagi (wysokość kopn ięć): Matylda M arcin­

kowska (UKS Taekwondo), Martyna Stasik (Białe Tygrysy) 

Kyorugi (walka): Matylda Marcinkowska (UKS Taekwondo)

► SREBRNE:

Dollyo chagi: Oliwia Andrzejczak. Katarzyna Półrolniczak 

(obie Białe Tygrysy)

T im io ap cha g i: Weronika Smołaga (UKS Taekwondo) 

Kyorugi: Olga Bachorska (UKS Taekwondo)

► BRĄZOWE:

Dollyo chag i: Marta Hojak, Martyna Stasik, Jeremi An­

drzejczak (wszyscy B iałe Tygrysy)

T im io ap chagi: A licja Końszczyńska, Jeremi Andrzejczak 

(oboje B iałe Tygrysy)

Kyorugi: Weronika Smołaga (UKS Taekwondo)

► OSTROWSKI ICE MAT PÓŁMARATON

Wygrał nie tylko z deszczem
M ic h a ł Cenkier z Jaroc i­

na zw ycięży ł w  O strow sk im  
IC E  M A T  P ó łm a ra to n ie . 
Ponad 21 km  w  bardzo tru d ­
nych  w a run ka ch  a tm o s fe ­
rycznych (pada jący deszcz) 
poko na ło  601 osób.

Praktyczn ie  od  samego 
począ tku  uksz ta łtow a ła  się 
p ię c io o s o b o w a  c zo łó w ka , 
w  któ re j op rócz ja roc ińsk ie ­
go biegacza b y li U kra in iec  
S ie rg ie j K ro w la jd is  o ra z  
A d a m  M a ry s ia k ,  P a w e ł

T aras iuk  i Łukasz W irku s . 
B iegli rów nym  tempem i do ­
p ie ro  na o s ta tn ich  k ilo m e ­
trach  g rupa  się roze rw a ła . 
Najw ięcej s ił zachował C en­
kier, k tó ry  p ie rw szy d o ta r ł 
d o  m e ty  w  czasie 1:08,51 
o cztery sekundy wyprzedza­
ją c  K row la jd isa  i o dw adzie­
ścia dw ie  sekundy A dam a  
M arys iaka .

N a jle p s z y  w  k a te g o r ii 
M -6 0  okaza ł się ja ro c iń sk i 
weteran - W iesław  G arbarek

(1:22,55).
N ie z ły  w ystęp  z a n o to ­

w a ł także N ikodem  N o w a ­
czyk. k tó ry  za ją ł 42 miejsce 
w  klasyfikacji generalnej (16. 
w  kategorii M -2 0 ) docierając 
do m ety w  czasie - 0 1:22,25.

O s tro w sk i p ó łm a ra to n  
u ko ń czy li także A rka d iu sz  
B ija k  (C h o c ic z a ), M a rc in  
Z ię tkow ski (C ie lcza ). G rze­
gorz Sm oczyk (Jaroc in /P o - 
zn a ń ) i P rzem ys ław  Ja ku ­
b ia k  (Ja roc in ). (fa f) M ichał Cenkier (z num erem  646) okazał się najlepszy w  ostrowskim  pó łm araton ie

► AKADEMICKIE MISTRZOSTWA POLSKI W  JUDO ► WIELKOPOLSKA AMATORSKA LIGA UNIHOKEJA

Studenci na medal Budą bronić tytułu
T ro je  p o d o p ie czn ych  Jacka 

Tomczaka, wychowanków IP P O N - 
-u Jarocin, wywalczyło brązowe me­
dale Akademickich M istrzostw  Pol­
ski w  Judo. Na najniższym stopniu 
podium  stanęli: Aleksandra Grygiel, 
Joanna Polerowicz i A rtu r Gramała.

Tegoroczne Akadem ickie M i­
strzostwa Polski w  Judo odbyły  się 
w  Bytom iu. Jarocin iacy reprezen­
tow a li dw ie poznańskie uczelnie: 
Wyższą Szkołę Pedagogiki i A d m i­
nistracji (Joanna Polerowicz i A rtu r 
G ram ała) oraz Uniwersytet Przy­
rodniczy (Aleksandra G rygiel).

N a jd łuższą  drogę do  m edalu 
m iał A rtu r G ram ała (kat. +100  kg). 
W  pierwszej rundz ie  m ia ł w o ln y  
los. Później pokonał przed czasem 
A lberta  Podrazę (A G H  Kraków ) 
i E rw ina K lim ka (U W M  O lsztyn). 
W  walce o wejście do fina łu  m in i­

malnie przegrał z O liw icrcm  Roma­
niukiem  (AW F K raków ), a w  p o ­
jedynku  o  brąz w ygra ł z Pawłem 
Skorzcem (PW S Z C hełm ).

Także trzy  w a lk i w ygra ła  Jo ­

W reprezentacji Wyższej Szkoły Pedagogiki i Adm inistracji w  Poznaniu 
na Akadem ickich M istrzostwach Polski znaleźli się Joanna Polerowicz 
(pierwsza z praw ej) i A rtu r Gram ała (drugi z lew ej)

anna Polerow icz (kat. 70 kg). Po 
dw óch zwycięstwach nad K ariną  
Stachowiak (PW SZ Leszno) i Ja­
godą M is z ta l (U W ) nieznacznie 
przegrała bó j o  fina ł z późniejszą 
m istrzynią M ałgorza tą  Tracz (U J). 
W ygrała za to  pojedynek o  trzecie 
miejsce z inną reprezentantką U n i­
wersytetu Jagiellońskiego - K ingą 
Jabłońską.

Z  brązowym  medalem w róciła

rów nież A leksandra G rygie l (kat. 
78 kg), k tó ra  rok  wcześniej zajęła 
drugie miejsce. W  pierwszej rundzie 
m ia ła  w o lny los, a później wygrała 
z D om in iką  D atoń (A G H  Kraków). 
Podobnie ja k  Polerowicz i G ram ała 
przegrała walkę o  finał (z Katarzyną 
Szlendak - PW SZ Chełm ) i zwycię­
żyła w  pojedynku o  brązowy' medal 
(z Patrycją Kw iatkowską - U K S W  
Warszawa). (faf)

O siem  drużyn  bierze udzia ł w  I I  
edycji W ie lkopo lsk ie j A m a to rsk ie j 
L ig i U n ihoke ja . T y tu łu  m is trz o w ­
skiego b ron i drużyna F loorba ll Team 
K o tlin  Jarocin .

D ru ż y n y  ry w a lizu ją  systemem 
tu rn ie jo w ym  w  dw óch grupach: ja ­
roc ińsk ie j (F lo o rb a ll Team K o tlin  
Jarocin, Galaxy Team Gorzyce, Z S T  
Turek i H o ryzon t Ko łaczkow o) oraz 
poznańskie j (K roko d y le  F lo o rb a ll 
Poznań, M K S  O palenica, F lash o f  
Ba li N ow y Tom yśl i U K S  B arano­

w o).
W  pierwszej serii spotkań F lo o r­

ba ll Team K o tlin  Jaroc in  pauzow ał.

WIELKOPOLSKA AMATORSKA LIGA UNIHOKEJA (grupa jarocińska)

► W yniki I ko le jk i WALU:

Horyzont Kołaczkowo - ZST Turek 7 :4

ZST Turek -  Galaxy Team Gorzyce 10:2

Gałaxy Jeam Gorzyce - Horyzont Kołaczkowo 2:24

► W yniki II ko le jk i WALU:

Horyzont Kołaczkowo - Galaxy Team Gorzyce 15:1

Galaxy Team Gorzyce- F loo rb a ll Team K o tlin  Jaroc in 4; 13 

F loo rb a ll Team Kotlin  Jaroc in - Horyzont Kołaczkowo 7:10

► W yn ik i III  ko le jk i WALU:

F loo rb a ll Team Jarocin Kotlin  - Galaxy Team Gorzyce 16:6

Galaxy Team Gorzyce - ZST Turek 0:21

ZST Turek -  F loo rb a ll Team Jaroc in Kotlin 1:8

Tabela:

1. Horyzont Kołaczkowo 4 8 56:14

2. F loo rb a ll Team Kotlin  Jarocin 4 6 44:21

3 ZST Turek 4 4 36:17

4. Galaxy Team Gorzyce 6 0 15:99

W  drug ie j kolejce m ocno os łab iona 
drużyna kotlińsko-ja roc ińska  poko­
nała zespół z G orzyc oraz przegrała 
z H o ryzon te m  K o łaczkow o.

Trzeci tu rn ie j lig i odby ł się w  Ja­
roc in ie . Im preza  zosta ła  p o łą czo ­
na z akcją charyta tyw ną. Zebrane 
p ien iądze  (300,82 z ł)  przekazane 
z o s ta ły  A r tu ro w i K ra k o w ia k o w i, 
b ra m k a rz o w i p ie rw sze j na Z ie m i 
Jaroc ińsk ie j d rużyny  un ihokejow ej, 
k tó ry zmaga się z chorobą now otw o­
row ą. G ospodarze  poko na li ekipy 
z G orzyc  i Turku  i aw ansow a li na 
drugie miejsce w  tabeli z w ielką szan­
są na awans do p ó łfin a łó w . (fa f)

http://www.jarocinska.pl
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► RUGBY

Mistrzostwa Europy w Żerkowie
W  na jb liższy piątek, meczem A n g lia  

- P o rtuga lia  rozpoczyna ją  się w  W ie lko - 
polsce M is trz o s tw a  E u ro p y  J u n io ró w  
w  Rugby. C zte ry  spo tkan ia  tej im prezy 
zostaną rozegrane w  Żerkowie. Pierwsze 

z n ich ju ż  w  sobotę.
N a trybunach nie zabraknie na pewno 

za w o d n ik ó w  ja ro c iń s k ie j S party , k tó ­
rzy w  niedzie lę do zn a li w ysokie j p o raż­
k i w  e lim in a c ja c h  d o  O g ó ln o p o ls k ie j 
O lim p ia dy  M łodzieży. Jaroc in iacy u leg li 
B udow lanym  Ł ó d ź  aż 0.64. R yw a lam i 
S party  w  e lim inac jach  są jeszcze ekipy 
Posnanii Poznań i Juven ii K raków . - B u­
dow lan i to jeden z głównych faw ory tów  do  
mistrzostwa Polski, dlatego nie należy się 
przejm ować wysoką porażką. To spotkanie 
pozwala nam  nabrać doświadczenia. Po­
zostałe zespoły, z k tó rym i gram y są w  na­
szym zasięgu - tłum aczy M ateusz Boruta, 
sekretarz Sparty.

- P rzy o k a z ji ch c ia łb y m  za p ro s ić  
wszystkich na rozpoczynające się w  p ią ­
tek M istrzostwa Europy Jun io rów  do la t 
18 w Rugby. Oczy wszystkich k ib iców  na 
Starym  Kontynencie będą zwrócone przez 
te k ilka  d n i na Wielkopolskę. Jest to  wielka 
szansa na rozwój naszej dyscypliny. Impreza 
do tarła  również do Żerkowa, dlatego tym  

bardziej zapraszam wszystkich fa n ów  na

M im o porażki z B udowlanym i Łódź rugbiści Sparty Jarocin (w  zielonych strojach) 
wciąż m ają spore szanse na awans do Ogólnopolskiej O lim piady M łodzieży

za ją ł d rug ie  m ie jsce w  b ie ­
gu m ło dz ików . O sta teczn ie  
k lub  z Żerkowa zajął wysokie 

s iódm e miejsce w  k lasyfika­
c ji punktow ej k lubów. W  tej 
klasyfikacji najlepsi w  Polsce 
okazali się reprezentanci KS 
Podlasie Białystok. W  klasyfi­
kacji województw  zdecydowa­
nie trium fow ała  Wielkopolska.

(p w )

mecze w  tym mieście. Na pewno nie zabrak­
nie sportowych em ocji w  dobre j oprawie. 
F ina ł zostanie rozegrany 19 kw ietn ia we 
Wronkach i  będzie prawdziwym  świętem  

ja jo w a te j p iłk i.  N a  trybunach zasiądzie  
k ilka  tysięcy osób. W  Żerkowie dwa p ie rw ­

► MISTRZOSTWA POLSKI LZS W  BIEGACH 

PRZEŁAJOWYCH

Wiśniewski 
wicem istrzem Polski!

sze mecze rozegrane zostaną  w  sobotę, 
12kw ietn ia. Ogodz. 13.00 Chorw acja za­
g ra  ze Szwajcarią, a o 15.30 Luksem burg  
zmierzy się z Litw ą. Dwa kolejne pojedynki 
odbędą się 16 kw ietnia - zaprasza Boruta.

(fa f)

M a c ie j W iśn iew sk i w y ­
w a lczy ł srebrny m edal w  M i­
strzostwach Polski Ludowych 
Zespo łów  Sportow ych w  bie­
gu na 2000 m  m łodzików . To 
byt jedyny medal wywalczony 
przez reprezentantów  U K S - 
-u Przełaj Żerków  w  tych pre­

stiżowych zawodach.
D o  Żerkowa na M is trz o ­

stwa Polski Ludowych Zespo­
łó w  S po rtow ych  w  b iegach 
p rz e ła jo w y c h  p rz y je c h a ło  
272 za w o d n ikó w  z 45 k lu ­
bów  sportowych zrzeszonych 
w  LZS -ach , dzia ła jących na 
terenie 10 w ojew ództw . Z a ­
w odnicy i zawodniczki rywali­
zowali w  czterech kategoriach 
w iekowych na dystansach od 
1500 do 4000 metrów. Jedyny, 
za to  srebrny, m edal d la  go ­
spodarzy zaw odów  z U K S - 
-u Przełaj Żerków  wyw alczył 

M a c ie j W iś n ie w s k i. P o d ­
op ieczny  R om ana W yd u b y

Srebrny medalista 
Mistrzostw Polski LZS-ów 
Maciej Wiśniewski z trenerem  
Romanem W ydubą

► KOLARSTWO GÓRSKIE

Złoci młodzicy
► KOLARSTWO SZOSOWE

Fajnie w  końcu coś wygrać
M acie j P o ła tyński i D o m in ika  Dukarska 

za ję li p ierwsze m ie jsca podczas in a u g u ra ­
cyjnych zaw odów  z serii K u ja w ia  X C  roze­
granych  w  p o d bydgosk im  M yś lęc in ie . N a  
p o d iu m  s taw a li także dw a j in n i zaw odn icy  
S uperio r M T B  E nergy Team - A dam  Deska 
i Tom asz K am ińsk i.

Połączone siły z sekcji żerkowskiej i średz- 
kiej S upe rio r M T B  Energy Team w ys ta rto ­
w a ły  w  p ierw szych tegorocznych zawodach 
kolarskich. D eb iu tanck i s ta rt w ypad ł bardzo 
dobrze. W śród m ło d z ikó w  na jlepszy okaza ł 
się M ac ie j P o ła tyński, trzecie m iejsce za ją ł

Tomasz K am iński, a p ią ty  był G racjan  K u le ­
sza, k tó ry  jest jeszcze żakiem, ale w ystartow ał 
ze starszym i, gdyż nie rozg ryw ano  wyścigu 
w  je g o  ka tegorii. N a jlepszą m łodz iczką  zo ­
sta ła  za to  D o m in ik a  Dukarska.

S re b rn y  m eda l z M y ś le n ic  p rz y w ió z ł 
ju n io r  A dam  Deska, co jes t dob rym  p rogno ­
stykiem  przed ko le jnym i zaw odam i. S iódm e 
miejsce w  tej kategorii zajął M acie j Kam iński.

Po raz p ie rw szy w  tego typu  im prez ie  
w y s ta rto w a ł D a n ie l K u b ia k , k tó ry  ry w a li­
zację w śród  ju n io ró w  m łodszych  ukończył 
na  p ią tym  m ie jscu. (fa f)

M ac ie j Paterski zw yc ię ­
ż y ł w  X X V I I  M ię d z y n a ro ­
do w ym  W yśc igu  Ś lężański 

M n ic h ,  k tó ry  t ra d y c y jn ie  
in a u g u ru je  sezon k o la rs k i 
w  Polsce. Po tym  zw y c ię ­
stw ie zaw odn ik  C C C  Polsat 
Polkow ice zosta ł p ierw szym  
liderem  k lasyfikac ji P roL ig i.

W  S obó tce  za w o d n icy  
m ie li  d o  p o k o n a n ia  119 
km . N a  o s ta tn ie j ru n d z ie  
za a ta k o w a ł ja ro c iń s k i k o ­
la rz  i sam o tn ie  do je ch a ł do 
mety. - Dziękuję wszystkim za

doping na trasie i drużynie za 
wsparcie! Fajnie je s t  w końcu  
coś wygrać! - na p isa ł na Fa- 
cebooku chw ilę  po  wyścigu.

Z a  zw yc ięs tw o  „P a te ­
ra ”  o trz y m a ł 40 p u n k tó w  
do  k lasyfikac ji P ro L ig i (cykl 
19. wyścigów , g łów n ie  z ka­
lendarza  M ię dzyn a ro d ow e j 
U n ii K o la rsk ie j - U C I o raz 
n a jw a ż n ie js z y c h  p o ls k ic h  
im p re z ). O  ko le jne  p u n k ty  
zaw odnicy powalczą na roz ­
poczyna jącym  się w  p ią tek  
e ta po w ym  w yśc ig u  „S z la ­

kiem B ursztynow ym  - H e lle ­
na T our” , gdzie na zwycięzcę 
czeka 50 punktów .

W  S o b ó tce  ś c ig a li się 
także ko la rze  w  m łodszych  
g rupach  w iekowych. W  szó­
stej dz ies ią tce w śród  ju n io ­
ró w  m łodszych  sk lasy fiko ­
w a n i zos ta li b y li zaw odn icy  
ja ro c iń s k ic h  k lu b ó w : P rze­
m y s ła w  K u ś w ik , S zym o n  
K raw czyk  i M a rce l M u s ie ­
lak. W yśc ig  uko ń czy ło  133 
ko larzy.

(fa f)

O G Ł O S Z E N I E  W Ł A S N E  W Y D A W C Y

Inauguracja sezonu kolarskiego w  Polsce była bardzo udana dla M acieja Paterskiego

http://www.jarocinska.pl
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KALISKA A-KLASA (GRUPA I)
Niedziela • 13 kwietnia_ _ _ _ _  >15.00

WKSWITASZYCE

i CKS ZBIERSK

KALISKA A-KLASA (GRUPA I)
Niedziela 13 kwietnia_ _ _ _ _ _ _ _ 16.00

Hf BŁĘKITNI SPARTA KOTUŃ

YICTORIA SKARSZEW

( b o is k o  w  M a g n u s z e w ic a c h )

KALISKA B-KLASA (GRUPA I)
Niedziela 13 kwietnia_ _ _ _ _ _ _ _ 11.00

Fp SULIMIRCZYK SULMIERZYCE 

U  LZS CIEŁCZA
ZAPOWIEDZI

SPOTKAŃ

► KALISKA A KLASA

K ib ice  nie zobaczyli niestety b ra ­
mek w  pierw szych tegorocznych der- 
bach Z iem i Jarocińskie j. W  M a g n u ­
szewicach w  meczu B łękitnych Sparty 
K o tlin  i G K S -u  Ż erków  zab rak ło  też 

c iekaw ych s y tu a c ji i em o c ji. W K S  
Witaszyce zdobył co praw da gola, ale 
nie z d o ła ł pokonać lide ra  z K a lisza .

B łęk itn i Sparta
- GKS Że rków  0:0

D e rb o w y  po jedynek czo łow ych  
drużyn kaliskiej A-klasy w  tym  sezonie 
m ocno rozczarow a ł. Ża  ca ły  kom en­

tarz w ystarczy statystyka meczowa. 
Z espó ł z K o t lin a  ty lk o  trz y k ro tn ie  

zagroz ił bram ce ryw a li. Jedynie raz 
b ram ka rz  gośc i D a m ia n  W ie liń s k i 
zo s ta ł zm u s z o n y  d o  w y s iłk u , gdy 
sparow ał na rzu t rożny strza ł P io tra  
Pa lczew skiego z dystansu . Z  ko le i 
ude rzen ia  D a m ia n a  Bem a i G rz e ­
gorza Przestackiego by ły  m in im a ln ie  
niecelnie. N a to m ia s t goście o d d a li 
jeden, niezbyt silny strzał, z k tó rym  nie 
m ia ł żadnych p rob lem ów  b ram karz 
B łęk itnych  S party  R obert Sobczak. 
W alka przez ca ły  m ecz to czy ła  się 
g łów n ie  w  środku  po la , ale tej w a lk i 
też b y ło  niew iele, bo  p iłka rzom  ja k ­
by b rakow a ło  werwy. D la tego  kib ice 

tych de rbów  (w  przeciw ieństw ie  do 
jesiennych, granych w  Żerkowie), zbyt 

d ługo  pam ię tać nie będą.

- Oba zespoły dz iś  chyba zanu­
dziły  kib iców , bo b rakow a ło  tempa, 
zadziomości i  n ic ciekawego na boisku 
się nie działo. Przyjechaliśmy wygrać, 
ale z perspektywy tego, co zaprezento­
waliśmy, bardzo szanujemy ten punkt, 
k tó ry  uda ło  się zdobyć. Z ag ra liśm y  
słabiej w  ofensywie, a tylko uważna gra

Derby 
bez emocji

w tyłach nie wystarczy do zwycięstw - 
trzeźw o ocen ił trener G K S -u  Łukasz 
S tachow iak

P odobne  zdan ie  na te m a t m e­
czu m ia ł tre n e r B łę k itn y c h  S p a rty  
R a dos ław  M ie lca re k . - N o cóż, nie  
było dziś na co patrzeć. Obie drużyny 
g ra ły  bardzo ostrożnie, dbając g łów ­

nie o zabezpieczenie „ ty łó w ”, dlatego 
mecz nie m ógł kibiców porwać. Brakuje  
nam treningów na norm alnej trawie, bo 
wciąż ćwiczymy na „o r lik u  ” . Być może 
stąd taka dzisiejsza postawa - starał się 
tłum aczyć M ie lca rek.

T renera G K S -u  Ż e rków  Ł u k a ­

sza S ta ch o w ia ka  m a r tw i ró w n ie ż

to , że jego  zespół jeszcze nie zdążył 
wejść w  ry tm  m eczowy, a ju ż  czeka 
go trz y ty g o d n io w a  p rze rw a . M ecz 
ko le jne j k o le jk i p o m ię d zy  G K S -em  
a R aszkow ianką zosta ł p rzen ies iony 
(z rac ji tu rn ie ju  rugby, k tó ry  zostanie 
rozegrany w  Żerkow ie).

Prosną Kalisz
- WKS W itaszyce 2:1

P iłka rze  W K S -u  W itaszyce  nie 
z d o ła l i  z a trz y m a ć  lid e ra  A -k la s y  
P rosny K a lisz  w  m arszu po  awans. 
P odop ieczn i Łukasza Łącznego, po 
c iekaw ym  m eczu, u le g li w  K a lis z u  
ryw a lo m  1:2.

M ecz u łoży ł się bardzo dobrze dla 
gospodarzy, k tó rzy  ju ż  p o  niespełna 
kw adransie  p ro w a d z ili 2:0. P iłkarze 
P rosny w yko rzys ta li dw a  b łędy  ka ­
p ita n a  zespo łu  z W itaszyc R oberta  
Ś m ig ie lsk iego  i w y p ra c o w a li sobie 

bezpieczną przewagę. Jeszcze przed 
przerw ą goście z W itaszyc m og li d o ­
p row adz ić  do  w yrów nan ia , ale zm ar­
n o w a li trzy  dobre okazje do  zn iw e lo ­
w an ia  s tra t (A d rian  D e rw ich , Jakub 
Kuberka  i Sebastian Jankow ski).

S porą  odw agą i zarazem  w yczu­
ciem  w ykaza ł się now y trener W K S - 
-u  Łukasz Łączny, k tó ry  ju ż  p o  p ó ł 
godz in ie  gry zd ją ł z bo iska  D a riusza  
A dam skiego  (m ia ł na swym  koncie 
żó łtą  kartkę za n iesportowe zachowa­
n ie ), a w p u śc ił m łodego  K rzysz to fa  
W ydubę. To w łaśn ie  ten za w o d n ik  
w  70. m inuc ie  zd o b y ł kon taktow ego 
gola.

G ośc ie  w  d ru g ie j p o ło w ie  d o ­
m in o w a li na  b o isku  i  m ie li jeszcze 
cztery okazje do  strzelenia ko le jnych

g o li o raz w yw alczen ia  p rzyna jm n ie j 
p u n k tu , ale n ies te ty  z m a rn o w a li je  
(najlepsze D erw ich , Jankow ski i W y­
duba).

- Już mecze sparingowe pokazały  
nam, że m am y pewien syndrom p ie rw ­
szych m inut. D ziś też uczulałem na to  
zawodników, a je d n a k  nie uniknęliśmy  
błędów i  szybko straciliśm y dwa gole. 
Potem jeszcze m usiałem  wcześnie do­
konać zmiany. Dalszy przebieg meczu, 
a zwłaszcza druga połowa, pokazała, że 
potra fim y zdominować na boisku nawet 
lidera  rozgrywek. Szkoda, że nie udało  
się p rzyna jm n ie j zrem isować - op isa ł 
swoje w rażen ia  po  porażce w  K a liszu  
trener W K S -u  Łukasz Łączny.

(p w )

BŁĘKITNI SPARTA n n
GKS ŻERKÓW (0:0)

SKŁAD

B łęk itn i Sparta: R. Sobczak - R Palczewski, R. Mielcarek, M. Woźniak, 

A. Gostyński, H. Szymczak (68. G. Przestacki), N. Wasiewicz, R Wojtasik, 

D. Jasiński, D. Bem, M. Matuszewski

GKS: D. W ieliński, T. Potocki, D. Grzebyszak, J. Zukrowski, R Nowak, 

Ł. Francuz, K. Grzelak, M. Stawicki, P. Dutkowiak (71. T. Antkowiak), 

S. Wojtecki (82. K. Mielcarzewicz), A. Tłoczek (51. J. Jaśkowiak)

1:0 - Karol Płotek (5.)

2:0  -  Dawid Jagielski (13.)

2:1 - K rzysztof Wyduba - po dośrodkowaniu z rzutu rożnego Sebastiana 

Jankowskiego (70.)

SKŁAD

WKS: M. Adamkiewicz - 1. Nowakowski, R. Sobczak, R. Śmigielski, M. 4- 
Szymendera, J. Kuberka, D. Adamski (30. K. Wyduba), R. Korzeniewski,

A. Michalak (46. J. Wojtysiak), S. Jankowski, A. Derwich

II L IG A  (G R U P A  Z A C H O D N IA )

W yniki XXIII ko le jk i rozgryw ek:

Zagłębie Sosnowiec - Bytovia Bytów 1.-1

Górnik Wałbrzych - Calisia Kalisz 0:3

Błękitni Stargard - Ruch Zdzieszowice 2:2

Warta Poznań - Rozwój Katowice 3:2

Gdra Opole - Chrobry Głogów 1:0

Baków Częstochowa - Polonia Bytom 0:0

G^P Zielona Góra - MKS Kluczbork 0:1

tarota H ote l Jarocin - Gryf Wejherowo 0:3

Gstrovia Ostrów - KS Polkowice 3:0 (walkower)

KS Polkowice wycofa ł się z  rozgrywek po rundzie jes ie n ­

nej. Wszystkie m ecze te j drużyny są weryfikowane jako  

walkower dla drużyny przeciwnej.

I I I  L IG A  (G R U P A  K U J.-P O M .-W LK P .)

17. Notecianka Pakość 22 13 19:59

18. Fogo Luboń 22 20 28:45

Uwaga! Fogo Luboń wycofało s ię  z  rozgrywek po XXI 

kolejce. Wszystkie m ecze te j drużyny są weryfikowane 

jako  walkower d la  drużyny przeciwnej.

16. Jaro ta II Jaroc in 20 17 23:41

Uwaga: Jarota II Jarocin wycofała sięzrozgiywek. Wszyst­

kie mecze te j drużyny są weryfikowane jako  walkower 

d la  drużyny przeciwnej.

Tabela:

t  Chrobry Głogów 23 44 35:11
2- Bytoyia Bytów 23 42 39:20

Górnik Wałbrzych 23 40 29:22
Zagłębie Sosnowiec 23 39 26:18
Warta Poznań 23 36 36:31

6- Rozwój Katowice 23 35 24:20
7 Polonia Bytom 23 33 31:23
8- Błękitni Stargard Szcz. 23 32 36:27
••Raków Częstochowa 23 31 29:31

, • Gryf Wejherowo 23 30 33:29
MKS Kluczbork 23 30 33:33
Ruch Zdzieszowice 23 29 37:37
Ostroyia Ostrów Wlkp. 23 28 22:28

J °dra Opole 23 27 21:29
Calisia Kalisz 23 26 27:39

n  ł ? P,Zielona Góra 23 25 24:32
lDJ arota H ote l Jarocin 23 17 18:44

KS Polkowice . 23 17 15:41

Polonia Bytom została ukarana odjęciem dwóch 
Unktów za zaległości finansowe.

W yniki XXII ko le jk i rozgryw ek:
Polonia Środa - Unia Swarzędz 

Wda Świecie - GKS Dopiewo 

Włocłavia Włocławek - Lech II Poznań 

Notecianka Pakość - Sokół Kleczew 

Centra Ostrów - Polonia Leszno 

Elana Toruń - Grom Plewiska 

Cuiavia Inowrocław - Unia Solec Kuj. 

Pogoń Mogilno - Nielba Wągrowiec 

Fogo Luboń - Start Warlubie

Tabela:

1. Sokół Kleczew

2. Lech II Poznań
3. Wda Świecie

4. Unia Solec Kujawski

5. Start Warlubie

6. W łocłavia Włocławek

7. Unia Swarzędz

8. Grom Plewiska

9. Centra Ostrów Wlkp.

10. Nielba Wągrowiec
11. Polonia Środa Wlkp.

12. Polonia 1912 Leszno

13. Pogoń Mogilno

14. Elana Toruń

15. GKS Dopiewo

16. Cuiavia Inowrocław

K A L IS K A  K L A S A  O K R Ę G O W A

i i 1 IV  L IG A  (G R U P A P O Ł U D N IO W A ) I W ynik i XVIII ko le jk i rozgryw ek:
1:1
3:2 W yniki XX k o le jk i rozgryw ek: Czarni Dobrzyca - Zieloni Koźminek 1:3

1:3 Dąbroczanka Pępowo - Victoria Września 0:2
Żaki Taczanów - Stal Pleszew 1:0

0:6 SKP SłuDca - Victoria Ostrzeszów 3:0 Barycz Janków - Sokół Bralin 2:0

2:1 KKS Kalisz - PKS Racot 0:1 Odolanowa Odolanów - Polonia Kępno 3:2

1:0 Grom Wolsztyn - KS Górnik Konin 2:1 Astra Krotoszyn -  Pogoń Trębaczów 0:0

1:3 Obra Kościan - Orzeł Mroczeń 1:2 Gorzyczanka - Pogoń N. Skalmierzyce 2:2

0:5 LKS Gołuchów - Olimpia Koło 0:1 KS Opatówek - Piast Czekanów 2:1

0:3 (walkower) Piast Kobylin - Warta Krzymów 3:0 Biały Orzeł Koźmin - LZS Trzcinica 2:1

LKS Ślesin -  Jarota l i  Jarocin 3 :0  (walkower)

Tabela:

49:19 Tabela: 1. Biały Orzeł Koźmin Wlkp. 18 46 51:14

42-29 1. Victona Września 20 47 59:18 2. Barycz Janków Przyg. 18 39 46:26

44:30 2. Górnik Konin 20 43 42:19 3. Pogoń N. Skalmierzyce 18 33 34:24

34:13 3. Dąbroczanka Pępowo 20 42 34:15 4. Gorzyczanka Gorzyce 18 33 39:36

54:25 4. Obra Kościan 20 38 39:17 5. Odolanovia Odolanów 18 30 30:22

31:22 5. LKS Ślesin 20 36 41:20 6. Polonia Kępno 18 29 38:24

36:23 6. Orzeł Mroczeń 20 33 31:30 7. KS Opatówek 18 29 35:24

39:44 7. KKS 1925 Kalisz 20 28 26.22 8. Stal Pleszew 18 28 44:28

35:37 8. LKS Gołuchów 20 26 29:25 9. Astra Krotoszyn 18 27 32:23

35:26 9. Olimpia Koło 20 25 19:24 10. Czarni Dobrzyca 18 27 31:33

34:29 10. PKS Racot 20 25 31:39 11. Re-Bud Piast Czekanów 18 23 31:37

30:29 11. Grom Wolsztyn 20 25 41:36 12. GOS Zieloni Koźminek 18 21 23:27

32:41 12. SKP Słupca 20 22 26:36 13. Pogoń Trębaczów 18 17 23:36

21:42 13. Victona Ostrzeszów 20 19 20:39 14. LZS Trzcinica 18 12 24:42

23:43 14. Piast Kobylin 20 13 13:47 15. Żaki Taczanów 18 10 16:50

20:50 15. Warta Krzymów 20 8 12:58 16. Sokół Bralin 18 5 12:63

K A L IS K A  A -K L A S A  (G R U P A  I)

W ynik i XVI ko le jk i rozgryw ek:

CKS Zduny - Raszkowianka Raszków 2:2
B łę k itn i Sparta Kotlin  - GKS Żerków 0-0
CKS Zbiersk - Victoria Skarszew 4:1

Prosną Kalisz -  WKS W itaszyce 2:1

Liskowiak Lisków - Olimpia Brzeziny 1:5

Korona Pogoń Stawiszyn - OKS Ostrów 2:2

Tarchalanka - Iskra Prosną Sieroszewice 1:2

Tabela:

1. Prosną Kalisz 16 35 35:14

2. CKS Zbiersk 16 31 39:21

3. Victoria Skarszew 16 30 37:16

4. OKS Ostrów Wlkp. 16 28 40:31

5. Olimpia Brzeziny 16 26 35:26
6 G K S  Żurków 16 26 21:14

7. B łę k itn i Sparta K o tlin  16 24 25:21

8. WKS W itaszyce 16 20 30:26

9. Prosną Sieroszewice 16 19 22:35

10. Korona Pogoń Stawiszyn 16 17 31:35

11. Liskowiak Lisków 16 16 23:42

12. Raszkowianka Raszków 16 14 20:32

13. CKS Zduny 16 14 24:40

14. Tarchalanka Tarchały 16 12 21:50

1 K A L IS K A  B -K L A S A  (G R U P A  1)

W yniki X ko le jk i rozgryw ek:

Sokół Chwaliszew - Błysk Da niszy n 1:1

Huragan Szczury - Zawisza Sośnie 3:3

LZS C iełcza - Unia Szymanowice 6:2

Ogniwo Łąkociny - Sułim i rczyk Sulmierzyce 1:1 

Prosną Chocz Kwileń - KUKS Zębców 3:5

W yniki XIII ko le jk i rozgryw ek:

Avia Kamionki -  Kłos II Zaniemyśl 1:2

KSGB Manieczki - Jurand Koziegłowy 1:2
Meblorz Swarzędz - Fara Pelikan Żydowo 3:1

Phytopharm  Klęka - Clescevia Kleszczewo 2 3

Wełnianka Kiszkowo - Antares Zalasewo 2:0

Lotnik Poznań - GKS Gułtowy (nie odbył się)

Tabela:

1. KUKS Zębców 10 26 33:15

2. Unia Szymanowice 10 22 32:16

3. Zawisza Sośnie 10 18 38:16

4. LZS C iełcza 10 16 25:16

5. Ogniwo Łąkociny 10 14 17:23

6. Sokół Chwaliszew 10 13 25:24

7. Huragan Szczury 10 13 21:27

8. Sulim irczyk Sulmierzyce 10 8 22:32

9. Błysk Daniszyn 10 8 17:45

10. Prosną Chocz Kwileń 10 4 13:29

P O Z N A Ń S K A  B -K L A S A  (G R U P A  I)

Tabela:

1. Jurand Koziegłowy 13 34 35:9

2. Meblorz Swarzędz 13 31 40:12

3. Clescevia Kleszczewo 13 30 41:17

4. Fara Pelikan Zydowo 13 22 18:15

5. Wełnianka Kiszkowo 13 21 27:21
6. Phytopharm  Klęka 13 20 28:21

7. KSGB Manieczki 13 14 22:33

8. Lotnik 1997 Poznań 12 11 17:28

9. Kłos II Zaniemyśl 13 11 22:38

10. Antares Zalasewo 13 11 20:37

11. Avia Kamionki 13 9 20:3 ?

12. GKS Gułtowy 12 7 8:36
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ZAPOWIEDZI
SPOTKAŃ

II LIGA (GRUPA ZACHODNIA)
Sobota 12 kwietnia_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 14.00

BYTOWA BYTÓW

W JAROTA HOTEL JAROCIN 
V

POZNAŃSKA B-KLASA (GRUPA I)
Niedziela 13 kwietnia_ _ _ _ _ _ _  . 11,00

ANTARES ZALASEWO

PHYTOPHARM KLĘKA

WIELKOPOLSKA LIGAJUN. ST.
Sobota 12 kwietnia 14.00

JAROTA JAROCIN
▼

UNIA SWARZĘDZ

(boisko ze sztuczną nawierzchnią w Jarocinie)

WIELKOPOLSKA UGAJUN. ML.
Sobota 12 kwietnia 1100

t j T  JAROTA JAROCIN

▼
POLONIA LESZNO

(boisko ze sztuczną nawierzchnią w Jarocinie)

• • •  W O K Ó Ł BOISKA

► Kędziora 

zwolniony
Jędrze j Kędziora n ie  je s t ju ż  
trenerem  Jaro ty  Hotel Jarocin.
- Zm iana nastąp iła  ze w zględu  
na b rak wyników. Zarząd p o d ją ł 
decyz ję  je d n o m y ś ln ie  - m ów i 
M arek F ilip iak , prezes k lubu .
- Do czasu zna lez ien ia  nowego 
trenera  zespó ł p ro w a d z ić  b ę ­
dz ie  M a c ie j Dola ta. M am y na- 
dz ie ję , że zm iana  pozytyw n ie  
w p łyn ie  na popraw ę  w yn ików
- doda ł F ilip iak .
Kędziora o b ją ł Ja ro tę  5 paź­
dz ie rn ika  (zas tą p ił Ja ros ław a 
A ra szk ie w icza ). P o p ro w a dz ił 
ja roc ińsk i zespół w  dw unastu  
spotkaniach, w  których zaliczył 
cztery zw ycięstw a, jeden rem is 
i s iedem  porażek.
W iosną  prow adzona przez Kę- 
dziorę Jarota nie s trze liła  ani 
je d n e j b ra m k i i w y w a lc z y ła  
za ledw ie  jeden p u n k t (w  bez- 
bram kow o zrem isow anym  m e­
czu z W artą  Poznań).
Kędziora  je s t d ru g im  szko le ­
n iow cem  w  zachodn ie j g rup ie  
II lig i, k tó ry s trac ił posadę. Trzy 
dni przed n im  z trenerskim  sto ł­
k iem  pożegnał się M arek Ka­
m ińsk i (W arta  Poznań).

► Bardzo dobry 

s ta r t  Cielczy
Bardzo dobrze za inaugurow a li 
rundę w iosenną  p iłka rze  LZS- 
-u C ielcza. W  p ie rw szym  m e­
czu rozg rom ili 6 :2  U n ię  Szy- 
m a n o w ice , w ic e lid e ra  g rupy  
I ka lisk ie j B-klasy. P ierwsi gola 
zdoby li goście, a le c ie lczan ie  
jeszcze przed przerwą wyszli na 
prowadzenie (po bram kach Ka­
rola Oczkowskiego i Arkadiusza 
Piętki). Po zm ianie  stron „C hel­
sea” do rzu c iła  jeszcze cz te ry  
tra fie n ia  (K a m il F ilip ia k , M a ­
ciej S tam ierow ski i dw ukro tn ie  
Karol O czkow ski), tracąc  ty lko  
jedną  bram kę i odn ios ła  cenne 
zw ycięstw o.
N ieste ty w  p ierw szej po łow ie  
groźnego urazu d o zn a ł now y 
nabytek LZS-u - M ateusz M i­
zerny i w iosną  nie zobaczym y 
go ju ż  na bo isku.

► Falstart 

Phytopharmu
Po b e z b ra m k o w y m , w y ja z ­
d o w y m  re m is ie  w  p o p rz e d ­
n ie j k o le jc e  P h y to p h a rm o -  
w i n ie  u d a ło  s ię  w y w a lc z y ć  
k o m p le tu  p u n k tó w  na w ła ­
s n y m  b o is k u . P o d o p ie c z n i 
Ja cka  P arusa p rz e g ra li 2 :3  
z C le sce w ią  K leszczew o. Po 
p ie rw sze j p o ło w ie  k lę cza n ie  
p ro w a d z ili 2 :1  (po  b ra m ka ch  
Łukasza Z aw ack iego  i Jakuba 
W o lsk iego  z rz u tu  ka rnego). 
W  d ru g ie j gośc ie  d w u k ro tn ie  
pokona li Ryszarda S te fan iaka  
i z a in k a s o w a li trz y  punkty .

(fa f)

"W****

O d la t w ia d o m o , 
ze p iłka  nożna nie jest 
sprawiedliwa. Piłkarze 
Ja ro ty  H o te l Ja roc in  
zagra li najlepszy mecz 
w  tym  roku  i... pon ieśli 
na jw yższą porażkę. Ja ro - 
c in iacy p rzegra li 0:3 z G ryfem  
W ejherow o i szansę na u trzym an ie  
w  I I  lidze m ają  ju ż  ty lko  teoretyczną.

W  środę zarząd k lu b u  postano­
w ił rozstać się z Jędrzejem  Kędziorą . 
D rużynę  na razie prze ją ł d ru g i trener 
M ac ie j D o la ta , k tó ry  jednak  nie m a 
upraw n ień  d o  prow adzen ia  zespołu 
w  I I  lidze (m oże być szkoleniowcem  
w  I I I  lidze). P Z P N  nie w y ra z ił zgody

V  bramek
zdobyta  w io sn ą  Jarota.

Jaroc in iacy  n ie  trafili 
do s ia tk i ryw a lk i od

4 7 9

na w arunkow ą licen ­
cję d la  niego, w ięc do 
p ro to k o łu  m eczowe­
go zosta ł w p isany p o ­

znański trener Ryszard 
Łukasik, k tó ry nie p ierw ­

szy raz „po m a g a ”  k lubom  
w  takich sytuacjach. Wcześniej 

„p row adz ił”  w  ten sposób m .in. Lecha 
Poznań, k iedy Czesław  M ich n iew icz  
nie m ia ł jeszcze uprawnień oraz Wartę 
Poznań (za czasów Czesława Owczar­
ka).

D o la ta  z a a p lik o w a ł p iłk a rz o m  
w  c iągu  ty g o d n ia  cięższe tre n in g i. 
- Pracowaliśmy przede wszystkim nad  
w arian tam i ofensywnymi - tłum aczy

. . .  W YPOW IEDZI POMECZOWE

M aciej Dolata 
II trener Jaroty

Grzegorz N ic iński 
trener Gryfa

Niesprawiedliwa 
porażka

do tychczasow y asystent K ędz io ry , 
k tó ry  na m ecz z G ry fe m  p rzem e­
b lo w a ł skład. N ajw ażnie jszą zm ianą 
by ło  postaw ienie w  środku R oberta 
M enz la , d o  tej po ry  ustaw ianego na 
środku obrony. Byty gracz Śląska spi­

sał się bardzo  dobrze i na tej pozycji 
m oże dać Jaracie jeszcze sporo ra ­
dości. Defensywnie z reguły ustaw ia­
n y  M ic h a ł  G robe lny, tym
r a z e m  — p rzesun ię ty  
z o s t a ł  do  przodu,
co także p rzyn ios ło
k o rz y s t-  y  ną zm ianę
w  grze ja -  ro c in ia k ó w
(co  ciekaw e G robelny przy­
chodz ił do  Jaro ty jako  p iłka rz bardzo 
ofensywny, dop ie ro  tu  zosta ł odde­
legowany do  zadań defensywnych). 
D o la ta  od  pierw szej m in u ty  zau fa ! 
także K rz y s z to fo w i B a rtoszakow i, 
k tó ry  rozegra ł d o b ry  mecz. B y łby  to  
ba rdzo  do b ry  występ napastn ika Ja­
roty, gdyby choć raz pokona ł b ra m ­
karza G ryfa . N ieste ty szczęście tego 
d n ia  nie b y ło  po jego  stronie. S trza­
ły  za trzym yw a ły  się na s łupku, a lbo 
pa d a ły  łupem  b ram karza . - M ożna  
powiedzieć, że był to kolejny mecz, po  
któ rym  koledzy mogliby m nie zlinczo­
wać w szatni, za sytuacje, których nie 
wykorzystałem - m ów ił po spotkan iu  
za łam any Bartoszak.

Ja ro ta  ju ż  w  3. m inuc ie  s trac iła  
bram kę, ale nie strac iła  na szczęście 
o cho ty  do  gry. B a rdzo  szybko prze­
ję ła  in icjatywę. Przewaga gospodarzy 
w  p o s ia d a n iu  p itk i b y ła  o g ro m n a . 
G ry f w  pierwszej po łow ie  skup i! się 
praktyczn ie  na ob ron ie  korzystnego 
rezu lta tu .

D ecydu jąca d la  losów  spotkania 
była sytuacja z 57. minuty. Przemysław 
Kazim ierczak, bram karz Jaroty, do  tej 

po ry  najlep ie j p rezentu jący się z po­
zyskanych w iosną  piłkarzy, popełn ił 
bardzo prosty b łąd  (przy wznawianiu 
gry wyszedł z p iłką  poza pole karne). 
Sędzia podyk tow a ł rzu t w olny, który 
świetnie wykonał Łukasz Pietroń. Piłka 
o d b iła  się jeszcze od słupka i wpadła 

do  siatki.
Ja roc in iacy w a łczy li, by  chociaż 

zdobyć pierwszego go la  w  tym  roku, 
jednak nadziali się na skuteczną kontrę 
G ryfa . Sam  na sam z K azim iercza- 
kiem  zna laz ł się M ic h a ł Twardowski. 
Bramkarz Jaroty wygrał ten pojedynek, 
ale przy dob itce  M ateusza D ą b ro w ­
skiego b y ł ju ż  bezradny.

W  następnej kolejce Jarotę czeka 
da leki w yjazd. W  sobotę zm ierzy się 
z w alczącą o  awans na zaplecze eks­
traklasy B y tov ią  Bytów.

( fa f)

.JAROTA HOIRJAROCH

GRYF WEJHEROWO

0:1  - Mateusz Dąbrowski (3.) 

0:2  - Łukasz Pietroń (57.)

0:3  - Mateusz Dąbrowski (8 4 )

Jarota Hotel: Przemysław Kazimierczak, Jędrzej Ludwiczak (79. Kordian 

Latoś), Bartosz Kieliba, Piotr Garbarek, Piotr Skokowski. Mateusz 
Zatwarnicki, Krzysztof Czabański (62. Łukasz Ślifirczyk). Robert MenzeŁ 

Hubert Antkowiak (62. Adam Durowicz), M ichał Grobelny (76. Michał 

Staszowski), Krzysztof Bartoszak

Gryf: Maciej Szlaga, Jarosław Fehksiak, Adrian Kochanek, Przemyśla* 

Kostuch, Sebastian Kowalski (46. Maciej Osiowski Ż), Maciej Stefano­
wicz (80. Paweł Brzuzy), Mateusz Dąbrowski, Łukasz Pietroń, Jacek 

Kusiak (72. Krzysztof Rzepa), Maciej Szymański. Rafał Siemaszko 

(62. M ichał Twardowski)

O G Ł O S Z E N I A

S TU D IO  M E B LO W E  
KOTLIN

Piłka nożna jest, n iestety, p rzew ro tna . W  poprzed­
n ich m eczach nie m ie liśm y sytuacji. Dziś sytuacji nie 
brak ło , a le w c ią ż  pozosta jem y bez gola.
Cieszy postaw a Krzysztofa Bartoszaka, k tó ry  zagra ł 
dobry mecz. N ie byt to  może fantastyczny występ, ale 
p o tra fił u trzym yw ać się p rzy p iłce , s tw arzać sytuacje 
i zagrożenie pod b ra m ką  ryw a la .
B y łem  asys ten tem  Jędrze ja  K ędziory, w ię c  n a tu ­
ra lną  rzeczą by ło , że p o p ro w a d z iłe m  dz iś  zespó ł. 
P racow a liśm y bardzo ciężko w  tym  tygodn iu . Przede 
w szys tk im  nad w a ria n ta m i o fensyw nym i. M yślę, że 
e fekt by ł w idoczny, a le co z tego, że g ra liśm y nieźle 
w  p iłkę, skoro m ecz zakończył się ta k  ja k  poprzednie. 
Teraz nie pow in n iśm y  ju ż  patrzeć z perspektywy, czy 
jes teśm y się w  stan ie  u trzym ać, ty lko  raczej m yśleć 
w  ta k ich  ka tegoriach , że m am y sw o ich  k ib icó w  i im  
trzeba coś dać. Pokazać, że ten  zespó ł m a jednak 
pe rspek tyw y i że je s t jeszcze w  s tan ie  coś ugrać. 
C hoćby na pożegnanie.

W ie d z ie liśm y , że d rużyna  Ja ro ty  n ie  podda  s ię  ta k  
ła tw o . Z m ia n a  trene ra  zaw sze d a je  im p u ls . W id a ć  
by ło , że c h ło p a c y  b y li ba rdzo  z m o ty w o w a n i. 
Szybko s trze liliśm y  b ram kę, ale po tem  nie g ra liśm y  
dob rze . Ja ro ta  m ia ła  sw o je  sy tu a c je . W  p rze rw ie  
tro c h ę  o c h ło n ę liś m y  i w  d ru g ie  p o ło w ie  c z e k a li­
śm y  na okaz ję  na d rug iego  go la , k tó ry  p ra k tyczn ie  
o d d a lił szansę gosp od a rzy  na ko rzys tn y  re zu lta t. 
To b y ł tru d n y  p rz e c iw n ik . N ie  g ra liś m y  dz iś  zbyt 
p ię k n ie , a le  z d o b y liś m y  b a rd z o  w a ż n e  p u n k ty , 
k tó re  p o z w a la ją  nam  da le j w a lczyć  o u trz y m a n ie . 
Szczęściu trzeba  pom agać. Z a g ra liśm y  dz iś  s ła b ie j 
n iż  w  p o p rz e d n ic h  s p o tk a n ia c h , a le  u d a ło  nam  
s ię  w y p u n k to w a ć  d ru żyn ę  Jaro ty , k tó ra  na p ra w d ę  
zo s ta w iła  na bo isku  spo ro  z d ro w ia  i serca. Życzę 

im , żeby jeszcze  w a lc z y li,  bo  w  te j lid ze  w sz y s t­
ko je s t m o ż liw e  i do  końca rozg ryw e k  będz ie  się 
sp o ro  d z ia ło .

J a r o c in

HAT. BUDOWLANI
KOSTKA BRUKOWA

lakazie.pl
LOKALNY P O ITA L KONSUMENCKI

----------------  O G Ł O S Z E N I E  W Ł A S N E  W Y D A W C Y
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promocje, wyprzedaże, nowe miejsca
P o m a g a m y  ro b ić  tańsze zakupy

PROMOCYJNE CENY]

OPAL KLINKIER
C zy n n e  w  godz. 7 .0 0 - 1 7 . 0 0  

sob. 7 .0 0 - 1 4 . 0 0

kom. 600-600-l ggJ
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